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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

...,,NI JEDNA KROPLA K R W I, N I ŁZA  JEDNA, N I ŻA ­
DEN W YSIŁEK  N IE  PR ZE PA D A  NA DARMO, JAK TO C IĘ­
GIEM, KIERY TO ZBOŻE NA Z IE M I NAW O ŻONEJ RO­
DZĄ SIĘ N O W E BRONCE, S O W E  SIŁE, A O W E O CH W IA - 
RY. AŹ N AD EJD ZIE  ÓW  D ZIE Ń  ŚW IĘ TY , D Z IE Ń  ZM AR­
TW YC H W STA N IA , D ZIEŃ  PR A W D Y  l  S P R A W IE D L I­
WOŚCI DLA CAŁEGO NARO D U", 

f  Władysław Rzyriont „Chłopi“

N r. 113 W a r s z a w a , n ie d zie la  11  k w  etnia 1937 r . X l i

M E B L E  K 0 * ™ ? K '  P I E K N E  K O M P L E T Y _  JE R O Z O L IM S K A  27
Remont domu — wejście z poawórza

J a C O b i i l l  Z W O B n i O R i y
Ciężko zachorow ał w w ię ź enlu

z  se n s a c y jn e g o  procesu o ła p ó w k i
W lelką sensacją na procesie o 

impregnację podkładów kolejo* 
wycb było ogłoszenie decyzji, na 
mocy której dyrektor Pol. B e lg ij­
skiego Tow arzystw a Ryszard Ja- 
eobini wypuszczony został na 
wołność po dwuletnim  okresie 
pebytu w  w ięzieniu. Jacobiniego 
zwolniono wskutek tego, że za­
padł on ciężko na zdrowiu i le* 
karz w ięzienny stw ierdził, że ©- 
skarżony powinien odbyć dłuższą

kurację kliniczna W  stosunku 
do Jacobiniego zastosowany był 
bezwzględny areszt z tego w zg lę ­
du, że z chw ilą ujawnienia a fe­
ry, dyrektor chciał uniknąć od. 
powiedzialności karnej i schronił 
się za granicę.

Sąd w dalszym ciąga przesłu­
chuje oskarżanych, którzy jako 
taktykę p rzy ję li zaprzeczania ja ­
kiejkolw iek w iny. W edług rozkła-

N E B L E g w a r a n t o w a n e  NA
DOGODifYCh W A kLN tC A C ri

polec*

STOLARZ J A N  B A R C Z Y K
niarszalko«rbha 130 (w padwArzu)

Przed wyborami w BruKseti
D s g re lle  nie w a l c z y  z  ko śc io łe m

s r u k s e l a , 10. 1. Kardynał 
Van R o»ya , Prym as Belgii, w y­
stosował otw arte pum o do wszysi 
kich katolików. Pism o oświadcza, 
Ze rexizm  stanowi tuebezpieczeń- 
stwe dla Kraju i dla kościoła Q* 
howiązek wszystkich lojalnych 
'•tatolików w  dniu wyborów  jest 
zatem jasny. W szelka abstynen­
cja  przy głosowaniu w,nna spot­
kać się z potępieniem.

Z chw ilą  pojaw ien ia się tego 
oświadczenia, D egrelle  w ysła ł do 
arch id iecezji pismo, w yraża jąc

zotowosć wprowadzenia takich 
zmian do zasad re-tizmu i jego  
metod działania, jakie archidie­
cezja uzna za wskazane.

P rorex i*iow ska nacjonalisty ozna 
.k a tion  B elge" stwierdza, że o* 
fw iadczem e Prym asa zmienia eał 
•^owicie oblicze wyborów ju trze j­
szych. W ybory zostają spaczore 
w  swoich podstawach.

Na str. 10-ej zamieszczamy in­
teresującą korespondencję na te* 
mat dzisiejszych wyborów w  Bel- 
f ih

du zajęć przesłuchiwanie oskar­
żonych trwać będzie do 14 b. m., 
po czym sąd otworzy postępowa­
nie dowodowe i rozpocznie badać 
pierwszą serię świadków.

I O Z D O E N E  i o w o c o w e  

d r z e w a  a l e j c  w e ,
r ó ż e ,  S K A L N E

B Ł Ę D Ó W

K R Z E W Y ,
BYLI NY
biuro: ZŁOTA 3, tel -6TG.75 

Katalogi gratis 

N I S K I E  C E N Y

Zwycięzcy konkursu „ftaC"
Zamieszczamy poniżej fo togra ­

fię  p. Edmunda J z Krakowa oraz 
p Eugeniusza Klimka zdobvwców 
1-ej i 4-ej negród w pierwszym  
konkursie prenumerat ABC. . PP  
Edward J. i Eugeniusz K. dobrze

zasłużyli sie w propagandzie ide. 
narodowei.

Na sU. 9-ej znajdą Czyteln icy 
dalsze szczegóły i listę nagród 
nowego konkursu ABC

A  I

Zakćz obchodu rfiiławickiegj
ponieważ mógłby on „podniecić umysły zebranych’*

Urzędowa agencja P  A . . dono­
si :

U rząd wojewódzki w  K ielcach 
zakazał w  dniu 18 kw ietn ia r. b

Racław icach w pow. m iechow­
skim urządzenia publicznego zgro 
m ad-enia i  zjazdu Stronnictwa 
Ludowego z  okolicznych pow ia­
tów

IV  dalszym c.ągu swego komu­
nikatu P. A . T . przynosi urzędo­
wą m otywację te j decyzji tw ier­
dząc, że

„Z jazd ten, m ający być wy­
łącznie obchodem rocznicy bitwy 
pod Racławicami, w  rzeczyw isto­
ść miał na celu wbrew  zgłoszone­
mu program owi, zorgan.zowanie 
m anifestacji politycznej i podnie­
cenie umysłów zebranych, co w

P .  P i e s t r z y ń s k i
redaktorem 

„Kuriera Porannego”
Jak słychać, kierownictwo re- 

nakcji „K u riera  Porannego" o- 
bjąć ma b. poseł Ryszard P ie ­
strzyński, prezes związku mło­
dych narodowców w  Poznaniu.

Red P iestrzyński w ystąp ił prztd  
kilku laty ze Stronnictwa N aro­
dowego, zaiożył zw iązek młodych 
narodowcó* i naw iązał bliskie 
kontakty z obozem rządowym

W skutek bra'iu miejsca. 
Wywołanego nawałem mate­
riału informacyjnego i ogło­
szeń me znajdą Czytelnicy w 
f  imerze dzisiejszym dalszego 
j ąyu sensacyjnych reportaży 
Dorgelesa ani następnego z ko 
'ci reportażu d-ra Wszebora 
-  Mazurów Praskich

konsekwencji zagrozić by mogło 
bezpieczeństwu i porządkowi pu 
blicznemu".

W iadomość o zakazie obchodu 
racław ickiego usiłowaliśm y po­
dać na lamach „A B C " jeszcze w 
dniu 3 kw ietn ’-!  b. r  , z przyczyn 
jednak .od nas n iezależnych nie 
doszła ona wówczas do wszyst­
kich naszych Czytelników.

p. Edward J. p. Eugen!usz K-

Popisy «  czasie rekolekcji
S k a n d a lic zn e  sto su n ki w  K rz e m ie ń c u
Jak corocznie zorganizowane i wzięła odział w rekolekcjach.

zostały dla wychowanków liceum 
i pedagngieum w Krzemieńcu 
oraz pobliskiej B ialokrynicy re­
kolekcje. N iestety dyrekcje tycb 
uczelni w  tymże czacie zarządzi"* 
ły  popisy i lekcje pokazowe. W y ­
wołało to zrozum iały zamęt w ży­
ciu szkolnym. M łodzież zdeeydo
wała zrezygnować i popisów i dżem prefektem.

Czy fakt powyższy uznać moi* 
ną za w łaściwe wykonanie przez 
zw i e rzeb n i c two krzemienieckich
«zkół rozporządzenia Min. W . R. 
i O. P. o praktykach re lig ijnych? 
A przez, odpow ijdn ie uzgodnienie 
term inów zapobiegłoby się tak 
przykremu rozdźw ięgow i z księ-

M W
w Warszawie

podaje do wiadomości publicznej, iż  z dniem 20 maja r. b. 
wzuaw ia udzielanie 5-procentowych potyczek 1 hipotecznych 
na nieruchomości miejskie, umarzanych w  równych półrocz* 
nyeh ratach am ortyzacyjnych, w okresach 17, 26 i Zż\’z lat —  
ściśle według wzoru 5-procentowych pożyczek przedwojen­

nych Towarzystwa.

Pożyczki w 5-proeentmyvch listach zastawnych udzielane 
będą na spłaty długów w lamach uprawnień statutowych 
Towarzystwa, na m odernizację domów, na nadbudowie, 
i przeróbki lokali w iększych na mniejsze, na wszelk iego ro* 
dzaiu m elioracje, na remonty zwykłe, oraz na spłaty z tytułu 
działów rodzinnych

Dotychczasowi członkowie Towarzystwa będą m ieli p rzy 
udzielaniu pożyczek pierwsreństwo przed innymi refiektan- 
tami. 1'

Zasady udzielania pożyczek normuje statut Tow arzystw a 
z dw a  7 sierpnia 19Ć.C r., ogłoszony w  Dzienniku Ustaw  
R. P. W r. 63, poz. 401 z 1935 r., oraz regulam in szacowania
nieruchomości.

W nioski o udzielenie pożyczek, złozone z zachowaniem 
przepisów §§ 54 i 55 statutu Towarzystwa, będą przyjm o­
wane przez Towarzystwo począwszy od dnia 20 kwietnia r. b- 

B liższych wyjaśn.eń udziela biuro Towarzystwa.

Najgłębsi  rasiścl
Mozę to zadziwi niejednego, 

ale najgłębszymi r&sistami 
do szpiku kości są wła 
śnie żydzi. Czy jakikolwiek 
lud ostrzej reaguje na zdradę 
religii i plemienia, jak właś­
nie oni? Żydówka z ludu. za­
kochana w AryjczyKu, aby 
wyjść za n;ego za mąż ż reć>u' 
ły ucieka z domu i rodzina icj 
się wypiera, a rabir obrzuca 
ją klątwą i niejednokrotnie 
dochodź, do ponurych aktów 
gwałtu.Ale n'e tylko ortodoksi 
żydzi, nie tylko tłoczące się na 
dworach cudotwórców masy 
chasydów strzegą tak zazdio- 
śme czystości plemiennej. 1 ak
że i żydzi wykształceni, sama
elita, choć w praktyce dla c<- 
lów ubocznych tolerują mał­
żeństwa mieszane w grunc'e 
rzeczy są rasislanr i dają te­
mu wyraz w postępowaniu i 
nawet w teorii.

Juz sama nazwa jaką żydzi 
dają każdemu ruchowi prze- 
ciwżydowskiemUi iwjadcjfy

wymowuic o ięn poglądach ra 
sowych. Xa długo przed pow­
staniem doktryny narodowego 
socjalizmu ukuli żydzi słowo 
„antysemityzm" i mówili o 
„nienawiści rasowej" i „zdoła 
gicznym nacjonalizmie". Dziś 
znowu, gdy' w Polsce ruch wal 
ki z żydosfweui wzmógł sie, a 
mimo to odgradza ŝ ę od ma­
teriał istycznych pojęć niemiec 
kiego rasizmu, znowu nie kto 
inne, jak żydzi, usiłują go spro 
wadzić do ram rasizmu. co wic 
ccj usiłują dowieść, ze wali a 
z nimi bez haseł rasistowskich 
jest nielogiczna. Równolegle 
widzimy, jat prasa żydowska 
wysila się, jak ostatnio nieja­
ki* Mieses na łamach „Naszego 
Przeglądu", bv wykazać, że 
polska szlachta ma tyle do­
mieszki rasowej żydowskiej, 
że sprawa rasizmu jest w Pol­
sce. z góry przegrana 

Tak źle i tak niedobrze 
Bez rasizmu nie ma sensu, a 
rasizm jest niemożliwy. A

wniosek? Poważna walka z 
najazdem żydowskim (esl w 
Polsce niemożliwa i nawet nie 
logiczna. O to właśnie chodzi 
żydowskim rasisfom. Na po­
parcie swych twierdzeń wyzy 
skują jeszcze każdą sposob­
ność, by wykryć wśród „anty­
semitów" ludzi, mających do­
mieszki ży dowskiej krwri i ob­
wieszczają to triumfaljr.e, jak 
świadczy o tym osta’nio na­
ganka na redaktora jednego z 
tygodników. A gdy tylko or­
gan, zwalczający zydow, od­
grodzi się od „rasizmu", jak 
to się stało w niedawno zamie 
szczonym przeze mnie artyku 
le w „ABC", od razu usiłują to 
wykręcić opacznie, aby wmó­
wić, żf jedynym skutkie.m „nie 
rasistowskiego antysemityz­
mu” —  to uznanie wychrzczo 
nego żyda za Polaka.

Celem tych wykrętnych 
chwytów żydowskich jest o- 
śmieszanie i skompromitowa­
nie jakiejkolwiek walki z ży-

D/reKcja

Towarzystwa Kreńytoweao tlłejskieoo.
w Warszaw e

Otfwotaibe meczu Francie-Watliy
urasla do ruzrniarnw sensacji politycznej

i
PARYŻ, 19. i. Odwormie zapowie nei ser,.racii politycznej, 

dzianego na niedzielę meczu Francja Pod wzgiędem ‘-portowym cała nie 
— V.'łocby wywołali w Paryżu duże ni prasa P?rj Łi  wyraża ubolewa, 
wrażenie, nabierając charakteru pcw nie z powodu odwołania tego meczu

! przy czym < ilbrzymia w lększość pism 
podkreśla, ic  rząd włoski rie mial żad­
nych powodów do obawiam; alt ja. 
kichkoiwiel incydentów' na ł-oiskr 
czy tez jakichś demonstracyj ze stóo- 
ny publiczności przeciwno ekipie w}fl
skicj.

Dzienniki udykainr przytaczają, że 
nec; pomiędzy ekipa fraucuska a nie 
miecką który odbw ał, ,e «  j njt. 
przywrócenia dwuletniej słiiżt v wo 
skowej w Niemczech, qabvł się w at- 
mosąerze jak najbardziej pop awnej i 
gracze niemieccy byli' okiasKiwam

dostwom. W  tym celu  sRorM  
się zamęt pojęć. A pr/eci?? 
rzeczy są jasne i tyj ko zła wo­
la może dążyć do 'yykozania, przez pobffezność francuska 
jakoby walka z na jazdem ży - ! Jedynie tylko „Echo d. f-aris” w* 
dowsliim, obrona przed zrdow raźa Powołanie, ze mecz ten nie du 
skirni przybyszami st„ła w S E : ? r̂ a.c^ c, ie eki

•a włoska, biorąca udział u t>-dnic 
wvcl zawodr:t kolarskich była na 
starcie wygwizdana prze; publicj 
n<1 ’c Dziennik uważa, iż lepiej się 
stałe, że mecz nie doszedł dc skutku. 
Wt gdyby miał wywołać demonstra- 
c-e które pociągnęłyby za sobe poważ 
ni-jsze zadrażnienia, 

pa tron ow  a li w ła ś - ! '0,,a* odwołamy zupełni® nie
nią panieże : dążyli z całą mo '
cą do odgroozer a społe- był wyprzedany i mma, osiągnin ze 
czenstw clirzescijanskich od sprzedaży biletów. wvi.osiła 600 tys. 
rozkładowych wpływów ży- *r'„ .  
dowskich. Stąd wzięły się żói ... prawicowych

sprzeczności z etyką i doktry­
ną chrześcijaństwa i koniecz­
nie wymagała dla podparcia 
doktryny narodowych socjali­
stów.

Przecież walce tej w śred­
niowieczu

te łaty i zakazy 
darni.

A zagadnienie clnztu i na­
wracania żydów? Znowu .spoi 
rżyjmy prawdzie w oczy. Prze 
de wszystkim żydzi są jednym 
plemieniem w świecie, które 
ustaliło sobie w dziełach meto 

(Dokończenie na sir. 2-ej)

bar rli 11 ? j v  uw3fC? na iakt, że odwoła.i e m& 
h an d lu  z z> - . nust: piła po ostrym półoficjalnym

1 rdczen iu francuskim przeciwka 
,-.arnpi...ii pias; włoskiej, ktńr_ >Skar- 
za rraucię o łamani, zasady cleinter- 
wer.cji. 'V  lej spiau ie, która wywo- 
rije poważne .rapiecie w stosunkacn 
raniuskc - włoskich, „Pigaro" zapo. 
'lada, te rząd francuski ma wvstapić 

z ba dzo ostra . dorav.ą i przedstawić 
rr.a kompromituj,jer dokiraenty na te­
mat polityki Włoęb w hiwpailti

zwracają
meczu 

o-
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Z  publicznych tajemnic w ielkiego prze m ysłu
Przystali dla bankrutów 

we „Wspólnocie Interesćw
n e tfafe najlepszych rezultatów dla tego przedsiębiorstwa

Przed iTom a laty głośn* Kyła 
sorawa hak met w a firmy „Górno­
śląskie Towarzystwo Przemysłowe", 
która naraziła szereg przedsiębiorstw 
śląskich. między nnymi „Wspólnotę 
Iittsresów" na bardzo powabne stra-
•y*

WTasCicirlami G. T. P. (według re­
jestru handlowego) hvli pp, Przed­
pełski, Kowalski, Brach, Roehr, Pło- 
chocki, Strzemecki, Pitera i Radło­
wie*.

Dziwnym zbiegiem okoliczno! I 
wszv*cy dyrektorzy i współwłaści­
ciele zbankrutowanej firmy znaleźli 
wkrótce i<*bre posady w szeregu 
przedsiębiorstw i zarządów przymu­
sowych na Górnym Śląsku. Ini. 
“ rzedpełrki został prezesem Rad-7 
Nadzorczej „Wspólnoty Interesów", 
Kowalski prezesem zarządu i gene­
ralnym dyrektorem „Wspólnoty In­
teresów". PoDrzednio był on przy­
musowym zarządca Zakładów księcia 
von Plesa i zarządca przymusowym 

, „Wsnólnoty Interesów". Brach zo­
stał generalrym dyrektorem Zakła­
dów przetwórczych „Wspólnoty In­
teresów", Strztmeeki —  szefem per- 
sotia'nyni tego przedsiębiorstwa, a 
Pitera szefem sprzedaży. P. RadGo- 
wicz zarezerwował dla siebie skr., .,1- 
ne stanowisko dyrektora górnoślą­
skiego handlu żelaza. Przedsiębior­

stwo to stanowi własność „Wspólno­
ty Interesów".

Jest rzeczą charakterystyczną, ie  
pp. Roehr i Ptochocki zajmują się 
dortawami dla „Wspólnoty Intere­
sów ", dostarczając rudę.

Charakterystycznym dla stosun­
ków w przemyśl: rómośląskim jest
również zatarg międ :y zarządem jflp. 
„Giesche" a Związkiem pracodaw­
ców. Firma „Giesche" icdsyzszyła 
pobory miesięczne swoich urzędni­
ków o S procent, co oczywiście spot- 
kalo się z niezadowoleniem Związku 
pracodawców, który uważa, żc to po­
stano* ienie, powzięte bez porozu­
mienia ze Związkiem, jest wyłama­
niem się z lmowy. Związek p r a c o ,  
dawców nosi się więc z ramii rem na 
łożenia na spółkę „Giesche" przewi. 
dzianej umową kary konwencjonal­
nej. Prawdopodobnie w wypadku 
nałożenia tej kary ns nęółkę „Gie 
•che" wystani ona ze Związku pra­
codawców przemysłu górniezo-liul- 
nirzego.

Zarząd „Giesche" uzasadnił pod­
wyżkę poborów 'swoich pracowników 
tym, ż< wobec poprawy svtuaejj w 
przemyśle, jest -  możności podwyż­
szyć zarobk. „Wspólnota Interesów" 
nati nntot „osMzona przez znany 
zespół z G. T. P „  wykazuje stale 
straty.

Z I &  p r ^ i A i i a n a  m a t e r i i
P r z y ś p i e s z a  s t a r o ś ć

Zanieczyszczona krew może po­
wodować szereg rozmaitych do- 
leg l.w ośc i: bóle artretyęzne, wzde

wątroby i nerek.
Dwudziestoletn ie doświadcze­

nie wykazało, 4e w  chorobach na
cia, odbijania, bóle w  wątrobie, tle  zle j przem iany m aterii, chro- 
niesmak w  ustach, brak apetytu, nicznych zaparciach, kamieniach 
skłonność do tycia, plam y i wy- żółciowych, żółtaczce, a rtre ty f-
rzu ty na skórze. F iltrem  dla 
k rw ; jest wątroba. Choroby złej 
przem iany materii niszczą orga­
nizm. i przyśpieszają starość. R a ­
cjonalną zgodną z natury kura­
c ją  jest normowanie czynności

rare m ają zastosowanie zio ła  
„Cholekinazu" H . N iem ojewskie- 
g*>. B roszury bezpłatn ie w js y ła  
labor. fizj.-cbem. „Cholekrnaza", 
W arszawa, N ow y  Św iat 6, oraz 
apteki i skl apt.

Czy dzisiaj, gdr tyle mówi się o 
uporządkowaniu stosunków w prze­
myśle, gdy działa (w  żółwim wpraw­
dzie tempie) komisja dla bada­
nia p-zedsięhiorstw państwowych 
(„Wspólnota Interesów jest własno­

ścią państwa) nie warto byłoby za­
interesować sie działalnością pp. dy­
rektorów z G. T. P., którzy zostali 
„pr7yhołubi»ni‘r przez Wspólnotę?

Sądzimy, że warto, że koniecznie 
trzeba.

fiiig£~S§b$i r a s ł & c i
(Dokończenie ze strony 1-szeJ)

dę pozornego przejmowania 
wiary otoczenia iv sposób zor­
ganizowany i  masowy. Już to 
wystarery, by zmusić katolika 
do ostrożności w  stosunku do 
żyda, pragnącego przyjąć 
chrzest. Pamiętamy jeszcze z 
niedawnych cza sów , jak to ży 
d z i U nas chrzcili się masow o, 
by mnożyć szeregi... indyferen 
tów religijnych. Ziriana wm- 
ry była tn więc z reguły zmia 
ną stroju dla określonego in­
teresu doczesnego.

Jako katolik muszą wyrazić 
przekonanie, że najlepszym 
zabezpieczeniem przed oszu­
kańczym przyjmowaniem na­
szej religii, przed profanacją 
Sakramentu chrztu jest stwo­
rzenie takich warunków, w 
których chrzest nie dawałby 
żydowi żadnych korzyści do­
czesnych. To też chrzest m oz'

i musi zapewniać żydowi rów 
nouprawnienie w  Kościele, na 
lomiast jest szkodliwe, by w 
jakikolw iek sposób dawał mu 
jakieś zyski w życiu gospodar 
czym, politycznym, czy nawet 
towarzyskim. Jedynie w tych 
warunkach możemy v yzbyć 
się podejrzenia, że żyd się 
chrzci dla interesu. Jedynie w 
tych warunkach chrzest bę­
dzie z reguły ostatnim aktem 
szczerego nawrócenia.

Żyd wychrzczony i jego po­
tomkowie stają się chrześcija 
nami, ale w sensie politycz­
nym Pozostają nadal żydami. 
Tak samo, jak wychrzczony 
Murzyn pozostaje nadal Mu­
rzynem. To przecież proste i 
jasne i tylko sztuczkom ży­
dowskim można tu przypisać 
pomieszanie po.ęć,

Tadeusz Giuziński

Jikre oodatki można spłacać
p a p ie ra m i w a r t o ś c io w y m i

U' ostatnim „Dzienniku Ustaw" 
Ukazało się streszczone już przez nas 
pokrótce ważne rozporządzenie mini­
stra Skarbu, normujące szczegółowo

W iadom ości z  tam

S t a j n i a  „ Ł o c h ó w * *
. J., +* i;: V#>.

n a  s e z o n u
Na :zele wygranych zeszłorocznego 

sezonu wyścigowego znajduje sie st..j- 
nia „Łocnow” , która wygrała w? 669 
zł. Ronie tej stajni zimowały w War­
szawie, pozostają i v. '-oku bieżącym 
pod opieką trenera Oiflą, który wy­
kazał nieprzeciętną fachowość w 
swej pracy i doskonale się na naszym 
‘.orze zarekomendował. Dosiadać koni 
będzie E. Gitf, czempion naszych żo- 
kei w  ubiegłym roku, to daje gwaran­
cje, że ojciec i syn będą pracować 
zgodnie i prawdopodobnie znoswt uj- do klasycznych nagród, 
rżymy w końcu rezonu stajnie na 
pierwszym miejscu w  rzędzie wyspa­
nych, Stajnia posiada 15 starszych 
koni i 9 dwulatków.

Augustus R“x, pożyteczny 
mierz grupowy, galopuje dobrze, j y

Stajnia „Łochów”  jest w tym sączą- na) 4 I. Orapgąde Jus ci'Orange —
(Ra^ace —  Mario-śiiwym położenia, że ma drugiego kla- 

sycmego źrebca, a mianowicie 4-Iatka 
Gatieura Gafieur ra U  startów w  ro­
ku Eeszłym, był 4 rary pierwszym, 5 
razy zajął płame miejsce, 2 razv hy} 
bez miejsca. Wygrał 93.149 Zł. Gaffeur 
w  grupie zeszłt rocznych 3-lątków li­
czyć należy na trzeć ni miejscu z - Ho­
ry mem i barecerr jest Dn kapitalnym 
stayerem I prawdopodobnie razfrn z 
Łeb w łeb będą zaw=ze kandydattami

Z czterech pozostałych 4-latków — 
Wonuna odniosła oszałamiające zwy­
cięstwo n ad  „Oakse”, jednak, w n a- 
stęnnych wyścigach zawiodła. Lawina, 

~\T1 Oi a n g a d e  Dzwon — s a  to pożytecz- 
iu.ni/. s - w  jęs-.| 3ruruwe tonie
szykowany na początek sezc nu. Mozli-: *  "  .
v e  ż e  u z, my go w  „ H a n d ic a p  e Z  derbj, g e n e ra c ji „ a jie p s z y m  jest
Otwarcia” dła starszych koni. Marap, Wóry w dwu e t-e j «.we fci-

Crackiem stajni „Łochów” jest ogier | rierze wykaza! pewne przemyski kl v  
Łe*J w ‘ eo, kt ary na początku z e s z ło -  i sy, choc i iegai mes tczęshwie Z a w -  
roczneeo sezonu wiosennego był uw a-j8ze 2°  widzimy na 4 piatnych miej- 
żar.y za straconego, z powodu złego s ach. Poza psłowicsrtym zwycijy 
stanu nog. Łeb w łeo startował 4 raz- stwesn w  ,,N-grod-ie Hodowców , kio 
jesi i  a wyg rai w łwęrod ie ..Skoków” . rą mu przyznano leb w łeb z Jtoczy- 
od Aaka, pozagrapowd od Aniora II i n «if pó zdyattwaliffieowalWi CCTf/ło

Susie). .3 1. Marap 
nette). & 1. Pasjans (Bafur —  Fortu 
na li). 3 1 Raptu* (Rsoace — Susie). 
3 ;. Tresto Nor West —  Trćro-

i rióre). 3 1. Devłlle > 4'iUar* —  Lanoli­
nę). 3 1. N«la (Chóyrefrirlle —  Fiu- 
rne). 3 1 Pociechi (Vilłars - Celin). 
2 I. Huncf-jt (V illirs —  Burza II). 
2 1 Kanclerz. (Bafrr -  Lćpante). 2 I. 
Kszyk (West Noi West — Toiedr U). 
2 1 Rozmach (Viilars —  Celin). 2 1. 
ZK-iti (Rapace —  Małłe). 7 b HcKoja 
(Villars —  Dziwo II). 2 I Mćnoire 
(Rapace — Parthian Memoiies). 2 i. 
Rada (Bafur —  Fatima) 2 1. Rzeka 
(Baiur —  Wisła)

wreszcie odniósł nespouziewane zwy­
cięstwo w „Wmłkiej W arszaw saiei 
Leb w łeb czuje się obecnie, jak gdy­
by nigdy nic mu nie doleg ło. Z noga­
mi jes: w porządku i w  każde, klasycz­
nej gonitwie będzie miał dużo do po­
wiedzenia.

Kubań, -zetelcy sttyer któr> w 
zeszłym roku dojrero wykazał *swe 
zaiety długodystamowca, wygrywa­
jąc p̂ /d dość dużą wagą handicap 
„Brzezia” . Zapewne i  w tym roku w 
próbach tego rodzaju będzie poważ­
nym konkurentem. Kubań przezimował 
doskonale, wygląda dobrze.

ceghruct/cA
djamujz
<> .juepte/

- i „ u o n i E r
RlarszałlioursUa III

ći-M 3 pieniężna
7 proc. poi. rtabilizacy^aa 3P8.00; 

3 proc. prem poż. inwestycyjne I 
em. 65.75. I I  en Ó4.9Ó; 4 proc poi. 
leonsolid icyjna (większe) 56.5D 
(drobne) 34.21,.

Pożyczki dolarowe: 8 proc poż, 7 
r. 1925 (Diiloiiowska) 53.30; 7 p ry  
poi. śląska, 49.25; 7 proc. poż. m. Sł. 
Warszawy (>j[ifi‘s*rat) 49.23.

lii, nigdy nie zwyciężył. Pomimo to 
ma na swym koncie wygrane 22.700 
zł.

Pasjans uważany przed .ozonem 
za jednego z najlepszych 2-latków, za­
wiódł ria ogół oczekiwania. Wygra! 
„Nagrodę Próbną” w  „Produce” był 
trzeci za Nek.a -em i Jonem, w nagro­
dzie .Semickiej” minął celów nifc łeb 
w łeb i  1 ecliern II. Wygrał 16.179 zł. 
lecz odnosiło się wrażenie że w  końco­
wej fazie wyścigu .yie jest zbyt pewny. 
Jego walorem zdaje się być tylko 
szybkość. Na krótszych dystansach 
będzie trudnym do pobicia Starszy 
brat jego Lus umirł sobie dawać mde 
nawet na długim dystansie, czego do­
wodem zwycięstwo w nagrodzie , ,K ' 
zienickiej” .

Nola córka Chevreleuilla dobrze 
zarekomendowała iwego ojca ja k o  
reproduki Dra. wygrywa-ąc „Nagrodę 
P-óbną' dla klaczy. Biegała w  5 vej 
2-letniej karierze równo i dobrze 7da- 
je się. że w  wyścigach pice.łączo­
nych dla kiaczy, odegra niepoślednią 
ro lę . Tresto doskonale mzez-mował, 
wyawdzie w  dwule+niej kar er ze może 
poszczy-w.ć się jednym rwydęs*wem 
grupowym, lecz nie jest wykluczony 
że w bieżącym sezonie uczertnicz/c 
może w klasycznych nagrodach. De- 
vill —  klacz również z asp aciami 
na klasę. Reprezentuje ona tvp Jużego 
kaiibru, lecz szlachetny Słabszym 
znacznie koniem jest Rnptus.

Stajnia posiada ponadto 9 dwulat­
ków.

SPIS KONI STAJNI l  OCHÓW

S e m o u o js fw c
na grobie narzeczonego
W piątek, około godz. jg-e| na 

cmentarzu wojskowym na Poaiąz- 
kach popełniła samobójstwo, zadając 
sobie cios sztyletem v serce Apolo­
nia Kozłowska, k t  26-

Wezwany lekarz pogotowia stwier­
dził zgon Powodem zamachu samo­
bójczego była rozpacz po stracie ns 
rzeczonego, który zmarł we wrześniu 
ub. r. Kozłowska pi-zyszk na grób 
narzeczonego i tam popełniła samo­
bójstwu

jak!e oodatkj i w  jaki sposób można 
opłacać papieranr wartościowymi.

Przede wszystk-m spłacane mogą 
być powstałe przed dniem i  kwietni; 
1934 t. należności z tytułu państwo­
wych podatków: gruntowego, od nie- 
ruhomośd, przemysłowego (obloto­
wego), dochodowego (zarowno 
d: iał I jak i dział II), wojskowego, 
majątkowego, nadzwyczajnej daniny 
majątkowej, daniny lasowej .ora.-' 
grzywien wymłerzonyc) prz;z wła­
dze skarbowe na 1 lOdstawte przepi­
sów ordynacji podalnowej.

Wyżej wymienione podatki można 
spłacać następującymi walorami 3- 
nrocentową Państwową rentą ziem­
ską i J II serii, złotymi 4.5 nroc. L i­
ftami Zastawnymi Państw. Banku 
Rolnego, skryptami dłużnym. Skarbu 
Państwa, § proc. pożyczką Konwer- 
syjną z -, 1924, 5 proc Kolejową Po­
życzką Konwersyjaą z r. |S2*. 3 pro­
centową Premiową Poiyczk 1 Inwe­
stycyjną, 6 Prf>c. Pożyczką Wewneirz 
tią (Narodową), 4 proc. Pożyczką 
Konsolidacyjną.

Tymi samymi walorami można rów 
nież spłacać powstałe przed 1 kwiet­
nia 19,54 r. należności w  podatkach; 
spadkowym i od darowizn wraz z do 
datkami.

Natomiast zaległości w tychże po­
datkach powstałe po 1 kw.etnia 1934 
r megą być również spłacane 4 pro­
centową Pożyczką Konsolidacyjną, 
ale nie wyżej kwoty 23 000 złotych 
na poszczególnego płatnika.

Obligacje Pożyczki Narodowej na­
dal będą przyjmowane również jedy­
nie od pierwonabywców lub osób, któ 
re otrzymały je w drodze spadku lub 
przelewu na podstawie przepisów o 
Pożyczce Narodowej.

Dotychczasowe przywileje nadane 
przy splacairu podatków obligacjom 
5-D/ocpntowej Państwowej renty 
/.■emskiej I serii utizymane zostają 
tylko do 15 maja r. b.

Nowe te przepsy w  niczym rie 
naruszają przywilejów służących bo­
nom Funduszu Inwestycyjnego.

W iadomoAci gospodarcze
PODJĘCIE PRAC  W  OKRĘGU 

SANDOMIERSKIM 
W Sandomierzu rozpoczęte zosta­

ły prace wstępna przy obwałowywa- 
niu Wisły, jak również prace przv 
gotowawcze do podjęcia budov y wici 
kich zakładów przemysłowych- Do 
robót tych wskutek -atrrduicłiia 
wszystkich miejscowych i okolicznych 
bezrobotnych, zaangażowano 500 be_- 
rc-botnyeh z innych terenów woj. 
kieleckiego.

BILAN S B A N K U  M Y  PŁA T  
M IĘD ZYNAR O D O W YCH  

Bilans Banku Wypłat Międzynaro. 
dowyeh z ma-ca b. r wykazuje na­
stępujące zmiany ważni' (szych pozy- 
oyj w porównaniu z poprzedriiu o- 
kresem sprawozda' czym (w  mil. fr. 
szwajc.): suma bilansowa wykazała 
spadek o 9,1 do sumy 618.8; zanan 
złota w sztabach zwiększył się z 35.2 
do 45,0; stan kasy wvkazuje spauek 
o 13,6 do sumy 25,6; weksle, mogące 
być redyskuntowam i akcepty wyka­
zują również spadek o 6.0 do sumy
030 q

KR E D YTY  DI A  RO LNIKoW  
Państwowy Ban* Rolny uruchondł 

specjalne ulgowe kredyty siewne na 
terenie działalności swych oddziałów 

(Baltharar — łw  Yćarszawie, Katowicach, Kielcach,
). 4 ! D/y on lf (Vil'ars — Di. \-akowje, Łucku, Lun. --ie f Wilnie.
, I. Gaieu ' (West Nor W est— Kredyty te, oproce/*ow nr w wyso-
4 !, Lawina iFor-card — Libo- kości 3 od sta w stosunku rocznym,

7 t. Augusius Rtx (Lex —  Alucr- 
sy). 6. 1. Łeb w łeb (V  Hart —  Ros 
ulana). 6. I. KubJi.

Sir-pa 
diet.

Onff^. w . . ___ _____ _____ ____
ra)’ 4 1 Mortuga vB iir «z  —  Terga mogą być spłacane po 6, 3 lub 12

miesiącach ratami lub jednorazowo. 
Zabezpieczenia wekslowe, na nor­
malnych zasadach obowiązujących w 
P. B. IŁ Ogólna suma przeznaczone, 
go na wyżej wspomniany ceł kredy­
tu, jest ograniczona, to Itańacwo- 
wy Bank Rolny uwzględniać bwlzio 
przede wszystkim wnioski roluiltów 
najbardziej kredytu żego potrzebują­
cych.
M ĄK A  ZDROŻAŁA OD 43 DO 74®/0 

W  roku zeszłym w marcu piaco- 
ro za m»kę 45 proc. pszenną 100 kg. 
3,3 —  33.5U ii., obecnie płaci się 
47,60— 4S zł. A  więc mąka ta po- 
irożała o 43 procent. 6b proc. mąka 
żytnia kosztowali w zeszłym roku w 
marcu 20.50— 20.75 zŁ, ł  obecnie 
37.75— 38 zł., a więc podrożała o 
74 proc.!

ROKOW ANIA Z FRANCJĄ 
Rokowania z Francją w sprawie 

zawarcia nowego tialctatu handlowe­
go, jakoteż układu turystycznego, — 
przybierają pomyślny obrót, tale, że 
podp'san’e obu umów spodziewane 
jest już w niedługim czasie, praw- 
dnpodcbnic w drugiej połowie b. m. 
W związku z drugą z .ych spraw 
(która ze względu na bliskie otwar­
cie wystawy paryskiej r, a Gera spe­
cjalnej aktualność') wyjeżdżają dziś 
do P  ryża dyr. polskiego instytutu 
rozrachunkowego Roacfszewski i rad­
ca MSZ —  Lubaczewski.

w ®  •“ * “  "

* * * ? & & ■  V ,

?5S. nraftl&
®  f e t 1

a i r
Pokazy odbywają się w czasie od dnia 5 do 17 kwietnia rb. włącznie.

D O M  T O W A R O W Y

B-cia JA I L K O W S C Y
B R A C K A  25

Zeraordctfasie kuzynki W a l t a r a s a
w wyniku nieporozumleli między narzeczonymi

WILNO, 19. 4 We wsi Dzisnr po. 
wjatu sn /ę.ianskiego wieśniak Dole 
staw Trejgis z« wsi Buczany posti/e- 
łił z rewolweru swą narzeczoną lóze- 
fę Waideniamsownę, kuzynkę uvłego 
dyktatora Lhwy, po czym sam po

1 eint >amobó|stwo. V5 aldeuiarasowne 
przewiezione w  stanie beznadziejnyn* 
d( szpitala v Wilnie Powodem krwa­
wej tragedii był;, niepori zumienia 
między narzeczonymi1.

A B C  S D o r f o w e

Oalcąd p ó fić ?
D z ls ie ls z e  I m p r e z y  spcrtevbe

PROGRAM MLD/IELNYCK I\1PRE!Z 
W  WARSZAWIE |EST NAS IĘPL-

«. . J^CV
StauiOn Wojska polskiego c I6-ej 

trecz !igowv V'arszawianka —  Craco- 
via, Stadion W. P. o g. 9 szermicrc/e 
imstn c3tva Warszawy. Finały o 5. 
l9-ej. Na bo’sku Skry g. 10 — biegi 
naprzełaj o robotnicze mistrzostwa 
W-wy. Lokal VMC;A od 8 rano turniej 

sportowych KPW. Stadion W . 1-' 
g. 9 —  start do poę>,ni ino’ DcyklO',vei 
za lisem - czołgiem Ul. Wolskiej g. 
U bieg Drkenu dookoła Woli. Ursusie, 
f. 12-ej - -  mecz bokserski CV,S —  
Czechowice. W  Pruszkowie v  ramach 
lP-Ieoa miejscowego Tow. Cykl. na- 
sG.p'’ otwarcie sezonu kolarskiego. Od­
będzie się kolarski bieg naprzdaj na 
25 kim.

NA PROWINCJI
Lodzi —  start węgierskiej phwa- 

ków, pokazowy w ystęp  Zbyszko -

Cyganiewicza, Lublinie —  eiirrinacyj- 
ne mistrzostwa b ikserskic z udziałeir 
okręgów lwowskiego, 'lubelskiego i 
wołyńskiego. Krakowie —- eiimir.ięyj- 
ne mistrzostwa bokserskie z udzAStn- 
arak >wa, Łouz: 1 sląska, mecze ligo­
we Vv’isla —  ŁKS. f Garbarnia —  War­
ta, oraz bieg naprzełaj o mistrzostwo 
Krakowa, Chorzów —  mecz ligowy 
AKS — Ruch. Lwów — męski- bieg na* 
przełaj 1 mistrzostwo Polsla na dy­
stansie ok. 7 kim. Grudziądz — elmJ- 
nacyjne mistrzostwa bokserskie 1 «i- 
dz:alem okręgów poznańskiego i po* 
morsk ego. Bydgoszcz — otwarcie se 
zonr wioślarskiego, Białystok -  ■ elimi­
nacyjne mistrzostwa bokserskie z r- 
dziatem okręgów warszawskiego, wi­
leńskiego i b alostoc kiego, Wilno —  
t ięg naprze.aj o mistrzostwo rnasta. 
Zakopane —  zawody narciarskie o me 
morial ś. p. por. Wóycickrego oraz 
mecz zjazdowy Katowice — Kraków.

Imcęstwo pływaków w tg c rs k ih  w Krakowie
We czwartek rozegrane zostały w 

Krakowie międzynar ido we zawody 
Dływackir r udziałem węgierskich 
pływaków klubu B. S. E,

Węgrzy zademonstrowali wysoką
klasę, górując zdecydowanie pao 
przeciwnikiem n.emal we wszystkich 
konkurencjach 

Na 'akończenie odbył s:ę mecz pił­
ki wodnej, w  którym Węgrzy poko­
nali reprezentację Krakowa w sto- 
smku 14:1 ({,:.)).

Wyniki techn:-zne- 
200 m. do w. panów: 1) Zolyomi 

(BSE) 2:25.4, 2) Paszkot (Cracovia).
100 m. klasycznym: 1) Torok (BŚE) 

1:18,0 W'ęgier ptynący stylem motyl­

kowym prowadził oa startu do mety. 
2) Heidnch.

100 m. nawznak 1) Machorvskł 
(YM CA) l :23, 2) Kow-isld (YM CA) 
DopGro czwartym był Wegń r Lcir-
henyi — 1 ‘26,1 sek.

100 r d o .’ .: ] )  Zolyomi (BSE)
1:02,8, 2) Zgaga (Y).

200 m. kias.: 1) Heidnch 3 .0o,l s. 
2) Lemhenyi 3 :05.

Sztafeta 3X50 sr. zmiennym, l )  
Sli —  1 42, 2) Kraków w składzie 

Heidrich, Machowski, Pas; kol w  cza­
sie 1:43,5- 

W sztafecie 5X50 zwyciężyli Wę­
grzy W czasie 2.2S,t przed Krakowem 
2:35.4-

K r o r t i l i a  o r c o ^ a

D y s k w a lifik a c ja
K u s o c tfs k ie g a

Zarząd W O Z L A  na posiedzeniu 
w dniu wrzorajszyru wydał na 
stepujący komunikat:

-Zarząd  W O Z L A  ukarał zaw od­
nika Janusza Kusocińskiego (W a r 
azuwianku.) 10-cio dniową dyskwa 
lifik a c ją  za wyw iad, udzielony 
„G ońcow i W arszawskiem u”  xv 
dniu 6 bm., zaw iera jący  fa łszyw e 
dane o biegu Raszyn —  W a isza  
wa, skierowane pod adresem 
W O Z L A  i  kom isji sędziow skiej” . 
Kara liczy  się od d bm

N o li s ta rtu je
we Lwowie

W nauchodiącą niedzielę odbędzie 
się we Lwowie bieg naprzełaj o mi- 
Etrz^stwo Polski Dotychczas zgło­
sili się następujący zawodr icy:

Noji (Leg ia ), Rt-okłostnski, liar- 
tlik i Nowak ( Stadion Chorzów), 
"hałl.a (Cracovia), Fus, KrLmek, 
Markiewicz (Strzelec Lubhn), Poda­
ła i Dupocki (AZS  Warszawa), Jar 
kowsk," (TtKS Zaraew Msrszawa). 
Ponadto zgłosiio się 14 zawodników 
lwowskich. Trasa biegu wynosi 7 tys. 
nvtr.

SPRAWA BIAŁKOWSKIEGO 
ZAŁATWIONA

Polski Zw. Bokserski odrzucił odwo­
łanie IKP w sprawie Białkowskiego 
Tym samym Warta zdobyła już defi­
nitywnie tytuł rństrza Poiski w boksk, 
W  zv. iązku z tą decyzją poaał się do 
dymisji cziorck wyozialu sportowego 
"niskiego Z w. Bokserskiego magister 
Mutusiak-

MISTRZOST^YA °O l SKI 
W  FOZŁANU

_ Indywidualne mistrzostwa boicsci - 
kie Polski rczegrar * zostaną defini­
tywnie w  dniach 24 i 25 kwietnia rb 
w Poznaniu w cyrku „Olimpia” .

SKARGA PRZECIW CRADPOCKOWI
Komisja bokserska New Yorku roz- 

patizy w dniu 12 bm skargę wiaśc- 
ciel: Madison Square Gardon przeciw­
ko Rrsddockowi, domagającą się wy- 
pemienia przez Braddocka kormakti* 
o rozegranie meczu ze Scnmelingiem 
W dniu 3 czerwca, ora z  0 zmuszenie 
orrddocka do rezygnacji z tneczu z 
Louisem pued dokonaniem się po­
przedniego spotkania.

NASZ PRZECIWWK TRENUJE
Trener temsnwy rześkiej drużyny 

Davis Cup”owej, Fraiicuz Pamillon 
przyjech ił uż do Pragi i rozjKDczą* tre 
ning. Rair.illon trenować będzie trój- 
:ę reprezentantów czeskich -* He;htr, 

Caskę i Sibu, oraz dwóch rmodvch 
graczy — Cejnara . Drobneho. Czecltó 
slowacja chce się przygotować do 
spotkania z Polskę solidnie.
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Sto m  tak
SPORT A  PO LITYKA
W obec naciągniętych 

fców m iędzy faszystowskim i W ło-
ehttm1, a fojksGsmtową Francją__
mera piłkarski tych państw, ma* i 
ją cy  « ię  odbyć dzisia j zestal od- 
wołany.

P rzea  trzem a laty, % powodu 
szykan wyrządzanych przez Cze­
chow Polakom w C leszyńskitm ,

J j* .  • Jc S iam & cm  Zzeciak

u d a r e m r u  r e w o l u c j ę
M a r x  to  n o & y  a s e u tiG -m e s Je s z ż y O O w

Syn Dairidt (Mesjasz) nie przyj- („Prot "tn ij “  U wyd Warszawa, żydc wskicł. celów opanowania swia. że jednostka rue moi* wvkunać mi
  - - -  - - -  ód sam „Iz-zrezygnowajlśm y 7, meczu revan  dzie wpierw, dopók' nie "Steni*. pa 1926. XXIV, g 217, 219).

ego z Czechami o nristn-ostwo 1 Y ct naiwniejsi.- puno* 8"ie  nad lira  
• w lt f *  - piJci nocnej. elern^ (barhedrv„ 93.a).

Talmudzie po różnych i

M ł o ó s  t  v  a r z 
i piękna b i a ł a  
ręu.3 —  to g >  °- 
rancja oowodze-
ula...

O s ią g n i i  F r n i  
to Już po kl - 
kakrotnym u- 
2yclu m ydła 
toaletowego

K R E M O LI ta. imperializm ten, który zwalczają sji mesjańskiej, przeto pan 
O n r lc ł a n  i n « » u k  a ń c t iu n  ! żydzi, o ile chodzi o obce narody, rae< sair. jest mesjaszem1'. 
r ( I U M I , 9  » U 3 Z U M H S IW U  jjest tak bezwzględny caiKOwity, a| (Hans Kohn 1. C- S. 65- So w ir, Is-

  -   —. . Dn takiego samego relu zdążał ró- tak materialisty zzny,‘ ie  jesr przeciw, real das Volk selosi zom Messlas).
“-"•wiety nie utrzym ują sporlite zwodniczych próbach, po przykrych » nicż i frank, ja k o  środki uięzawod- j ny chrześcijańskim pojęciom bo po- Ponieważ do Mesjasza wrdlug pc-

Wych FtObunoów ze zw iązkam ’ doświadczeniach, oznaczono czas ne v tych dążeniach wskazywał po.I chodzi on w  zupełności 7 duszy i z jęć żydowskich należało w p.erw-
bui-zra- 1 mi ( ) m r  „  prżyjśc-ia masiasaą, ali zarazem i stęp i oszukeństwo: „mus1n.» krążyć prawa żydowskiego, jak to stwierdza ; szyn? rzędzie zniszczyć królestwa na-

,  1 , . ,  .  ̂ postawiono .ako warunek jego p rzjj [ze cłodkimi sło-cy i oszukaństwem, Hans Kohn, teolog żyaowski, w sło- ‘odćw > pomścić się za krzywdy Izrae
*P °r t  Japor , którą nienawidzą. , ci a, żeby wpierw nad Izraelem nikt póki wszystko nie przyjdzie do rąk 
Peru p °  unieważnionym meczu z »>« panowaŁ j naszych" (Kraushar, 1 c. t. U  str.
Austrią  na oBmpiadzie zerw ało z !  . Ponieważ po różnych tragicznych 80).
niw M ,Łi !™ ln * m v i « i  WHo. ; apswJsdcsMUch przy występów ann.. Te „soniki© słona i oszukajtiro" 

ą st unk ypl m czn kilkudziesięciu riseudo-niesjuezów do widtiioy też i w nauce żyda Marksa,
* hy w  czasie wojng z Abisynią nawało żydostwo bolesnego zawodu.' czyli w komunizmie, o którym czyta- 
Zerwały kontakt Z państwami, I przeto iik  zapowiedział cytat ni pseu my w „Mowie rabina o gojach" n»
k tóre stosowały represje g °s V0'  do'TOe83asI występujący w Polsei atępającę sR<wa: „Nasz interes wy- przyjściu Mesjasza i jego królestwie drą I dążą do wywrotów pe!ity mo^-j ŚC|

J .  tu b  L e jo o w ie z  F r a n k  D o b -m k i-  m a g a . b y ś n y  o k a z y w a li  z r o / u m ie -  d a ją  p o d staw ^  n o w cc/.E sn yro  id e o m 1 s p o łe c z n y c h . W  ł y r  ce lu  S ta ra ją  .
Teraz griazda Jakuba musi sir nie dV rk'ualnych i socjalnych za komunist;czny.n, bo jak dalej, nó- się wejść do wszelkich organizacyj w lec, tsęazin j ia w itrc ie , L zę -

wach; „żydowskie pojęcie o przyj- la, a na gruzach nan dów 
iiciu królestwa (mesjańskiego uaje 1 gojim), a przede wsjysttdsn 
podstawę wszystkim owym nowo- na gruzach państwa rzym 
czesnym pasmom myśli, które głoszą rkiegu, r,ału iyć wszechświatowe kró-
brzi sk nowego czasu'

(Die Politisehe Idee des Judentums 
S, 6l), czyli żydowskie pojęcie o

iestwo żydowskie, przeto i dzisiaj jesz 
cze żydzi jako mesjasze dzieło znisz­
czenia i zemsty, gdiie mogą prowa-

d*rcze.„
N ie  ma bardziej naklaraanego. 

bezsensownego frazesu  jak. że— 
•port jes t rp oe tyczn y !

Sport jako rzecz żywa jes4 ści- 
i le  zw iązany z wszelkim i prze 
jaw am i życm .

Mydłf Kromol przyaotrwane na spe- 
cjalpvch odpowiednie sprepe^owaaycb 

, wyciągach z mleka 
e—mmmmmmmaammmBMjmmmmm—mm

Ratce Bez łóz  

ZEMPO
Jak wynika z komunikatu 

PAT-a prem ier Skłodkuw&ki 
odwiedził w piątek miejscowo 

Tdaczki, Ńiwkę, Sosno-

.naczej wyłamać*. (Krai-shai „frank- ąaouień, szczególniej dla tych, które, wi, „ten nowy czas powinń n się roz-
t frankiści polscy", Kraioiw I.£‘.ł3, zmierzają do poprawy stosunków począć, każda niesprawiedliwość po-
tom II, str. 39), m- występował j ż pracujących. W rzeczywistości zaś 1 winna być zniesiona (każcie n.awo
nikt więcej jako mesjasz, ale też n ie ; musi n«sz trud do tego zdążać, aby-1 staje się z czasem niesprawiedliwe s
zaniedbano dążeń dn celów- raesjań śmy z tej strony opanowali opinię
fikich, zmieniono tylko środki w dą- społeczną i nakreślili jej kierunek",
żeniu do tych celów, j ..'(aatep.cnie mas i ich skłonność da

w -.M k i ULiuniicia żv. Zipowiedf Frar.ka 0 gwieżdz.e Ja -( się ująć patetycznymi frazesami i 
lego  wn ę . się 3o nroroctr-a Buiaa- oprawia, że staja się one dla nas ła-

OOU ze aportu p ilsk iego  fą  sluws-; . „MTvłiijdzie gwi-rrda z Jakuba i twa do uzyskania zdobyczą i wyje.
ne, celow e i na czasie, a utrąca- powstanie lasku 7, Izraela i pobi.iC | d-aję dla nas w ich kotach popular­
n ie  tych  skromnych żadań pod książęta Moab j syus.oa/y w 3zystk:e ! itość i zaufanie",.. „Konieczną jest
pOrnęćpt i ,  to wprowadzanie p o , ! W s ,w h .i * * * * *  W « n «  d-łerżą-; m ęzą  trzy mać 0 ile tylko możliwe

ciąj przeszłość powinna być zatarta, 
to w przeciwieńtw ie dc prawa rzym­
skiego, broniącego istniejącego po­
rządku prawnegc. prawo żydowskie 
uznaje od początku nadzieję na ner y 
porzr.dek i upraw-nicnia, czyli legity­
muje rewolucję'’ , nie uznaje p.-awo 
żydowski bezwzględnej własności 
prywatnej, bo „ziemia dobro natrral-

lityk ) do sportu jest o lb rz jó li-  
wytr, załganrm , tchórzliwym  wv- 
kretem (K o l.)

, -  St: L. „ ■ - ■ 1*

narodów rdzennych, bo ia-i powie- 
cizial Jakób Lejbowicz Frai., Dobta- 
cki. „potrzeba przede wszystkim prze 
dootai: się do społeczeństwa obcego, 
chcóby obwarowanego, jak forteca 1 
wteuy dopiero można je pokonać".

(Cfr. Krausliai- i  c. t. !I str. k22- 
Księga Słów).

P o i c r n y  ch  z e s S
łnr.ej' do tego diogi me ma, jak 

tvlko ci.zcst pozorny, jak to on uczy­
nił i pozorna asymilacja. „Pow ia­
dam wam, kto się r.ie pomiesza z na- 
.odami, daremna iego proca".

(Cfr. Kraushar 1. c. t- 1 str. 215.

wą jego. lecz Izrael mężnie sobie p oirteriu* życzliwie usposobiony ule ne ł pierwotnie nadawane je fi t->lac 
poczynać będzie. Z Jakuba be izi?. żydów i im go pedDorządkować, ktń nośdą Bożą i tym samym wspólnotą
który bv panował i wytracił Ostatki, rz j rozporządzają pi“niędzmt. Będzie , yszysrtóch. żadna jednostka nie no-
pańsłws". (Num. 21. 17. —  19). j my cisnąc do -rewolucji i przewrotów, j że jej prawnie posiadać na włhs- 

t'*ąd to wystęniiiący jako mesjasz , każda podobna katastrofa zbliży j ność, łecz tyłko .noże ja po-iadac ja- 
w Palestynie Ba- liochba 132 — 135 nss w naszych dążeniach do jednfgo ko lenno v'spółnoty", czyli kom ini- 
po Chrystusie używał gwiazdy jako celu ńo celu panonania na ziemi, jak stycznej gminy. (Hans Kohn I. c. 
symbolu swego królestwa mesia.ii- to o-łe oKiecanym nr»zemu ojcu A- S. 5J.). Mamy tu z: tem wyjaś- 
skiego, czyli królestwa żydowskiego, h-aHamowi" (Mowę tę podaje w ca- nitnic teologa i iiiozofa ż>- 
t - r f - i , . . m s c l t n i z m a m  lo^ '  “  Prar>' „F n :gr*j» światowej dowskłegb, który uzasadnń rewoiu- 
jJ C jC  i m  D l - s j  nolityki ijŻHfewśki«j Varszawa. 193C. [ cję i komunb-m prawem żydowskim,

drugie ™yd. str. 118—123). Uviemv zaś. ie  prawo u żydów ścisl-
Tak i amo tówneż pouczał swych złączone jest z religią. Uprawnia więc I wnątrz prowadzić

, K . . . .  rwoJenników Frank, g.osząc. „Musi i i nadaie religiiny charakter temu. ci i rozsadzania wszelkich węzłów
.■zonj i prz: siany do ran  w r. (jvć krwi przelewanie na świecie i w praktyce v ykonv.vuj? żydzi w ! paitsrwoe ych, jak i spotecarych, czt

jo zamieszania odbierze-! tym przekoraniu, że przyśpieszają, kościelny ch, to w terr aposób 'otwiej

2 y d O M & k  m
Jeśli Frank, ern rabina wiajemni-

s tochowe.
Przejrzał dokładnie: filtry , 

pompy, budżety, budowane 
drogi, prace brukarskie, wodo 
ciąyou’e, kanalizacyjne, szkołę 
powszechną, projekt kolei, bo 
rak dla bezdomnych.

Odbył konferencje z: woje­
wodą Dziadoszem, dyrektorem  
Żaczkiem, naczelnikiem wy- 
d ziała Zagrodzkim. wójtem  
A iW i,  posłem Kaczkowskim, 
robotnikami, starostą 1 prezy-

kapelusz  
f a s o n  

a la Eden

1755, bj na g uzech jej założyć Kró- podczas tego ____________ ________  __________
If-stwo i  'dcw iłue, zapo« icd?, że to- uiy zgubę nas^ą. za Mora się teraz! nastanie dnia Jehowy, t, J. „ałożenia wywołać rewoiucję i zapanować nad

[raz w iroy sposob do tego królestwa uganiamy Podobnież gdy woła męt-! mesiai.shiego krolest.re Sejmujące- j rdzesnyw naiW **' c' ' n ......J ‘
I bedzie tiązyc, to w niespełna s lat ^  wtenczas dobrze rybv łowić. Tai, go awlat cały w  takiej formie, 'ali to (Mesjasz) nie 1
nAxnit*l nntomek kilku rabmacklCil ło ; „A,. to__ -Z —t - Ł -  1        r ,, -re n/lrJ tiifi Mcłartfpóźniej potetnek hllkn 'ub-oackidi też, gdv się świat krwi" zaleje. Fr I mhim mim nu—iiumiimwn   ...
rodów, wywodzących się rowąnz z dziemy mogli ułowić rzecz. Mora doi,

JI/UeAgkomkjL
WotłiolLowjIta 109 •  Nowy $wiot 53 
Al. )erorotimrl<o 1? •  T a rg a n a  44

[ Polski, .Moroccha, 1 Marks, w j stępu­
je ze ?»vym socjalizmem, o którym 
Han* Kohn teolog i filozof żydow­
ski mówi, ie  socjalizm ten ma rów­
nież mesj aniczne cele.

,Pewność nowego, koniecznie mu 
jącego przyjść porząćKiu światu —  
mówi Kohn —  uczyniła z nauki iy- 
da Marksa ewangelię dla mar euro 

i

T
-O;tb*!

Pauiette Pamies
nie *y je_

W  Barci-lonie smarła w 87-yai 
ro),v iy c la  sna«om ita nkuStn^Tii 
baleta opery barcelońskiej Pau- 
lette Parna es. kto-ra oa 62 lat pro- 
w ad iiła  azitołę 

Z t  azkoły tej wy-siiy najznafeo- 
ra faze tancerki h iaz^ńsk ie , m. 
in . uczeaicami je j były  A rgen ti- 
na, Teresina, a Anna Paw łowa 
wstąpiłz do jej' akademii spec­
ja ln ie  aby stud;ować chcraktery- 
tty c zc e  tance hiszpańskie.

A B C  ŻADAĆ
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
W e własnych punktacn sprze­

daży
W oddziałach własnych (w  Ł o ­

dzi. Poznaniu. Ytlocławku).

nas należy*.
(O .  Kreushar L c. t  I str, /22 Księ 

gŁ słów).
Gdy czas przyjdzie wielkiej wojny 

i strasznego krwi rozlewu na świecie, 
jakiego jeszcze nie bWo Bog aotoy 
sani poruszy serca wszecn królów i! 
podniesie jedne królesiwa nad 
dr ig if A wówczas gdy one ze sob«

pejskich- rkże i tutaj mesjantzin Ucieiać się będą, w tym zamieszaniu
stał się c' u m o ren. s„ra sobie odbierze Bog sw ce".
jia  jednostki riedostępny, czyli, żc 1 (ę ft_ grausha L c. I II sb- 3 «
jednostka nie może tego mesjajnzsnu ^ S1P„ L cjow j

Rcwo i ca 7bliż? 2yd6wurzeczywistnił. Nie Bóg jednak spro 
w aa za tu królestwo przez jednorazo­
wy akt Jaski, tylko naukowo uęnann 
konieczność praw socj; Intgi. świa.a". 
(Hans Kohn „Die Połitióche Idee des 

jjudentums Menschen" 1934 S. t i ). 
1 A  załen. nowy porządek świata, 
który ma konieczni* przyjść, wpro- 
wadzonj i przygotowany socjalizm 
Marksa, czyli komunizm, to wyraże­
nie odnoszące się at> proroctwa Ja­
kuba. przepowiadającego 
Mesjasza. (Gesz. 49.10)

Z  DOBRYCH 
NAJLEPbZt

mydło da goleni,

K A M E  z>

ADAMCZEKSh 
: \r arsssiua

c o  c e  u

< same myśli znajdują się rów • 
niez I w -mych pismach źvdotftskJch, 
jeb w  .A lowie n i rmentarr.n żydów- 
skim w  Pradze ', w „Protokułach 
mędrców Syjonu", w „Mowie rabina 
o gojarh" gdzie powiedziane- „Każ- 
u . wojna, kazI rewolucja, każda 

przyjście polityczną 1 religijna zmian 1 zbliża 
na« do owej chwili, gdzie osiągniemy

Z-eszta zaznacza Hans Kohn, że najwyższy cel, do którego daiy my", 
socjalizm żjMa Marksa, kierowany (par. a). Wszystko to ma swój pod- 
ideą mesjańską, ma zmienić obecny 1-lad w  pismach żydowskich, ^ocho- 
ustrój socialny i zaprowadzić nowy, tGacych jeszcze z czasów przzdehrze- 
czyłi ma założyć whiechświatowc uciiańskich i zbiega sie harmonijnie 
państwo równości, sprawjedłiweścL v nartę żyda Mainsa, czyii w komu 
o którym rownieź mówją „Protukcjy niżmie, gdzie ukrywa się istotną 
mędrców Syjonu", że będzie to kró- prawdę I właściwe cele, 3 podaje się 
le=two żydowskie z władcą wszecn- hasłs zmierzające na pozor Jo ogół­
ów iata ze świętego nasienia Dawida, nn - ludzkich ideałów ,a dąży sie do

M9i

KUPIONE U P. M O RAW SKIEG O
PR ZE TR W A JĄ  K ILK A  POKOLEŃ 
CKMEILHA 41 róg Marszałkowskie1

„Wybrałem małżeństwo z ukochaną kobietą64

Ks. Hikołaj pozbawiony praw
c z ł o n k a  d o m u  p a n u ją c e g o

BUK.-vHEtśZT, 10. 4. sensacją 
Rumunii jępt ogłoszony wczoraj 
późnym wieczorem  komunikat o 
decyzji k ió la  Karola pozbawiają^ 
cej ks M ikołaja rumufiSKicgc 
praw  człcinka domu panuj"ącego.

MAŁŻEŃSTWO b e z
Z E Z V 7 < J Ł L K IA

K R a L O ^ Ł L
Ks M ikołaj ąąwarł w  dn. 23 

października 193J r  małżeństwo 
m organatyczne z p. bareąno-Du- 
m itresco, bez zgody króla. M ałżeń 
Stwo to zostało anulowane orze­
czeniem Trybunału z dn. 7 grudi 
nia 1931 r. A rt. 13 statutu do­
mu królewskiego przewiduje, ż© 
rumuńscy k s ^ ię ta  krw:, którzy 
zaw arli zw iązek m organatyezny 
bez zgody króla tracą godność 
członKÓw domu panującego

DWA LISTY
Rzą-u pragnąc wyjaśn ić sytua­

cję, zw rócił się do ks M ikołaja 
listoy-nie w  dn. 2 marca 1937 r., 
p e s zą c , by w ybrał pom iędzy wy- 
rzeczenJem się małżeństwa, które 
zasadn icze jest nieważne, a w y­

rzeczeniem się praw i prerogatyw  
członka rodziny panującej. Ks. 
M ikołaj w  liście z  dn. 9 kwietnia 
b. r. zwróconym do króla Karola 
wybrał to ostatnie.

D n a  9 kw ietn ia późnym w ie­
czorem tcrólowi Karolow i Przed­
stawiony został raport rządow i, 
ujmujący powyższy stan rzeczy 
zakończony wnioskiem o zastoso­
wanie w  całej pełni art. 13 statu3 
tu domu królewskiego,

DECYZJA wADY
k t o r o h w e j

B U K A R E SZT , 10. 4. P< o irz j 
maniu raportu rządowego, dn. 9 
kn letn ia odbyło siv w  pałacu 
Królewskim posiedzenie Ko '
ronnej przy udziale prezesa Ra. 
dy m inistrów , członków ” *łdu 1 
marszałka arm ii. Rada Koronna

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zapi«-tiunerować „A  B 1 mo^na
u p Reg iny K o jro  
ul. K ilińsk iego 5.

porf rządowy oraz kategoryczne 
©świadczenie ks, JDkułaja niewy1- 
rzeczepia się małżeństwa z  p . Sa- 
reano DumUresco, uznała, że  w 
tym wypadku należy zastoguwać 
art. 13 ustawy. W  ten sp°sób ks. 
M ikoła j przestał być czł-snkiem 
r łdzlnj' panującej i s traci }  u sze l, 
kią prawa i prerogatyw y zw iąza­
ne Z tą  gOdnoSoJą,

Po  pofciedzemu Rady Koronnej 
wydano komunikat o fic ja lny.

Pozbaw ien ie ks. M ikołaja god­
ności członka domu panującego 
wywarło olbrzym ie wrażenie w

A /enem W îtr-mizn,, to nie chor ona
ilusi, ale wielkie oszustwo żydow'- 
skie, a Kto mów, o komunizmie, a nie

... . . , . . , , , . . mówi o żydach, ten niena wpresf poję
■ m id i  w szost© i części wiata, t j. I l0yj t * komur zn. > koma
w Rosji i próbuj? obeem. w Htszpa- ^  j )ufla,r„ to prawie jettnoznacż- 
ml. Nfc więc dawnego, że w  dązimiu pojęcia. Twórca komunizm i test 
O  komnni7tn'' biura udział wszystkie 
słerj żydowskie, nie wyłączając i re- 
Iigijrych

(Cfr. Ks. Trrechk, Mrsjaniziii a 
kwestia żydów ska. Wai szarwa, 19.jt, 
str. 192 — m ).

Księga siów). I dentem Będzina, starosta Za
Dla przeniknięcia do społeczeństwa wicrcia, starosto Częstochowy 

paszego dzil żydoir zm^naJ rei:- wi zydent nn D ri ha du­
zi? na kctoiick? i nazwisaa na po- r J , , n . u - " n<l a ’J -
tłliie, co leż trankiści uczynili, a co, (-ElOlClll kopalni rudy 
obtŁiiir na rozkaz Komioterr.u rzj - Inspekcja zaczęła się oczy­
ma komun.ści, starając cię nrzedostac wiście punktualnie o 8-m* i 
do wszelkich orgąnizacyj, a nawet ^ -ik fm  ficzyła pamwne również w 
ligijny ch chrzęści fańskich, by od we-1 ‘ . . .
.vnątrz prowadzić dzieło uiiszcacnia O ou .iN a rń  urzędowych i. j. o

tak d-ciej. 6 miejscowości, 150 
kim, 10 onicktów, 12 konferen 
cyj. —  Olim pijskie tempo —Ltiut-fc i óaijouunat. nau . * »  t e* • , r  ,, ,

odem, bo „Syn Dawida ® ^  ■' ibę określenie, boltdo- 
przyjdzie wpierw, do- me, meteorowe... 

pćl;’ nie ustanie nawet najmniejsze j 
panttoranie rad Izraelem". Kiedy zaś j ^ 7 1  N o r  i  i - , * - *
przyjozi* zniszczy naiod- (gojim ) i J t i  K L  1 2 5 $
„einści sie nad nrn.i. Zemstę Łę wyko- Xicodżałowany vrof. Sm c
itoa również zydzi gdzie dochodzp i . . » » • *  '
Jr władzy, bo zemsta należy do głów , . ® I ';y ,9 '?Ł De senatora z
uych cech duszy żydowskiej. Widzi- J WiponK^tfoą siwą bredą, opo­

wiadał juk kiedyś podczas ja­
kiejś uroczystości policjant nie 
chciał go przepuścić.

— Jestem Smoleński, prof. 
historii, na Uniwersufecię, czh  
nek Akademii, Towarzystwa 
Xauknweyu, odznaczony orde­
rem...

— No i o co z tego? P rze j­
ście bez karty wzbronione.

Smoleński przesz?Jł kilka 
żyd ‘ Marks, pomocnikami jtgo  i i ’o- kroków, sprubi 
pagaWami komunizmu by ii i są pra- ry m  *

my to, jak w szatausld sposób wykc 
mija żydzi zemstę, wycinając w pień 
Wszystkich w Rosji i w Fliszpann.

Kcmun.zm .o w.ciK.a
’ e s £ 4 is t «u o  ż y d o w i k i e

sprobowuł z następ-

Boged łydzi finarsulą 
komunizm

Finansują komunizm sfery bogate­
go żydostwa, jak widzieliśmy v Ro­
sji w dz.iałalnosci Jakóba Schitta, wo­
dzów do komunizmu dostarcza inteli. 
gencja żydowska, a bojownicy rekru­
tują się 7 proletariatu żydowskiego. 
Przy mieszka płatnych gejów niewiel­
ka. Widzimy to w Rosji, tak było przv 
rewolucji na Węgrroch, w Niemczech 
za Spartakusa, a obecnie w Hiszpanii, 
gdzie prucz ukrytych żydów maso­
nów, dowódzwo objął Mojżesz Ro­
senberg. Codzienne aresztowania kc

wic. wyłącznie żydzi, celem komuniz­
mu jest cel żydowski, opanowanie 
świata przez ż.yuów, nrzy czym ko- 
muni/.m jest tylko środniem do celów 
żydowskich, jak to widzimv w Rosji. 
W stosunku zaś do clirzi ścijaństwa 
komunizm jest najstraszniejszą i naj- 
podlejszą bronią, iaUiej kiedyk iwiek 
przeciw nienu używali żydzi. Vtcbec 
tego, tak narody aryjskie, jak i po 
szczególna warstwy społeczne w każ. 
dyn, państwie powinny się łrczyć. by 
za.hov.ac odporność przeciw! o v szeł 
kim zakusom Idónwno-iydowskirn. 
Przede wszystkim oddzielić n łodzież 
naszą oc mlodzcży żydowskiej we 
wszystkich sckołach, z orgeniracyj 
wyłączyc żydów, oddzielić się on nich 
zupełnie i dążyć do wyaa.eoa ich z 
Polski, bo słusznie powiedział przy- __________     p  . .. , . pfzy '

munistow w Polsce ł wyroki »ądow£ wódes są jonisjów, C uenbaum: „Je- 
wykazują, że koiiunistami są prawie .teśmy chc- .r nut. ciem , a zaiem 
sami żydzi W Sądzie Okręgowym w i izolacja tu uzasadn.ona a nadto ma

Oruenbaum "apuełną rację gdy mó­
wi „Wybiła ostatnie gouzinc (rzodusj 
w^yjściń żydów z Tołski". Tak więc 
ż.ydzi odrzuciwszy Chrvstusa Fana jJ- 
ko Mesjasza, nn próżno oczeku 7 dr i- 
gicgo, a w jczełuwaniu tym tak r.a

Wurs/awie zeznał komisarz policji,
Lur.denbttiski, że wśród aresztowa­
nych komunistów żydzi stanowią 98 
procent (Kurier Ilustrowany z 17-go 
marca I035 r.). W czasie zaś proce­
su w  Łomży w dniu 1 * giudnia ]0)6 
r. zeznał komendant policii państwo­
wej w  Zambrowie- Antoni lomkiel, 
że na tweuie Zambrowa komunista­
mi sa tylko wyłącznie żydzi i to nie 
tylko proletariat żydowski, s równiej 
żydzi zumoz-u, nawet bogaci, „w y ­
kryto tam Jaczejkę komunistyczną w 
” 1 pułku piechoty, przy czym 
ares tcwant 6-ciu żołnierzy sa 
mych tylko żydów. Obok nich 
aresztowano i osadzone z i działał.
neść w-ywrotową loTkunastu żyuów, ____________
ipółdział-jącyclt ; ko: ną W wojsko. ^T-dldeilże ' wody siarczane i znako-
w tym nauczycielkę szkol; po wszech- ( NaJS‘ In,e,8/:inIU ^ rowina 
nei żydówkę”. r R n S P E K T Ć W '

(Warszawski Dziennik Narodow;y z Z A  &

A'e, nie puszcze.
Trzeci, czwarty też byli nie­

złomni. Profesor byt jednak 
też uparty. Rzekł dc piątego z 
kolei:

—  Jestem Smoleński...
— Aha, czy nie dziadek Smo 

leiiszczaka Nr. 1253 on bard.o 
podobny do pana.

—  Hm... tak, tak ... jestem 
jego dziadkiem...

—  No to proszę, bardzo p ro ­
szę.

Potem przez pćł oku Smo* 
leński pilnie patrzał na cyfer­
k i każdego spotkanego po lic­
janta. Był ciekaw jak wygląda 
jego wnuk.

, S P O S T R Z E Ż R H I E
jz procesu ,Vł o s ~ kowtc z a oka 

zato się na pewno f.jU o j*dno, 
mianowicie, że: mnóstwo dy-

2IC&0. a W utŁUłuwailiu i
S i  jak i na inne narody ipiowr \ gnitarzy bywa częw.pm gość-
dzaja tylko nieszczęścia, bo „to jest!/rn* w ^ cirii.
luąiwą ziego czynu, że tylko zło ro- j j  zfJcja w żydowskim loka-
dzić może' . l ln ł  F e r
Warszawa, dnia 8- Dy r.

P R Z E Z  L U B I C N  D O  Z D R O W I A
Leczy najcięższe choroby stawów, 

reumatyzm, cukrzycę i t. p 
Najnowsze urządzenia lerzmcze; 

Tani sezon ou 1 maja do 15 czerwca 
Kyczałt 14-dniowjj zł. 140.—

k o ł o
I W f W f l

d. 22 grudnie l'J3C t. „Komunistami
są tylko żydzi").

„żydowscy wlaicidek* hiszc arti 
ryżu w Guvui v ywierają ucis« na 
robotników, aby wstępował* do Wmu 
nizujacegc związku ransoortowców. 
Przychylnie są widz-ane I słyszane 
między robotnikami rozmowy o 10- 
brych stosunkach w Rosji bowiec- 

całej Rumunii, tym bardziej, że skiej. w  ostatnim c~asie

R S  J W  p“ y Sdecyzję w  tej' 
król Karol, k ióry  w swoim czasie 
nawiązał bliższą znajomość z p. 
Dupescu.

Sprawa ca w yw oła ia  wówczas 
iwważny zatarg w  rodzin ie kró­
lewskiej, tak, że król Ferdynand

sławili".
(Nowy Ład, listopad 1936 r i str. Ig 

Warszawa).

Komunum -  ta wytwór 
t  dowski

Dążność u ż>'dów dn komunizmu
rumuński zmuszony był pozbawić ;fur iczy się tym, żc komunizm to 
obecnego króla Karola następ* u ytwor żyaowski złączony ściśle z 
stwa tronu. Zamach stanu doko- pojęciami me janis.yczny ni ouecnego

żydostwa, dąży też do ce'ow żydów-
nany przez króla Karolą Po zgo- ^  a odpowiada tek dlłSzy> jaU t 
n t- króU  Ferdynanda p riyw rfte ił nrawu żydowskiemu, jak mówi Hans 
mu dopiero tron, 'Kohn który wychodzi z zaiużenia,

odprawiona będzie w niedzielę dn. T l.  b. m- 
w kościele klasztornym O.O, Dominikanów 
w Gidlach o g. 9 rano żałobna msza Święta 
o czym zawiadamiają

Koledzy 1 puw etu R a d w yc rń s w e n n
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" Y  D  Z  I  Jtl N  K O B I E C Y
Przemęczone I przygnębione kobiety

źle wychowują swoje dzieci
O t w i e r a m y  a n K ie tę  T y g o d n ia  K o b ie c e g o

Od jednej z czytelniczek o trz j 
realismy list, który poniżej poda­
jemy

„W ie le  się mówi i pisze o w y­
chowaniu młodzieży, W ychowanie 
dziatwy W najmiodszych latach, 
a przeważnie później, bpoczywa w 
ręku kobiety. D laczego ono szwan­
kuje? Czy to zła wola, niedbal­
stwo, czy nieumiejętność jest tego 
przyczyna? N ie !... *

Kobieta je s t przy gnębiona, ko­
bieta jest zniechęcona do życia. 
Oczyw iście nie mam na myśli 
kobiet - lalek. Biorę pod uwagę 
tylko kobiety obowiązkowa, k^b.e- 
ty  - matki, kobiety - społecznice.

N a  ogół ojcow ie rodziny, jeże li 
łożą na utrzymanie domu m niej­
szą lub większą część swoich do­
chodów, uważają, że obowiązek 
swój w ypełn ili aż nadto dobrze 
Rzadkie są wypadki, by pocsuwa­
li się do brania udziału w  pracy 
nad kształceniem charakteru dzie­
ci. C iężar obowiązKów składają 
na kobietę.

Kobieta - matka, kapłanka og ­
niska domowego, kobieta - żona 
w ierny przyjaciel małżonka w 
doli i niedoli, kobieta - gospodyni, 
na jn iższy sługa sw'ojej rodziny, 
kobieta - pani domu, reprezen­
tantka rodziny nazewnątrz jest 
przepracowana, niewyspana, w y­
śmiewana w  pismach humory­
stycznych, zdenei wowana —  bo 
czuje, że nie podoła spełnić swych 
obowiązków, przerastających je j 
siły,.

Bona zajęta jednym niem owlę­
ciem jest przepracowana Nauczy­
cielka domowa, opiekunka dwojga 
dzieci, jes t cały dzień zajęta. Słu­
żąca również uważa się za prze­
pracowaną. W  iluż domach te 
wszystkie prace spełniać musi sa­
ma kobieta - matka i gospodyni 
domu. Szyje dla dzieci i siebie, 
p ierze i gotu je Pom aga dzieciom 
w  łekcjach, pomaga m ężowi w  pra 
cy i w  interesach. K iedyż ma czas 
zająć się wychowaniem Izieci, 

‘ jak  należy?
Czy nie wydaje się słusznym 

obowiązkiem mężów i OjCÓw, wz"?

Oospadynwi tta ucha

cie udziału w wychowywaniu 
dzieci. Przypom nieć cm trzeba 
stracone godziny w  i estauracjach, 
na kartach, i t. d , które m ogliby 
pośw ięcić dzieciom.

Cóż dopiero mówić o tyci?, któ­
rzy porzucają rodziny lekkomyśl­
nie, dla innych kobiet. W tedy los 
żony i dzieci sta je się tragedią. 
Rodzinę zbywa się małą cząstką 
dochodu m iesięcznego i nienawi­
dzi po prostu za to, że istnieje. 
W  jak ie j w tedy atmosferze wycho­
w ają  się dzieci?

Przez kilkanaście lat byłam 
nauczycielką i wychowawczynią 
w Suko łach powszechnych i pry­
watnych. Interesowałam  się po­
nadto życiem  otaczającymi mnie 
dookoła. Mam w iele doświadczeń 
i mogłaby m dawać tysiące przy­
kładów. W szędzie ram gdzie roazi 
na rozbita o jciec lub matka nie­
sumienni lub nieszczęśliw i, tam 
dzieci niezrównoważone. Źle aiDo 
wcale nieprzygotowane do życia, 
nerwowe, często nienormalne.

Czy nie możnaby poruszyć tej 
sprawy, ogłaszając odnowiednią 
ankietę. W  jaki sposób uchronić 
kobietę - żonę i dzieci od losu, ja­
ki gotu ją im  niedbali o jcow ie? 
Jak uchronić rodzinę od podobne­
go rozbicia?

Sąozę, że jedynym  środkiem na 
niedbałych ojców , byłaby, zm.ana 
ustawy zmuszająca ich do wypła­
cania np. %  części dochodu żonie 
i dzieciom, lub proporcjonalnie 
do ilości dzieci, oraz zastosowa­
nia surowych środków, zm ierzają­
cych do uniemożliwienia m ężczyz­
nom ukrywania swych dochodów. 
Za porzucenie rodziny uważam, 
że za małą nawet karą byłaby ka­
ra w ięzien ia. Te same kary powin 
ny być stosowane wobec niedba­
łych matek i n iew iernych ton

Należałoby podjąć aKcję, m ają­
cą na celu polepszenie doli ko­

biety - żony i matki (nieślubnym i 
matkami zaopiekowano r ię  1 już 
dawmo), w  tym celu, aby one mo­
gły, niewyczerpane psychicznie i 
fizyczn ie, podjąć najważniejsze 
zadanie —  wychowania dzieci**.

C Z Y T E L N IC Z K A  Z P Ł O C K A  
* **

Powyższe uwagi naszej Czytel­
niczki podajemy, jako materiał do 
dyskusji. Zagadnienie, poruszone 
iv liście, to przepracowanie i złe 
warunki życia kobiet, wpływające 
na niemożność należytego wycho 
wania dzieci. Sprawę tą autorka 
listu ujm uje dość jednosti onnie. 
M ówiąc o przepracowaniu kobiet 
nie można dziś pom ijać jednego z 
najcięższych obowiązków —  pra­
cy zawodowej. Z jednostronnego 
ujęcia wynika uproszczone i jed ­
nostronne rozwiązanie.

O tw iera jąc dyskusję, dla ułat­
w ien ia Czytelniczkom dawania od 
powiedzą wysuwamy ze swej stro­
ny pytania:

1) Jak;e są przyczyny przepra­
cowania dzisiejszej kobiety?

2 ) Czy m ożliwe jest godzenie 
ooowiazków żonv i matki z obo­
wiązkami pracy zawodowej tek, 
aby kobieta nie była przemęczo­
na fizyczn ie  i aby wszystkie obo­
wiązki spełniane były należycie?

3 ) Jak powinien wyglądać u- 
M zia l męża i o jca  we współpracy
nad organizowaniem  demu i w y­
chowaniem dzieci?

4 ) Czy zarobek męża i o jca  ma 
być podstawą egzystencji rodzi­
ny, jako jednostki gospodarczej?

5 ) Jak należałoby zorganizo­
wać pomoc i opiekę nad kobieta - 
matką (przep isy prawne, uświada 
nwanie społeczeństwa o roli ro­
dziny, przygotowanie samych ko­
biet do ich roli i *t. d .).

2an‘ rtuuia ma ąias

Z  Wiosennych pokazftw .r"

W arszawskie domy mody ma­
ją  ten niedobry zwyczaj, ze u- 
rządzają pokazy ‘ swych modeli 
wrszystkie naraz. Rezu ltat jest 
taki. że panie b iegają „z  w yw ie­
szonym języczkiem** z jednej re ­
w ii na drugą —  a po te i w yczer­
pującej wędrówce m aja w głow ie 
uaKi chaos oarw, tkanin, faso­
nów, że wkońcu nie w iedzą co 
wybrać dla siebie. Embarras de 
richrsse...

Postara jm y się „w y łow ić " z 
pośród licznych modeli prezento­
wanych na pokazach w iosen­
nych w  W arszaw ie —  najciekaw­
sze.

Galopujące konie 
l laleczki

Klasyczny strój tegorocznej 
wiosny i nadchodzącego lata —  
to spódniczka lub sukienka z 
gładkiej lekkiej wełny —  do niej 
żakiecik Krótki, trzyćw ierciow y 
czy zupełnie długi z jedw*abiu 
imprimee.

O ryginalną cechą jedwabi de­
seniowych jes t w tym sezonie 
nowy, niespotykany dotychczas 
układ wzoru : wszelkie bukiecik1 
kw iatów  i „rzu c ik i" rozsiane 
rzadko na gładkim tle są ju ż zde­
cydowanie niemodne. Dziś nosi 
się albo drobną kw iecistą mozai­
kę stylizowaną według wzorów  i 
barw japońskich i chińskich —  
albo jedwab w  poprzeczne paski, 
składające się z kwiatów, ptasz­
ków, rybek, ludzkich drobnych f i ­
gurek itp. układanych rzędem 1 
jaK na seryjnej taśmie z maszy­
ny.

W śród prezentowanych kolek­
c ji był np. białogranatowy mo­
zaikowy żakiecik do granatowej

cie... żokiejów galopujących na 
miniaturowych konikach; suknia 
popołudniowa w powtarzany rzę 
darni wzór greckiego Appolina — 
i toaleta wieczorowa z przejrzy­
stej białej gazy, na której deseń 
tworzyły rozpląsane w . tańcu 
laleczki w różowych, błękitnych i 
seledynowych sukienkach. Nie­
stety — moda poprzecznych pa­
sów ma tę kardynalną wadę, że 
jest niedopuszczalna dia pań o 
tęższej figurze.

Szarfy Jedwaone do 
kostiumów

Dużo pasków widzi się też na

szuje je j braki —  przetarcia czy 
w yoełzły  kolor.

Ka spacer, do p jdróty 
i na de>zcz

Płaszcze pokazywano na jroz­
maitsze. Z Kolekcji płaszczy - ca­
cek dla w ytwornych pań śliczne 
były dwa płaszczyki w  odcieniu 
złotawym  champagne z ażurowej 
w e łn y ; jeden z  kiapami ze srebr­
nego lisa, drugi z kieszeniam i na­
kładanymi rudym lisem i z pa* 
kiem z bursztynową klamrą. 
Bardzo w y tw o rn y  rów nież płaszcz 
blado - b łękitny z. czterem a kie­
szeniami —  pasek, szalik, ręka-

wiosennyci k o s t iu m a c h "- '^ c z y -  i wi‘;zk- J. kaPelusz
w iście ju ż pasków zwykłych a n ie ' ^  l:Z ' 7 1 3 r !a ~
składanych , k w ia tó w  czy -w ie fr o w e g o  zamszu zdabmnym złe
rzątek. E fektow ny był kostium w ( yin* s metalu,
odcieniu rezedy w  jaśn iejsze zie- J lko P -szcze podróżne u- 
lonkawo - szarawe paseczki —  i yrił J’ a'?  klasyczne^ do ,egć
błękitny naszywany w  paski gra- ce û rf,fdany przeważnie w kra- 
natowa tasiemka, popielaty żalcie*! Bardzo efektowny był ret lan 
w grube granat >we p.-ęgi ćo gła I ^ ć w ie r c io w y  szary w  szkocką 
kiej granatow ej spódrirzk i. } czerweną kratę • kapelusik z sza­

rego filcu . D rugi skrom niejszy — ■ 
w  odcieniu stalowym w brązowąOryginalną nowością prz; 

soortowycb kostiumach są sza P m d  ”  des^rm
f v  lf lQ a v/ ł»n v/ > h  c w rvr"7 O -  * s

! będą panie skutecznie chronić 
peleryny lub płaszcze z impregno 

i wanego nieprzemakalnego jedwa- 
j biu, który można nosić na dwie 
i strony. Wyrabiane są następujące 
.kombinacje kolorów- szafirowa 
i  popielatym, beige jaśniejszy ź 

j ciemniejszym, beige z brązo­
wym, beige z wiśniowym.

Białe i granatowe
Mimo-' że tegoroczna moda stoi 

pod znak.em jaskrawych barw—

fy  zamiast klasycznych skórza 
nych czy z tego samego m ateria­
łu pasków. Przy kostiumie spor­
towym szarym —  szarfa  -z jedw a­
biu dwubarwna ponsowo - grana 
towa przewiązana z boku na luź­
ny węzeł. P rzy  okazji warto nad 
mienić, że zestaw ienie barw gra­
natowo - sza firow ych  z jaskrawo 
ponsowym i koralowym  są na­
dzwyczaj modne. Bardzo dużo 
w idzi się granatowych płaszczy i 
kostiumów dc których noszone są
czerwone kapelusze, paski, toreb- j mnóstwo było sukien i kompletów 
ki. Modę tę można wykorzystać w  zawsze modnej i zawsze ełe- 
przy odśw.eżaniu podniszczone* ^anckiej tonacji L iałogranatowej. 
garderoby zeszłorocznej. Ponso- M ilutka sukienka granatowa w
wa chusteczka na szyi zm ienia 

spódniczki zadrukowany w  posta- „upełnie charakter sukienki i tu-

S u f.e  y
Suilet cytrynowy. 20 dkg. cukru 

otrzeć puszczonego masła, zalać 3 ■ub 
4 łyżkami przes.ać przez sitko, zmie­
sza,. z 10 żółtkami, i okiem z 3 cytryn 
i b;c ra pianę.

Białka z lO jaj ubite na pianę doni c 
szać lekko, do tego kopiatą łyżkę mą­
ki, wlać całą masę na poimisek i ws.ta 
wić w piec na 30 minu.. Zaraz po u- 
pieczeuu wydać na stół, bo ipaćn e.

Galareta oomaranczc wa. /> dkg :u 
kra otrzeć o wierzch ó wielkich lub 8 
małych pomarańcz. Zalać kwartą wo­
dy, wyc.snąć sok z 2 cytryn i 6 lub 8 
pomarańczy i zagotować na miernym 
ogniu, szumując starannie. W iat do 
rego sklarowany „sztam” z 25 listków 
czerwcnej lub białej żelatyny, przece­
dzić wszystko przez muszlin do tormv
i rastudźić.

Przybranie: wydrążyć orzec ętą na 
pól pomarańczę, zalać galare*ą. _ g ly 
-zastygnie pokrajać na ćwiartki i uło­
żyć wokół półmiska.

K o n g r e s
Kato!. Unii  Kobiecej

W  początkach kwietnia odbył się W 
Brukseli r.iiędzynarudowy zjazd Unii 
Katolickich Organizacji Kobiecych.

Na zjezdzie, który był przygotowa­
niem do wielkiego kongresu, który w 
r 1938 odbędzie się w Rzymie wygło­
szono szereg referatów na temat za­
gadnień kobiecych m. ir „Orobowońć 
eotiety” — ks. pral. dr. Hootrve'd, 
„Dusza kobiety —  próba analizy 
psychologicznej „Momenty przeciwne 
raturze i chrześcijaństwu w niektó­
rych poglądach feministycznych” , ,0 
warunkach pracy kor- t w ZSRR” in- 
teiesuiący referat o młodzieży w :j- 
sk ej brancji, w  którym prelegentka 
wskaza’a na specjalna zmaterializowa­
nie wśród francuskiej ludność' robOini 
czej, mer.it o katołickicn korporac­
jach zawodowych w angl i, ciekawy 
mferat przedstawicielki Belgii, prze­
wodniczącej Żeń Młodzieży Robotni­
czej o rezultatach prac tej organizacji 
wśród robotnic, których praca fabrycz­
na sprowadza smutne następstwa mo­
ralne. W  ostatnim dn u Kongresu wy­
głoszono referaty poświęcone rozpa­
trzeń .u lematu „Misja młodzieży żeń­
skiej w żyriu rodzinnym”. W  dum *’ *m 
wygłosiła referat . przedstawicielka 
P ilski p Doria Doraalowicz.

'Pruiimuiemu

P O  K U R S I E  N O M I N A L N Y M

1 3 0  ZA i m
przy rałalnym nabywaniu odbiorników 
najwyższej klasy TELEFUNKEN-SUPER- 
MAGNAT i TELEFUNKEN PREMIER 
na prqd zrrienny i uniwersalny. OKRES 
C ZASU  PRZYJMOWANIA POŻYCZEK 
JEST O G R A N IC Z O N Y  Szczegółowych 
•nłormacyj.codo rodzaju i ilość' Pozyczek 
udzielajq upoważnione sklepy radiowe.

biaie groszki —  przód im itu jący 
kamizelkę i kołn ierzyk bebe w y­
cięte w  drobne ząbki i podłożone 
b iałą piką. Granatowa sukienka 

wełny, której jedyną ozdobą 
była b iegnącą 'od gó ry  do ć  J 
wypustka z małego ciró, Sukienki” ' 
granatowe przybrane białym i la* 
mówkami z piki, batystu, haftem  
z b iałej w łóczki lub białych ko­
ralików, koronką, białym i kw iata­
mi z organdi, p iki i t. p. odpowied 
nie są dla wszystkich 

H a ft  koralikowy tak modny zi­
mą utrzym uje się jeszcze przy 
kompletach popołudniowych. 
W art skopiawania był kostium ż 
granatowego jedw ab1 u haftow a, 
ny cały w bukiecik: kw iatów  z
koralików w  kolorach czerwo- 

żółty m, niebieskim  i zielo­nym,
nym. AU netti

K A D I O T E L E F U N K E N
GWARANCJA D O B R O C I-ZAU FA N IE  TYSIĘCY

W E S O Ł A  K P Z K O W K A
„Czy znasz kochana, świetne mydło 

KREMOL” ? — . zapytała piękiu wy­
tworna Pan swą najomą. — Zapy­
tani wybuchła śmiechem -  „MydhD 
KREMOl ! Toć cala Polska jak długa 
i szeroka zna to ■rspan.ałe polskie 
•nydło. Sława tego świetnego mydła 
dotarła już do wszystkich zakątKów 
kraju... a T y  się oytasz, czy ia mam 
KREMOL?... I roześmiane, dalej roz­
prawiały o -wielkich tego mydła za­
letach.

JACEK BRZEZINA 52)

TOWARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

Good, agent Intelligence Serfice, na rozkaz z Londynu prze­
dostaje się z Rosji dc Persji w celu objęcia tutaj kierownictwa an­
gielskiej służby wywiadowczej.

Wślad za nim O. P. U. wysyła swo.ch wywiadowców: żyda 
Einliorna, „V;'anię“  i geniainegi agenta Nr. 103, ktorego dotąd w 
powieści osłania mgla tajemnicy.

Good otrzymuje do pomocy rraflrers; „itachć poselstwa an­
gielskiego, Dżawaciiowa i Sultrnowa Ponadto z Londynu przez 
Rosję przyjeżdża agentka 1. S., złotowłosa Joan, która grając rolę 
żony Gooda, ma ułatwić mu prace.

Gooc rrganizuje wyprawę dr Baku w celu zniszczenia so­
wieckich źródeł nafty. W lesie granicznym przekradające s , uzblro 
jone grupy wpadają w zasadzkę, z której żywcem uchodzi t\ Iko 
kilku ludzi Ginie m. in. Sułtanów. Jest to robota agenta Nr. i0 ■ 
Kto nim jest? Joan przedbtawia Goodowi dwie możliwości: świeżo 
przybyłego do Teheranu Anglika kreddiego Downinga i Rosjankę, 
nonię’ Nikolewą ,z która utrzymuje stosunki towarzysze. Good w 
łańcuchu *wvch działań zamierza wycieczkę do Meszeda,

Good zainteresował się,
—  Pan był w Rosji?
—  Oho! Nie raz i nie dwa. Interesuje to pana®
—  Owszem. Niech mi pan coś opowie o tym kraju
Borowski zmrużył jedno oko.
—  Bo 30  to pan nie zna? Ja, stary, nie dam się nal rać.

Dobrze wiem, kim pan jest, kim pan jiył i gdz.e pan byt.
Mam głupią właściwość czytania w ludzkich duszach. Nie

we wszystkich co prawda, ale z panem to nie było tak trud­
no. W idziałem  wszystko jak na talerzu

Good poczuł się nieswoio. Nie wiedział, czy borowski 
z niego żartuje, czy też mówi serio.

—  O Rosji mogę panu onowiedzieć Ładny kraj, bogaty 
kraj... Zanili mi tam żonę i czworo dzieci. Niedużych, najst^r- 
sze miało jedenaście, lat. —  Good wódział. jak Polakowi dziwi- 
nie drgały usta. —  Nie wiedziałem o tym. Powiedziano mi, 
że żona z dziećmi zdołała uciee. Szukałem jej po całym 
Wschodzie —  nie znalazłem. Wreszcie wtóciłem zaow”  do 
Sowietów i wtedy dowiedziałem się pr iwdy. Nie żyją już od 
sześciu la tf. Z trudem zdołałem uciec z Syberii. Zostałem sam, 
tułam się, dziwaczejp —  spojrzał pytająco na Gooda. —  Dzi­
wak jestem, nieprawdaż? btary dziwak!

Dziwny był ten pochylony nad przygasającym ogniskiem 
człowiek, ocierający ukradkiem łzy*. I miał czytać w duszach 
ludzkich —  dziwny i biedny!

—  Jeden tylko człowiek znalazł się wśród bolszewikuw, 
który chciał ratować moje dzieci, Nia udało mu się, lecz ja 
mu tego nie zapomnę. Nie zapomnę tak, jak nie zapomnę 
tym, co Je zabili! —  Błysnęły mu groźnie oczy, a żylaste ręce 
zacisnęły* się złowieszczo.

—  Dlaczego więc nie chciał pan nam służyć?
Borow*ski podniósł powoi i wzrok na Gooda.
—  Sądzę, że niedługo dowir się pan dlaczego.

1 Na dworze zaczęło świtać. Pierwsze złote, słoneczne blas­
ki padły na Iuały szczvt Dernawentu. Zdawało się, żc umarły 
wuilkan na nowo odżył. Czerwienił się i złocił, rozbijając 
swoimi zboczami sunące nań chmury.

Nadchodził dzień. Dżungla przygotowywała się do spo­
czynku.

Buszrli w powrotną drogę. Tym  razem bj ła ona łatw iej­
szą. Obie polany musiała łączyć kiedyś ścieżką, dz: i wpraw­

dzie juz zupełnie zarosła, lecz łatwdej można było się nią 
przedzierać, niż iść wprost przez dżungię.

■ —  Tylko cicho! Nie możemy zdradzić naszej obecności — 
upominał Borowsk

Nie potrzebowali jednak niczego sie obawiać. Polana, na 
której w  nocy czatowano na tygrysa, była pusta. Dotarli do 
drzewa, na którym znajdow*ałc się stanowisko Gooda. Wspię­
li się na górę. 1

Platforma Ln ła pusta. Trup Strzelca  zniknął, ty lk o  czer­
wone plamy krwi na nieohcblowanych deskach świadczyły, 
że nie w szys tk o  odbvło s ię  tutaj według planu ułożonego 
przez Husseina Zade.

Borowski podsunął się do pnia i obejrzał go dokładnie, po 
czym skinął na Gooda. .

—  Niech pan patrzy. Oto ślady kul! Gdyby pan tutaj zo­
stał, tkwiłyby one nie w drzewie, lecz w pańskim ciele!

Good uśm.echnął się lekko, oglądając małe otworki, do­
koła obłupane z kory.

1 —  W ygrzebywali kule!
Borowski sllinął głową.
Gdy zeszli na dół, Polak rozejrzał się, przepadł na chwilę 

w* krzakach i powrócił, trzymając hełm w  ręku.
—  To pańska własność? —  spytał Gooda.
—  Tak, poznaję po fasonie. Żaden z tamtych takiego heł­

mu nie nosił 1
1 —  Proszę popatrzeć! '■

Borowski dał mu hełm do ręki i Good zobaczył dnie dziu­
ry widniejące w kauczukowej masie.

Spojrzał na Borowskiego.
— Dziękuję panu. Byłem nieostrożny i gdyby nie pan...—  

nie dokończy ł, wwciągając rękę do Polaka.
Uśmiechnęli się.

',D. c. u.j-



Rząd szwajcarski zreorganizował ostatnio i znacznie powięk­
szył swoją straż graniczną, do której wcielił najlepszych 
swych żołnierzy. Na zdjęciu naszym szwajcarski żołnierz 
graniczny przy dalekomierzu, umożliw iającym  dokładne okre* 

ślenie odległości w promieniu 10 km.

W Rzymie w teatrze „Aquario“  występuje balet polski pod kierownictwem p. W. 
Pietrakiewicz. Wkrótce balet rozpocznie tourne artystyczne po półwyspie Apeniń­
skim, po czym wyjedzie do Trypolisu. Na zdjęciu naszym grupa baletowa podczas 
występu w teatrze „Aąuario" (Irena Cieślakówna, Kamila Szymczykowska, Irena 
Topolnicka, Halina Kowalczykówna, Krystyna Marynowska, Lena Dąbrowska i Li­

liana Krystkówna).

Amerykanin Ray Wood postanowił dokonać szeregu 
skoków ze świeżo wykończonego mostu do rzeki. Wood 
ostatnio skoczył z mostu w San Francisco z wysokości 
około 60 metrów. Przy tym skoku odniósł bardzo cięż­
kie obrażenia kręgosłupa, które spowodowały niemal 
beznadziejny stan skoczka. Na ilustracji widzimy Woo* 

da w momencie skoku.

Fragment biegu na 100 mtr., odbytego na słynnym stadionie 
olimpijskim w Atenach, przez absolwentki greckiej szkoły 

lekkoatletycznej, przyszłe mistrzynie Olimpiady.

Fronton Bazyliki Archikatedralnej w Wilnie, która po £run 

tarach, Bazylika została przebudowana" w stylu późnego kia*
sycyzmu z końcem 18-go wieku. Rzeźby i płaskorzeźby na Francuski samolot bombowy w służbie czerwonego rządu hiszpańskiego, strącony 
frontonie Bazyliki są dziełem Rzymianina Rihgiego. nadwer- ,rzez wojska gen. Franco w okolicy Santa Cruz de Recamar.
nego rzeźbiarza Stanisława Augusta, zaś umieszczone w bocz­
nych galeriach posągi świętych i królów polskich wykonał 
Kazimierz Jelski w początkach XIX-go wieku. Skarbiec Ba­

zyliki słynie z wielu cennych historycznych pamiątek.

Najmłodsza na świecie orkiestra dziecięca w Los Angeles. Orkiestra la odbywa 
obecnie próby przed wielkim koncertem z udziałem 1500 dzieci-muzykantów, któ- 

1 zy odbędzie się w Los Angeles w pierwszych dniach kwietnia bież. roku.

Zdjęcie nasze przedstawia najliczniejszą rodzinę w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej, pp. Johnson z Akelćy z dziećmi. Dzieci tych było 21. Osiemna- 

ścioro z tej liczby pozostaje przy życiu.

Staraniem Towarzystwa Geograficznego we Lwowie została zorga­
nizowana pierwsza polska naukowa wyprawa na Grenlandię pod 
kierownictwem znanego polskiego badacza polarnego prof. dr. 
Aleksandra Kosiby. Zdjęcie nasze przedstawia w fotomontażu: na 
górze na prawo rzut oka na wnętrze przybrzeżnej strefy Grenlan­
dii, u dołu typową chatę eskimoską, z lewej strony na dole Eski* 
nioskę w stroju odświętnym, u góry podobiznę kierownika ekspedy­

cji na Grenlandię, prof. dr. Aleksandra Kosibę.

W najbliższym czasie ukaże się polski przekład sensa­
cyjnej książki „W  jedenaście lat dookoła świata", któ­
rego autorami jest reprodukowane na naszym zdjęciu 
rodzeństwo: Patience, Ryszard i John Abbe. Treścią 
opowieści tej spółki autorskiej, z których najstarsza 
Patience liczy sobie 12 lat, a najmłodszy John zaledwie 
9, są dzieje rodziny Abbe od czasu urodzenia się dziew­
czynki w Paryżu, poprzez lata spędzone we Francji, 
Anglii, Austrii, Niemczech i Z. S. R. R., aż do 1935 roku, 

kiedy Abbowie mieszkali w stania Colorado.

Bezrobotny rzemieślnik łódzki, Jan Machoń, opatento­
wał „rower uniwersalny". Wynalazek polega na przy­
stosowaniu roweru do jazdy po śniegu, lodzie i wodzie. 
Na zdjęciu naszym wynalazca ze swym rowerem
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J»Uan Wapwars&i

e n k a l  i r  f t e B B l f i i i o
Litewska ksiaśka o Pirlsce

W  Kownie, pod powyższym tytu-1 polskimi narodowcami rozmawia! o jp  Becka, kazcnoby ma przyjść za 
łem, ukazała się przed kilku t/god-1 możliwościach rozwiązania sprawj pół godziny, a przez ten czap zapy-
niarr;: ka.ątka, której autorem jeel żydówjkiej, niektórzy i  nich ośw.ao- 
p. Walenty Gustainis, b. koreipon- [ czali, że na żydów jest tylko jeden

moBób. utopić ich wszystkich w Mor. 
b Kim Oku. Przykro m l że p. Gu- 
gtalnis nie poznał się na tym, jak 
sromotnie z niego zakpiono Niecr 
dalej autor oświadcza, że przy ca­
łym prześladowaniu żydów w Niem­
czech czują ».ę oni ł am stokroć le­
piej i bezpieczniej, aniżeli w Polsce 
Szkoda, że i żydzi nie są tego mnie- 
mania, co p. Gustainis, bo wtedy ni* 
potrzebowałby tak gromadnie z Nie 
m'ec emigrować.

Ponad 100 stron autor poświęca 
stosunkom gospodarczym w Polsce, 
w pierwszym nędJe  „głodowi zie­
mi", oraz kulturalnemu życiu Pol­
ski. Dop'ero pod koniec przechodzi 
do aktualnych zagadnień politycz­
nych, poruszając w dwu ostatnich 
rozdzialacn „Rolę Polski w Europie"

dent dziei nika „L i Luvos Aidas".
Autor w latach 1935 1 3(5 mieszkał 
przez półtora roku w Warszawie, je 
go więc książka o „Polakach i Pol­
sce" stanowi jedyny przejaw żywych 
spostrzeżeń o Polsce w dobie powo­
jennej. Źnamienny jest już sam 
fakt ich ukazania Bię.

Pośwęcając tej kaii zce dużo miej­
sca, powoi tuję się i tym również, że, 
napisani po litewsku, nie może ęna 
bezpośrednio trafić do Dolskiego czy 
telnlka. PorJewai zaś, mimo wszyst­
ko, zawiera ona szereg momentów 
ciekawych, więc warto zająć się nią.

NAD M IERNY POSPIECH PRZY 
P IS A N IU

Przyznaję, że jest w tej książce 
sz :reg momentów błal, ch, nieistot­
nych; iłyprał np. kiedyś autor, i ż ’ oraz „Stosunki litewskn-p riskie" 
„koromarze —  Igarze" i  rozw^dz* ‘ 
się nad „blagą warszawską"; inny 
momen, —  zarzltcanie niepunktual- 
noścł np. wszystkim w czambuł Po­
lakom, oraz zarzui robienia z siebie 
ludzi wielkich 1 ciągle zajętych, po­
stawiony urzędnikom stołecznym a 
Polsce, niezbyt pochlebne Świadczą be, domagała się od Francji wypo- 
o autorz 8, którego stać było na ao- w'edz«-nia im prewencyjnej wojny i 
g.rzega ,e rzeczy tan drobnych, nie- podyktowania nowych warunków po- 
mal be* znaczenia. Wiaać też na koju. ale już w Berlinie. Na to Fran- 
ksiąice wyraźno blady cha< su matę- curi odpowiedzieli, że tego roozaju 
naiowego oraz bardzo nierównom er wojna byłaby tak niepopularna, iż 
ne ra złe zenie wysiłku myślowego, ‘ rząo francuski nawet pomyśleć nie 
tak charakterystyczne dla pośpiesz- może o je j zaczęciu. Wobec tego Pol­
nej pracy. A le i te nawet wady nif *ka podpisała z N.emcami układ 
mogą odstręczyć od przeczytania 10-letni o nieagresji (styczeń 1934

SKAD TE BREDNIE?

W zokreałe stotunków Polski z 
Francją p. Gustainis zaobył (ale 
skąd?) bardzo niezwykłe informacje. 
Według niego Po'3ka, w okres.e, gdy 

1 Niemcy byiy jeszcze stopunkowo sla

książki, poruszającej też jedno z za­
sadniczych zagadnień: stosunek Pol­
aki do Litwy.

Przystępując do -ąda o ogólnej

roku).
Gustainis przytacza też rozmowę, 

jaką odbył z pułkownik em Sc,eżyń- 
ikim, wówczas prezesem Związku

tano. kogo należy, czy można dać py­
tającemu żądaną odpowiedź. Nawet 
o innych dygnitarzach w Polsce mó­
wi się nu i  o na temat tajemniczości.
P. Gustainis zapewnia, iż dziennika­
rze zagraniczni opow.adali o pułkow- 
niku Sławku, że gdyby został mini­
strem komunikacji, kazałby trzymać 
w tajemnicy nawet rozkład jazdy.

Stosunki litewsko . polskie? To 
właśnie temat najbardziej dla nas' 
interesujący, szczególnie, że p. Gu- 
rain aa na-ywają człowiekiem z te­
go pokolenia, które dcmaga się re­
wizji dotychczasowego stosunku L i­
twy do Polski. Podobno liczba ta­
kich ludzi jest coraz większa.

CO ONI MYŚLĄ O POLSCE?

Co ci właśnie ludzie o Polsce my­
ślą? Odpowiedź na to pytanie znaj­
dziemy w pierwszych zaraz zdaniach 
tego rozdziału książki. „Marząc — 
powiada p , Gustainis —  o wielkim 
imperium polskim 1 wspominając z 
przeszłości rzeczpospolitą polsko-li­
tewską, Polacy stale rozważają ta 
kie albo inne przygarniecie Litwy do 
siebie na wieki. Litwini zab, boleś­
nie nauczeni blęoami awej historii i 
chcący być całkowicie niezależnymi, 
snrzeciwiają sie kategoryczni pol­
skim planom i dążeniom".

Czytamy dalej, że Piłsudski już w radę ambasadorów, kia cenę żadnego 
r. 1896 wypowiedział sie ze swymi układu z Litwą Polska nie ustąpi 
zamiarami wobec Litwy, których nie nawet paru metrów kwadratowych, 
zmienił do końca życia. Że podczas Zreiztą, granice ustala się mieczem, 
wojny inteligencja polska i ziemiań- a nie argumentami praw abstrak* 
stwo na Litwie złożyli Władzom oku- cyjnych".

pacyjnym memoriał w sensie połą W IEa LITEW SKA KULTURAL- 
czenia kraju z Polską. Ża w Polsce NIEJSZA OD POLSKIEJ? 
powojennej - « y ą c y  dybią najnisza- i ^  podkreśla al,
Iezność łatwy, że we wszystkich u- ^  ^  ^  chce bli Kych

1 y dzień muzyczny
Ubiegły tydzień muzyczny upłynął rytnum źalobnyct bębnów oraz itiar-i 

całkowicie pod znakiem uroczystości szem żałobnym ze „Zmierzchu 8o- 
•atobnych, .'.wiązanych i pogrzebem gów " V ’agneraj a trkie przed gma- 
ś t. Karolu Szymanowskiego chem Filharmcmi. Orkiesrii. filhar-

V(’ czasie uroczystego nabożeń- moników w chwili przybycia konduk- 
stwa,, odprawionego prze z ks. bisku-1 *u pogrzebowego zagrał? mama ia- 
pa Gali? w kościele Sw. Krzyża, or- łobnef „Na sabalową nutę" (z Wa- 
kiestra 1 cł óry Polskiego Radia nod 
dyekcją Mieczysław u Mierzejew- 
sk ego (z udziałem p. Stronowskiej- 
Hai-yaszcwskiej (sopran), p. Szabran- 
skiej alt) i p. Mossakowskiego (ba-

ribcyi forlep.anowych'Karola Szyma­
nowskiego) świetnie z in s tr u m e n to w a ­
nego D rzez Romana Palestra, który 
potrafił znakomicie wczuc Pię w myśl 
i intencję tw ó r c z a  śp. Karola Szyma­
nowskiego i zac ować jego tradycje 

ttA w  *><** — instrumentalne.  Dzięki temu, spuści-
Ktory  | to pierwsrt pośml 'tne odtworzenie zna fvmfon:czna po tp. K  Szyma-

aktualne, jak to sobie większość po
waszej stronie wyobraża".

Od r. 1926 sprawa stosunku dc _ .
Litwy stanowiła —  twierdzi p. Gu- PrzeP‘*cl,r' e „Statat
. . .  , , j . i i i M a t e i - "  Karola Szymanowskego Bvło

stawis tanu Piłsudskiego, k óry to p^rwsze pośmiertne odtworzenie
do ostatniej chwili życia spodziewać, tego arcydzieła w  Polsce. Po raz . nowskim wzbogaciła s. o jeden bar­
wę ze strony Kowna, jakiegoś kroku, pierwszy od jego pow3lar'a została j dzc Dięany i cenny utwór, który p< -

« t .  <,no wykonane w murach świątyni, winien być przy każdej okazjiumożliwiającego ustalenie modus yi- 
vendi na innych podstawach. A le —  
pisze ąalej autor z nieukrywaną zło­
śliwością —  nie doczekał się takiego 
gościa z Kowna

„NIECH L ITW A  W IE .."

Gdyby chodziło — czytamy też m
książce p. Gustainisa — 0 opinię o- 
gółu polskiego wobec Litwy, błąka 
się on dotąd na manowcach roman­
tyki z czasów unii. Pogląd zaś afer 
kierowniczych brzmiałby tak: ,N(iech 
Litwa wie raz na zawsze, że Polska 
nie chce z nią żadnych specjalnie 
czułych stosunków. Chodzi je j ty l­
ko o zwykłe stosunki sąsiedzkie. A 
gdyby Litwa chciała czulszych sto­
sunków, Polska musiałaby tę spra­
wę bai-uZo dobrze rozważyć. Polska 
nie ma żadnego interesu w odnawia­
niu z Litwą unii lub podobnego 
związku. Ns traaycjach unii histo­
rycznej Polacy pu*tawili krzyż. L i­
twa nie jest dziś Polsci potrzebna 
ani gospodarczo, arn wojskowo. Nie 
ma mięuzy nami żadnego sporu o 
terytoria, gdyż granica poUko-litew- 
-ka jest ostateczna i uznana przez

Czięki doskonałej akustyce 
św. Krzyza, brzsrienie „Stafc

świątyni, 
kość da 

„Stabat Mafer" 
było imponujące, odpowiadające 
wszelkim wymaganiom artystycznym.

J eden to z nielicznych, albt nawet 
vm wypadek w dziejach m-izyki 

polskiej, aby na pogrzebie twórcy 
•ustala wykonane ieg dzieło całko­
wicie w tej formie w jakie] było ono 
za życia pomyślane.

Wspaniałe manifestacje żałobne od- 
b>ły się również przed gmachem 
opery na placu Teatralnym (gdzie 
orkiestra operowa w tała f żegnała 
trumnę śp. Karola Szymanowskiego

)yć przy każdej okazji 
uwzględniany na konceriath symfo­
nicznych i akademiach.

Pierwszy ceremoniał muzyrzny po­
grzebu posudał swoją wmbolicmą 
wymowę. Wszak w I ilharmonii od­
były sie wszystkie pierwsze wykona- 
n.a dzieł Szymanowskiego a w  One- 
rzę — premiery jego dwóch ooer.

Szyinanowek ogc było lak naj­
ściślej związane z hintori? tych insty- 
tucyj, któte żegnały piochy Mistrza, 
urzed złożeniem Ich na v> eczny od­
poczynek na Skałce, wz*uszającyra 
hołdem muzycznym

Michał Kondracki

wartości tej książki, musimy mieć syndykatów dziennikarzy, o żródiach kładach o charakterze m.ędzynarn- . , . v“ , . . .
 . . a -  L .  . !*  ’ _______  , -d t.....   !  ̂  v -  „  stosunków * Pnlską, gdyż obawiana uwadze, że autor przeznaczył ją inspiracji w Dolskiej polityce zagra- 
wyłącznie dla litewskiego czytelnika, nicznej, P. ścieżyński m,al oświ-id- 
który ód Polski odgrodzo-ry jest tak, czyć. „Czy pan zauważył, że pałac 
jak od żadnego innego kraju. Stąd naszego mimsterlum spraw zagra- 
też dzieło n. Gustainisa, obejmujące licznych znajuaje sie obok gmachu 
prawią 400 stron druku, zawiera sztabu generalnego ? Może to tylko 
wiele wiadomości o Polsce, posiada- rzecz -przypadku, ale to świetnie 
jących chara’ rter encyktep»dyczny symbolizuje stosunki naszei pol-'tyki 
wyłącznie. I zagranicznej * wojskiem. W polityce

Materiał ściśle informacyjny autor międzynarodowej Polska t/Ie waży i 
p daje, zaczynając od opisu stosun- ważyć będzie, ile siły mW- będzie jej 
ków .sśr^d młodzieży akademickiej, armia"
7agadnier'u temu poświęca stro-

dowym Wilno i ziemia wileńska za- ■ ^ ^  Ai# t -
wsxe znajdowały się po stronie litew­
skiej.

tupcie &di*wotc V
\ ,a fa  Cj nv-:a t ą  , >  
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l  » t  Atł^C/vśXr*

10 dUqr.TYLKO 6 0  q -o-rzif.

Czekolada „K or* lorestlej-" posiada swój własny kakaowy tłuste*, Jeet 
lekko strawną, z domieszką żółtek, śmietanki, miodu 1 aiół, tworzy 

wspaniały środek odżyw czy.
Leczy piersiowo chorych i rekonwalescentów- Driadom, które komumuję 

stale pc kilka gramów dziennie, pr^yoywi. n{ wadzą,
Saład fabryczny: 41. Jerozolimskie 87 
Cens 4 sL kg. tVy«ykam pocztą od 
ł/a k*

Porto I opakowanie gratla.

„ l o t o r y z m 1*
N o w y  k c r s i r e K  ilte ra c k i

ROZMOWA z POLSKIM 
DYGNITARZEM

Prasa francuzk* poświęca w ie ­
le omówień, utrzymanych w  tonie 
rączej krytycznym, nowej kon­
cepcji twórczości literack iej, pre. 
tendującej do nazwy ezkoły t. zw. 
i.doioryzmu". Tw órcą  tego nowe­
go kierunku jest Juhen Teppe,

ny, ale z tej l ic z b y  na 8 „tronach o- 
ni saji „Legion Młodych", a niecałe

TAJEMNICZOŚĆ.-

Zaznaczając, że Zagraniczna poli-
6 tylko obejmują wszystkie inne u- tyka Polski wychodzi z tych tamych 
grupowania studenckie, świadczy to memai przesłanek, co i w innych 
banito wymownie o nieumiejętnym państwach, autor dziwi się metod >m
podejściu autora do zagadnień'a mło­
dzieży w Polsce.

ZŁ Y W OLA

Obiaw 2nacznie gorszy, bo wyraź-

pracy, które osłania największa ta­
jemniczość. Może dlatego — powia­
da, —  że ministerium spraw zagra­
nicznych tak ściśle współpracuje z 
ooaziałem drugim. Na temat tej to­

ną złą wolę widzimy u p. Gustainis*. jemniczoćci krążą nawet liczne a-
przy omawiania spraw/ żydowskiej I negdoty. Gdyby np. ktoś przyszedł • wać, ale z orugiej strony nie są one
w Polsce. Powiada on np., że gdy z j do ministerium i zapytał o imię dla nas obecnie tak ważne, ani tak

kultura —  powiada autor —  nib jest 
wcale polska, bo stanowi dorobek in­
nych narodów zachodnich. Zresztą 
wieś litewska jest niewątpliwie bar- 

Juk dotąd nic nic ma w książce kul-uralna ot priskiej. Litwa
nowego. A le -  oowiada dalej r  Gu- muże ^  dzisiai  Szuktó 1cuI wedłu* kt' rego tylko bo1 m0ża
stąinis -  zara„ po przybiciu dn W  “  ^  - bez pośredników, j być dla umysłu -wórczegc naj- 
Waiazawy V ^szałem od jednego z Y ~ięc w  ikim  rarie wszyst- Ofystezym źródłem aatcnnienia.

ko ma zostać po dawnemu? Dziś Li- P. Teppe dla pcw-strzymf nia swo, 
twa — kończy autor — ma prawo je j  tezy podaje szereg nazwi sk 
nie wchodzić w stosunki z Polską, najwybitn iejszych  przedstaw icieli 
dopóki nie otrzyma od niej koniecz- literatu ry Jak: Molifere, L a  Ro-

d; gnitarzy polskich taką, uwagę: 
przypadło par.u truone zadanie prze 
konania litewskiego ogółu, który te­
raz nastawiony jest wręcz odwrot­
nie, który myśli, że Polska nie ma 
żadnych innych zagadnień i rozważa 
tylko to, jak pogodzić się z Litwą. 
Pomieszkawszy tutaj, zobaczy pan. 
że Polska, jako wielkie państwo, ma 
Jo uporządkowania wiele spraw 
znacznie ważniejszych, od których 
zależy je j istnienie. Niewątpliwie, 
stasuńki z Litwą mają dla nas zna-

chefoucauld, Rousseau, Tigaj?, 
F laubert, Daudet, Prousri i p isze : 
..Czyż można zaprzeczyć, i e  w  
przeważnej części ludzie bardzo 
chorzy lub bardzo n ieszczęśliw i 
osiągnęli najwyższe szczyty sztu­
ki p isarsk ie j".

K ry tycy  przeciw staw ia ią  się te* 
zom p. Teppe, *  naw et n iektórzy 
z nich z pewną iron ią  w yra ża ją  
życzenie, aby doloryzm  znalaz! 
swój kres w  wesołym  bankiecij 
wśród ogó lnej radości,

nego zadośćuczynienia. Bez ustępstw 
z polskiej strony obecny stan rze­
czy trwać może jeszcze bardzo dłu­
go. Szczęśliwe zakończenie sporu na- 
s.ąpić może wtedy dopiero, gdy Po­
lacy zrozumieją, jak zgubna Jest ich 
polityka „świętego egoizmu". Geo-

Dar francuskiego Instytutu archeologii
w  K a i r z e

d l a  P o l s k i
Francuski Instytu t archeologii

polityczne położenie Polski jest ta- wschodniej w  K a irze  o fia row a ł
340 lat przed C hr.), w  tym  trzy 
drewniane sarkolagi, k ilk i masek 

mumij, ceramikę*

Rakieta „ E ®  ®  A "

kie, ze w  nim nawet roia marej Li- m isji um wersył etu warszawskie* kolorowych z 
czerdeTl ch^ llby lin  V*ugavządko- twy mieć może bąrdz0 duże- ro z- 'go , z którą wspólnie prowadził rozmaite Lprzęty użytku codzien-

strzygające znaczenie. Niech wiei wykopaliska w górnym  E gipcie  nego i t  d. 
radal trwa walka praw i ide', niech (Id fu ) ,  spora kolekcję zabytków 
czeka, al czas ją sprawiedliwie ro z - !z  epok, nowego pańBtwa (1600 —  
srrzygnie. |

szczyt dobroci, coś niebywaiegD
nabyć ią ty lko  można u p i l TA  

C* GRABOWSKIEGO, Szpitalna 7 « « k l «
SUKNIE

najnowsze modele I. NROWfEC BRACKA 12

Przedm ioty te pochodzą z w y­
kopalisk w  D a ir al Madina i zo* 
stały o fiarow ane przez Is ty tu t 

" . fr a n c u s k i na pamiątkę współpra­
cy polsko - francuskiej w  dzie- 

( d z ir ie  archeologii wschodniej.

‘kan slaia QczzIpcU

91 więcej
Człowiek, który &ię śm ieje, sły­

sząc dobry żart, albo oglądając ja- 
gąś zaKawna sytuację, zapytany 
dlaczego w łaściw ie się śm ieje, od­
pow iada na jczęściej: „Bo to jes t 
takie śmieszne...", a lbo: „to  jest 
zabawne", albo też : „to  doory
ża rt" —  i na takim wyjaśnieniu 
poprzestaje. N a  dalszą prośbę, aby 
wytłum aczył, dlaczego to jest 
śm ieszne.—  bardzo często powta­
rza  usłyszany przed chw ilą dow­
cip, bądź opowiada przeb ieg sy­
tuacji, n ie um iejąc dać innej od­
pow iedzi.

D laczego się śm iejem y? Bo w 
danej chw ili m c nam nie dolega, 
bo czujem y się dobrze, bo słonce 
św ieci, je s t  ciepło i  zielono, bo 
p rzy jac ie l nam opow iada jak  to 
pom ylił się na w izycie, pocałował 
w  rękę gospodarza, uscisnąl rękę 
córce, a pani domu wsunął w dłon 
napiwek. Bo ten gruby Jegomość 
tak zabawnie podskakuje, darem­
nie uganiając l ię  za kapeluszem, 
który w ia tr zerwał mu z g łow y i 
toczy po ulicy, bo ..

Śm iejemy się zawsze z kogoś lub 
Czegoś (możemy » i$  także uśtrue

chać do znajomego, albo do w ła­
snych w spom nień ). Osoby czy rze 
czy budzące W nas śmiech rodo- 
bają nam się w  jak iś  sposób, nie 
budzą w  nas wstrętu czy grozy. 
Śmieszy nas w ygląd  ludzi, bądź 
przedm iotów, przy czym choć w 
każdym poszczególnym  wypadku 
śm iejemy się z innego powodu, to 
jednak wszystkie te wypadki maja 
w sobie coś wspólnego, to właśnie, 
co sprawia, że wybuchamy śmie­
chem.

Zagadnienie śmieszności, czyli 
komizmu —  interesowało ju ż my­
ś lic ie li starożytnych.

Arystoteles tw ierdził, że Śmiesz­
ne jest to. co jest błędne i hanieb 
ne, ale nikogo nie boli i nncomu 
nie przynosi -zkody (Poetyka  5, 
14, 49-a, 84) ta de fin ic ja  nie była 
wystarczająca, to też późniejsi f i ­
lo zo fow ie  i psychologow ie przeka 
że li nam w ie le  .nnych, w  których 
możemy w ybierać dowoli.

Tak  w ięc Kant uważał, że śmie­
szność potega na nagłym przejściu 
od wytężonego oczekiwania do ze­
ra. Tym  tłum aczyłby sie sens zna 
nego przysłow ia : ,/3óra stęka za

chw ilę urodzi uię m ysz".
W ed ług Lippsa śmieszne je s t to 

co m ając pozory w ie 'kości i donio­
słości, nagie okazuje się właściw ie 
niczym. D latego śmiech dadzą po­
pisy cj rkowe, w  których błazen z 
namaszczeniem wykonuje „śm ier­
telny skok" przez leżącą na ziemi 
zapałkę.

Psycholog K rapelin  sadzi, że 
istotą komizmu jest pewnego ro­
dzaju kontrasi nieoczekiwany. 
W edle Bergsona śmieszny jest 
przede wszystkim  człowiek, a dó*- 
niej, w tórn ie dopiero jego  w ytw o­
ry. bądź to, co traktujem y jak  
człowieka. Odpowiadają na to, że 
małe kotki lub pieski również by­
wają  śmieszne.

W X V I w ieku angieloki filo zo f 
Hobbe8 tw ierdził, że śmieszne jeet 
to, co nagle Dozwala nam odczuć 
naszą przewagę W reszcie jeden 
ze współzze^nych polskich psy­
chologów  tw ierdzi, iż  śmiech na 
tle komizmu jes t wyrazem  radości 
z niemocnego wygiądu pewnej o- 
_oby lub rzeczy, której widoczna 
niemoc nie budzi silnego współ­
czucia. zgrozy, wstrętu.

Oczywiście, każdy z wym ienio­
nych filo zo fó w  uważa d e fin ic je  
komizmu wymyślone przez swych 
poprzedników za błędne, a ów  
psycholog polski odmawria racji 
wszystkim  pozostałym. Ludzie 
śm ieją *ię od setek lat co dmą z 
lo tnych  rzeczy* s  drugich i t  u

mych siebie, a  przestają się na­
tychm iast śmiać, kiedy ktoś pyta, 
dlaczego to robią. I  tak ft-.mo od 
setok lat uczeni próbują ludziom 
wytłum aczyć na czym właściw ie 
śmieszność polega, kłócą się przy 
tym m iędzy sobą i —  jak  dotąd —  
nic pewnego publiczności powi j- 
dzieć nie umieją,

Śm iejmy się w ięc dalej swobod­
nie.

Język polski w  swym wspania­
łym bogactw ie odcieni pojęcio­
wych posiada na oznaczenie ko­
mizmu w ie le  słów. Mówimy więc, 
że coś albo ktoś jes t śmieszny, za­
bawny, komiczny i t,. d. P rzy  czym 
słowo śmieszny użyte w  odniecie- 
niu do człow ieka lub do rzeczy łą- 

j czy się najczęściej z pewną oceną 
ujemną (T o  smieszny człow iek ), 
znaczy często —  „T o  człow iek n ie­
poważny, nie można go brać so­
no. On nie w idzi w łasnej śmiesz­
ności, a w ięc ogran iczony" i t. d 
K iedy natomiast mówim y o kimś, 
że jest „tak i zabawny", chętnie 
również dodajemy —  „ i  taki m iły " 
Tak samo gdy  używamy słowa 
„kom iczny".

W yglądałoby w ięc  na tc, i t  
śmiech na tle komizmu może być 
dwojakiego rodza ju : albo zabar 
w iony większą lub mniejszą sym­
patią w  stosunku do kogoś, z kogo 
się śmiejemy, bo nt_s bawi, albo 
pozbawiony życzliw ości, kiedy 
śmiejemy ei_ę s kogoś, kto się np.

w  naczych ocj ach skompromito 
wał.

śm iejem y się na w idok niepo­
wodzeń naszych najbliższych i mi­
łych nam osób, śm iejemy się pa­
trząc na zabawę małych kotów i 
śm iejem y się, gdy ktoś oocy zna­
lazł się w  sytuacji lekko pa ponl- 
ie ją c e j, okazał się śmieszny i ma 
ły, mimo pozerów  swej w ielkości 
i s iły , a w ięc zgodnie z teorią L ip ­
psa.

M ów im y też o śmiechu „ser­
decznych" („serdeczn ie się z tego 
poczciwca uśm iałem ") i o śmiechu 
„w rog im " („N a  sali roz leg ł się 
w rogi śm iech ").

Śmiech m oio  ctać się potężną 
bronią. Budzenie Śmiechu w  oto­
czeniu bywa dla jednostek rów- 

' noznaczne z porażką, aie często 
też śmiech, w yw ołany żartem, mo 
że w ybaw ić »  k łopotliw ej, na­
w et n iebezpiecznej sytuacji.

W  stosunkach m iędzy ludźmi 
szczególn ie doniosłe znaczenie 
posiada uśmiech, jako objaw ze­
wnętrzny w ielu  stanów uczucio­
wych i jako sposob porozum iewa­
nia się. Śm iejąc się dajemy w y­
raz własnemu zadowoleniu, sym­
patii lub niechęci wobec innych, 
uśmiechem możemy powiedzieć 
znacznie w ięcej..
D ługo można by w yliczać rodza­

je  uśmiechów. Znamy uśmiech 
mądry i —  głupkowaty, uśmiech 
miły, pogodny, beztroski łagod­

ny, pobłażliwy, łaskawy, zachęca­
jący, uprzejm y, uśmiech złośli­
wy, cyniczny, szyderczy, *jad li- ‘ 
wy, ironiczny, obleśny, zimny, u- 
rzędowy, poga id liw y . urągliwy^ 
bolesny, smutny, łzawy, cierpki, 
fa łszyw y —  a potra fim y w ywołać 
zapewne drugie tyle

Popularna piosenka kabareto­
wa, w której powtarza się ; usta­
w iczn ie re fren : —  „Jeden u- 
śmiech, w ięce j nic.,." n ieźle ilu ­
stru je fak t powszechnie znany, że 
uśmiechem często możemy w ięce j 
powiedzieć- niż słowami. Uśmie­
chem na jła tw ie j je s t porozum ieć 
się z ludźmi, bo znaczenie 1 róż­
nice w  uśmiechu wszyscy wyczu­
wają . Uśm iech posiada też »w a  
wartość i czestc za doznaną usłu­
gę  czy uprzejmość lepszą zapiatą 
je s t uśmiech, n iż w ie le  wyszuka­
nych słow.

Śmiech I uśmiech są najczę­
ściej wyrazam i pogodnego uspo- 
sooienia i optym istycznej posta­
w y wobec życia. Że są to czynni­
ki w  dużym stopniu u łatw iająca 
życie i pom agające wydatnie w  
niejednej trudnej sytuacji —  t o  

!go  dowodzić nie trzeba. M iał 
więc rac ję  Cham fort tw iorazac: 
,La plus perdue de toutes le t  

Ijournees est celle, ou Ton u*a pas 
ri...", co w  wolnym  przekładzie 
b rzm i: Bezpowrotnie straconym
jest ten dzień, w którym  n if  śmie­
liśm y się an i razu .-
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Al>na Orzechowska

Błękitny słowik Paryża
..Miewam tyl&o o

mfiws Lucfern > Boyer
Niski, cuepły, wibrujący uczuciem melancholijne oczy gazeli powlekają atrze „Athenee" w Paryżu, później

głos W fisrne Boye? płynie pr2ez Eię przez chwilę mgiełką zamyślenia, długa seria występów z*graj_cznych
głośniki radmwe nr ca,y świat. I -  To jest tak - - P m  Ludem** w ? mer- ee. „w na jw w zym  krh 

.Panes mm l«n o u i- ... _  ktoz ka odpflfcdetłrucfe słów _  tak jakby recie *wia.a" - - Tęczowy... K.ubie w 
nie ona najpopularniejszej piosenki rzeźbiarz lepił swe dzieło z gliny,
Luc.enne? Nikt nie umie raśp.rwaćj albo artysta rzeźbił kryształ. Ma w 
je j tak, jak ona, włożyć w każdy ton ręku surowy materiał i nie wie co t 
tyle ciepła, tyle „a^snej, wzruszają- niego powitania. Intuicja artysty, 
eej prośby prawdziwego, niekłamane1 natchnienie, jameś nieuchwytne

— Nie. chociaż miałam wiele pro­
pozycji, Ostatni" jeden z reżyserów z 
Hollywood proponował mi roczny 
kontrakt na trzy i pół miliona fran-

Co otrzyma Polska
i  v y k o p a l ; s k  egipskich?

go UCZUCIA.

BUk Ute sifKrr e —
m a s k o t ą

Wcale nie jest łatwo dostać się óo 
sławnej pieśniarki paryskiej. Tele­
fonów nie przyjmuje —  od natręt­
nych dziennikarzy opędza mę, Jak 
może sekretarka, sekretarz, moprssa- 
rio —  cały sztao świty, czuwającej 
na;l spokojem gwiazuj pary.'kich mu 
■ic-hallów.

A le nart izcie jeśli Urocza ruchli­
wa lcoDietlca w e-ebmych lisach 
ezarnyn. ka oelusiku z rajerami, od- , ,
słanl.jacj-m koronę aaazt.^owatycL śmlechf  dzłewezynU

wpływy z zewnątrz mouelują jego 
dzieło. Tak jest i ze mną Wychodzę 
na scenę z n*wą piosenką —  z su 
rowym materiałem, śpiewam Ją tak, 
jak ją sarna czuję —  po reakcji pu­
bliczności, wiozę czy wybór jest traf 
ny i zmieniam odcienie interpretacji.

TyJkił o mitoir...
— Więc to jest tajemnica pani 

powodzenia: umiejętność wyrzucie
czego słuchacz pragnie, oo mu tra­
fia  prnsto do serca ?

Pani Lucienne uśmiecha się 
swoim promiennym niezaradnym u-

filuternych loczków na czole. Ubra­
na .c: imo, bo wybiera się właśni* do 
teatru vdzień wolny od wysypuj 
Jeśli śuiew< .arna na scenie, to zaw­
sze w błękitnej sukni.

—  To jest mój jedyny przesąd —  
uśmiech? się pam Lucienna —  Nie­
bieski kolor przynosi mi szczęście, 
uważam g o  z ł  moją maAcotę. B'eu 
de roi, bleu de ciei, odcień turkusów, 
magkkie wody, szafiru i jasnego grz

— Może. Dużo znaczy też wybór 
piosenek. Ja śpiewam tylko o miło­
ści. „Parlez moi d'amour", „Dans te 
bran* je  me sens si petite", „A t 
tends!“  —  zrobiły mi sławę. Słowa 
są proste, treść najbanalniejsza, a 
przecież ludzi bierze. W pierwszych 
latach powojennych powszechnie pa- 
nnwał krzykliwy, nieznośny amery- j 
kańsk: jazz. Ludzie byli już nim New Yorku, na 65-tym
zmęczeni, przesyceni. Bezpretensjo- Centrum Rockefellera i

piętrze — 
W zespole

■ - ' * * *  -*— •  -  — . « e  - w .  a * * .
J  t-  ■wrrnłAwirt- rib lo l ra r A Ti*r:oo Pn^rmi

te  ze sobą całą koleLcję sukien w 
*/ch oucieniach (  a trzeba dodać, że 
%. Bcyer podróżuje aż z 23-ma wiel-

ła Jak ożywcza rosa na r-yjałowio- dalej w Afryce —  Egipcie. W  przer 
nym gruncie bezmyślnej muzyki jaz- wach między objazdami artystycz- 
zowej. Powszechnie mówi się, ze np. nyim —  występy we własnym kaba-

Mmi kuframi, m- Ucząc Irilkudzie- Niemcy z!mn “  ^raktvczni 1 _ecir w Par* żu 1 d ym n e j, pociąga- 
*«c iu  sr-uk pooT-czneg- bagażu) tTse!*7': ludz3 *****<*  „au coeur jącej nazwie „Chez Elle" 1 setki, 

-  u_kz» się uda. pan. pmrwuz' [ur*‘- A prze''*e i Tzystępy w tysiące płyt, gramofonowych nagry-
wyst w P oIsCe Berlinie, skąd właśnie teraz wra- wanych w  Paryżn i rozsyłanych po

_ ?0 , jestem E-chwyc„naI M ó w lJ ™ 1 m iit? p )Wodzeide Jesł" '  rnłym *® 'Pci
no nu. ia „„baczność polska jest * * * *  N3e *P‘nlzUwalam się takiego Gruchający, słodki głos błękitnego
zimną, żł truaro ja prru*ry< A le to ; “^budiu spontanicznego wprost en- słowilia Paryża, uwięziony na płycie
nieprawda Widowni, była przepeł- { . "ociera do najdalszych zakątków m-
nio^a reagowała o.rdz" żywo. Nie- L n e n “ e 15oVer nin mówi 0 trze- d,i< Mamko, Chin, wysp Da-
stety tjlko -kustrka trocht Ezwan-,ciei 1 uw ażn ie jsze j przyczyme swe lekie; Półn >cy. W  samej Francji 
kuj, Dziwi mn!«  to, bo przec:eż na to  powodT" nia: uroku osobistym., sprzedaje się w ciegu roku około
cg,,, sala nie jest duża i p -winna być j niezró*ńtaym  czarze całej s -e j . ześciuset tysięcy płyt z pmscnkami 
r r-1 tosowuza do cem, jako oper.- dz- ^ « ę c e j  p.staci. Ma w sobie Lucienne.
wa Ostatnio śpiew *ła'p w o brwmiei wdŁl?lt P « ^ ° % .  d- stynkcjr i ranę —  A film  pania nie pociąga?
sali Paiai. des Be-o* A ti .  w Bru- dojrza^  kobiety, kokieterią i bły-
tóeli, gdzifl je*t pięć ty ręc" -mejs*; $kotliw° EĆ urr,dzonej ^ rźanki‘
znam zresztą wszystkie iajwiększ< *piewa> je j tw 'lrz m5en5 si«  coraz 
scenr świata, ^szędz.e aku- l»n?m  wraaam  ręce sugettjwme
jest niezrównana, rawet stłum m  gi«  dokola niewidzialnych

'  męskich ramion — proszą, pieszczą, 
opadają bezsilnie, zmęczone darem­
nym błaganiem. Lucienne śpiewa 
ni* tylko ustami Śpiewa oczami, 
dłońmi, każdym ruchem, każdym 
drgnieniem twarzy —  czy to będzie 
figlarna piosenka ubcznej kwiaciar­
ki, czy lamentujące w arabskim ryt-

ków. A le odmówiłam. Piosenka to 
mój żywioł, to moje życia... i

—  Jakie m? pani plany na prz- 'sz-
łość?

—  Jeszcze jadę na występy do 
W iednia, Budapesztu i Kopenhagi — 
zdaje się; ja  rresztą nigdy nie pa­
miętam gdzie jeszcze mam jechać- 
dodaje niefrasobliwie. Mój impresa- 
rio troszczy się o tc. W kaicym ra­
zie moje pięcioletnie toumó0 po Eu-

Kom isja Paustwowegc urzędu 
starożytności dokonała podziału 
obiektów, wykopanych w  T e l - 
Id fu  przez połączona m isję arche 
ologiczną uniwersytetu warszaw ­
skiego i francuskiego Instytutu 
archeologii wschodniej w  Kairze 
Z w ażn iejszych  obiektów przyzna­
no Poisce- dwie stalle i stół o fia r 
ny z okresu 6 dynastii, jednego 
sfinksa kamiennego —  120 cir 
dług., posąg boża Besa —  60 
cm. wysokości, kilkadziesiąt waz 
terrakotowych i diorytowych, pa­
rę m niejszych waz alabastro­
wych, skarabeusze kamienne itd- 
—  wczystkc z okresu starego*pań 
stwa (50u0 —  3100 la t przed 
Chr.). K ilkadziesiąt waz. talerzy 
figu rek  terrakotowych i fajans*o 
wych z okresu rzymskiego, becz­
ki glin iane, am fory, tabliczki itd. 
z okresu koptyjsk.o - b.zantyjsk e, 
go.

Poza tym Polska otrzyma 12 pa 
pirusów (fra gm en ty ) i 150 ostra- 
ków greckich (teksty na ułam­

kach ceram iki), w  tym 5 ostra* 
ków grecko - łacińskich wojsko- 
vych (stanow iących niemal uni- 

K »ty  w  swym rodza ju ) i ok. 120 
ostraków, pochodzących z dziel­
nicy żydow*sluej w Id fu  (z  1 —  2 
wieku prz. Chr ).  Podzia ł dokona 
ny przez kom isje musi być Je­
szcze zatw ierdzony przez egip ­
skiego m im stra oświaty.

Zdaniem p ro f. M ichałowskie* 
gp, który łączn ie z prof. J. Man- 
teu fflem  prow adził wykopaliska 
z ram ienia uniwersytetu J. P., 
przyznane Polsce zabytki arche­
ologiczne stanowią jakościowo I 
ilośrm wo bardzo cenny m ateriał 
muzealny, ilu stru jący dobrze 
sztukę, przem ysł artystyczny 1 
kulturę m aterialnr epoki atarego 
paós+wa oraz rzym skiej A le  natu 
raln ie —  jak  było do przew idze­
nia —  urząd starożytności e* -  
trzvm ał kilka najcenniejszych 
obiektów*: w ezgłow ie a labastrowe 
Pepi N e fe -a , hermę, parę naczyń 
z m iedzi i in.

O S T R Z E Ż E N I E !  W A Ż N E  D L A  P A Ń !

> . KIN J

Wobec ukazania się w sprzedaży naTadowmctw na­

szych wyrobów, uprzejmie prorimy Sz. Panie przy 

kupnie zvracać uv.agę na nasz znak "łowny i obrazowy 

„TR Z Y  L IL IE "  na bawełnie w zwijk do corow., ni­

ciach i jedwabiu łnrmiastkaj do szycia.

P l a s t y k a

ropie kończy tdę. Wracam da Pary- [ brrdss dobrft ilustratorka — Pa>-yż

MA1A BEREZOWSKA j ,cą wł.-inifc ostriż-iością i  powagą.
P o n l u T n  tws- n, ’ t',re imitows I Przf  iwr' °  „Arlekin" w yp».

ły Paryż, p rzyczep ia jąc na n?s2 jvlada *!? cal9. 8 ^ 4  . kworów, do- 
grunt wszystkie odmiany impresjo­
nizmu. warto 'hej rzec te obrazy, 
które bezpośrednio środowisko pa­
ryskie reprezentują

Beretowsks weszła w środowisko 
paryskie już jaku malarka oojrzata. 
i o sprecy. iwanym obliczu ar.y- 
styrmym U na mana była jako

brze podkreślających miękkość i sen- 
<-ymenta’ izm. A le najciekawszy nie- 
wątpliwie jest portret Karok  Szy­
manowskiego, maiowany w Czerw o- 
rym  Dworze w Zakopanem Beretów 
skr maiu- am go w tyir> momencie, 
gdy wiąlki muzyk komponował. 
Twarz Szymanowskiego jest nat­
chniona i poważna, choć zwykli by-

źa, gdzie zagrair w r owej komedii
muzycznej. Przygotowuje ją  młody larce wydobyć, nowy waloz —  świa.

step, słychać i*a ostatnich miej­
scach Dla mńle te bardzo ważne, bo 
przecież nie mam wiekiego głosu, 
dykcja odgrywa rolę zasadnicza

P.osenkę trzeba rzeź ul 
)ak kryształ

—  Czy to prawda, że pam pok d*- 
ca długie mlesące opracowaniu ka_ ■ 
dej piosenki?

—  Nic podobnego! —  zaprzecza z

muzyk Jean Delettre, który kompo­
nuje zresztą więaszość moich piose­
nek.

Lucienne wzdycha z tęsknotą: —  
Tak dawno już nie grałam w pary­
skim teatrze...

Londyński urząd statystyczny 
obhczył ilość wypadków samocho 
dow jch , jak ie wydarzyły się w 
przeciągu ostatniego roku na te­
renie A r g l i i .  Ogółem  liczba o fia r  

mie zawodzenie suiamitki w  Estamne ^ynuSi o61 oSob, liczba rannyt
nr ; .. ”  j  o r n i...

Co tfw e M > o ’y nieszczęście
d z  2;e  się w A n g lii

miejsce nieszczęśliwy

dc błyskotliwego operowani? linią uśmieehnięty. PoHre' je*t cie 
\ dodał jeszczi kolor, co pomogio ma- kawy me ylko ze wzg d i na ciobę 

- - - - - • w.eliciegc Kompozytora, a przede
wszystkim diategc, fe  ma'arka przy 
skromnych srodkaih techucznych 
potrafiła wydobyć wiele siły i trag ik  
mu całości.

Portrety aziec.ęce i kwiaty mało 
wane już po powrocie Berezowskiej 
do kraju, rysunkowo wiążą się ści­
śle t  całą je j twórczością, j  rezento- 
jąc bardzo dourze jej mozliwoici i 
kulturę colorystyczną i to co poft

tlo. Zasadniczym jeanak elementem 
wypowiedaeniu się Berezowskiej po- 
zostaję nadal BiiiS zresztą barć :o 
silnie podkreślająca wibrację ciała, 
a co la t e m  id z ie  m o ż e  Z D ytn ią  swo­
bodę t e m a ty k i,  Berezowska dl= pcj- 
kreślenia czy w  p r z e t w ie t le ń  c z y  
wzmożenia miękkość- malowanych 
materiałów obok lini' posługuje się 
Dezpośredr.im retkni^ciero dwu ła­
godnie kolorowarych płaszczyzn, co tynl wzg lędem ryskata w czasie swe-

lar icaine", czy żarliwe błaganie ker 
"hajacego kobiecego serca w „At- 
tends,". Ma w każdej pi o lence .nowyoburzeniem b Bover —  Nigdy nie 1 , "  pm lence .nowj

uursemem p. coyer i 8 v ladywiaualny wyraz i to nieuch *t
uczyłam abi me ue ^  co ^  ahłcha {

dochodzi do 250 t } s. ludzi. Wed 
ług powyższych danych na dro* 
gach i ulicach A r g l i i  co dwie mi-

mtuicji P prostu, kiedy dzi wrędza w sentymentalne
'cą piosenaę czuję ją; wiem oarazn r2pnie 
czy jest dobra, czy chwyci publicz-1 
ńość

— To pubdezność doniero oczy

rozma-

Droiami sławy
Kariera Lucienne Boyer to jedno

nuty ma 
wypadek.

Dzienniki londyńskie opmrają- 
ce się na tych in form acjach apcs 
lu ją  do utworzonych niedawno 
oddziałów po lic ji drogowej, bv 
przez wzm ożenie dozoru nad kie­
rowcam i przyczyn iły  się do 
zm niejszenia te j smutnej ataty- 
styki.

zreszt* podnosi jeszczj lekit"ść ł 
swobodę całości. Tak maiowany jest 
,Ae.tr Tabeau".

Ciekawe są studia głów f portrety. 
Jako zespół nbrarów bardzo różno­
rodne —  indywidualnie zaś wszyst-

g »  trzyletniego pobytu v  Faryżu- 
który, jrk  sama twierdzi, był dl* 
niej najważniejszą szkolą.

Warszawska wystawa Mai Bere­
zowskiej cieszyła się nie tylko dużą 
frekwencją publiczności ze względu

kie dążą do sharmonizowania ducho- na atrakcyjność .airego typu sztuki, 
wuźci modela i  jego ubliezem zew- ale powudzenie je j objawiło się prze- 
nętrzflyńl. I tak np. studium głowy de wszystkim w  dużej, iawrr ni 
„W  przebraniu" suche i ostre * ry- nas; --m ł erenie ni. ^potykane; ilości 
simko, bardzo skromne w kolorze, zakupów i zamówień na portrety, 
[akby dla Uniknięcia rozproszę: » ,  I Ogólnie biorąc Be-ezowską charak 
iaje ; liną syntezę 11_ :_pr7pr ilw â "eryzuje duża dążność do osiągnięcia

' ' ‘ klasycznej czystości

PAM IĘTAJ 
O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

linii i ibrmj i 
pod tym względem niewątpliwie wy- 
tawa odegra newną lole wychowaw­

czą na nr szyn terenie.
Jerzy Stokowsk-
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bardzo trwały i  pięknie błyszczący.
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m a

yt. S z a t ę

hTie utrû nir-ne
T tarł się u nas termin „życe 

ułatwione" dla określenia dość 
swobodnego stosunku do zakazu, 
zawartego w* szóótym przykamu.

TTłatwienia, owszem, są Nie da 
się zaDmczyć Ale jest i odwrot­
na strona medalu. Ponieważ na­
si Czytelnicy na pewno mają po* 
gląd na te tprawy wyrobiony, 
nie będę u d aw a^ j^  ©sobe, 
stosującą te aaeady, uważać trze­
ba po prostu za ladacznicę.*)

* )  Używam tia "kreślenia k* Wuj­
ka —  choc n> iwatjili -?ie poprawnirjsze 
byłobj użycie określenia współcześ­
nie w  Polrce stosowanego Muszę 
się jeanaU liczyć z tyr., ż< u nas poi 
wpływem protestanckiej ""ndeni 
uwazu sr ła „nienrzyzwolte*. termi­
ny, uzyw ane swobodnie prze,, ewan- 
głehstów Tę pruderię w  słuwacli 
“ wazem za czynnik ucinoralizacji. 
'Wyjaśnię to na przykładzie: „Osoba 
ur<>wadząc swobodny trvb tycia1 -  
to b Tm  i łagodnie, niemal pochleb­
nie K-ótkłe słOW U.) potslri' zac< - 
nające się oó jedenastej litery ■(» 
betu hrzrpi może wulgarnie, ais okre- 
śla zwięźle is*otę rzecz" i jego uij, - 
w anie w życiu c Mzienr /m zdarłoby 
różni ozdóbki z t  zw nagiej praw­

d y . Ale cóż: trz ba się I.czyć z ty m  
c o  lest, * is tn ie ją c y m i n o ,J a d a m i, 
wedle k tó r y c h  n łS m e ra ln j t r y b  ż y ­
c ia  n ie  je s t  n ie p r z y z w o ito b o ą , nte 
p r z y z w o ito ś c ią  je s t  dopi®J0 n a z y w a  
nie o o  po im ien iu . Jeżeli ktoś z  C zy-1 
te lm k ó w  p o d zie la  p o g ią d j  w y ż e j  p o d  
p is a n e g o , t e  m o ż e  s o o ie  od p ow  ied n ie  
s ło w a  (u ję te  o d  t e g o  m iejsc?  ■- i  w y ­
g o d y  w  n aw iasy*, zastąpi* uw ij r u

Chodzi mi tutaj raczej o za­
gadnienie czysto praktyczne; czy 
tzycie  u łatw ione) nie bywa cza­
sem utrudnieniem ty c ia 1* M im  
tu na m yśli g łów n ie (życ ie  ułat­
w ion e ) prowadzone (ą )  P °d P°* 
ótacią zmiany czy też : im iany 
mężów, w zg ięd n ic  żon. N a  tym 
tle, jak zauważyłem, powstaje 
w ie le  kłopotów  i  trudności. N ie  
bawiąc się w  teoretyczne w yuo- 
dy przytoczę parę przykładów.

Znałem pewnego dziennikarza, 
będącego pc prostu wzorem ło ja l 
no«ci, ostrożności, szacunku dla 
możnych. W  piśm ie przez tego 
pana redagowanym  było wszyst­
ko w  porządku, jasno i czarno na.
o.ałym, B iałego bez czarnego n ie j

bywało n igdy Otóż pewnego dnia 
spotykam owego redaktora i  mi­
ną po prostu pogrzebową. Pytam  
o co chodzi j dow iaduje się o ta­
k iej tra ged ii-

—  p aństwo W ich er - Rospędzi- 
kowscy uczestniczyli w  podi ios- 
łfcj uroczystości otw arcia  nowego 
klubu 8ponowro - b r i jg e ‘owbgo, 
On w ygłosił mowę. Pas w ie> 
tacy lubią oglądać swą gębę w 
prasie. Pytam, w ięc kogoś z kole­
gów, czy nie ma jakiej fo togra ­
f i i  W icher - Rospędzikowskiego. 
M ów i, że jest, nawet z żoną. Sza­
lona okazja, myślę. Oglądam 
zd jęc ie  —  akurat odpowiednie. 
Ona opiera się na jego ram eniu, 
tak!m czułym gestem, ba! patrzy 
na m ego z dołu, uśmiecha się 
Świetne zd jęcie. „W a lc ie  to do 
kliszarnj —  m ówię —  a yod tym 
podpis, że to są W icher - Roi.pę- 
dzikowscy przed klubem, po przy­
byciu na jego o tw arc ie". N  dru­
gi dzień lan o  Już mnie pyta ją  na 
mieście, czy to prawda, że W i­
cher -  Rospędzikowskł w rócił do 
pierwszej żony. czy też ona do 
nlCt,o, Coś mj się t/> dz:wnym wy­
dało. bo jak  juz chce drugi raz 
zm ieniać (żon ę ), to czemu nie 
weźm ie czegoś zuptłm e nowego?

Przychodzę do redakcji, a tu mó­
wią, te  W icher dzwonił, grzm iał, 
piorunował. Gdy spytali o co cho 
dzi, mówił, że to bezczelność 
jeszcze się pytać. Coś mnie tknę­
ło, każę zbadać Eprawę i okazu­
je  się, że daliśmy zd jęc ie  sprzed 
roku, a on dwa m iesiące tomu 

i zm ienił żonę. Za to mnie w ylali. 
W icher - Ro6pędzikowaka (ta  
druga ) dostała h isterii, a tej" 
p ierw szej to narzei zony podobno 
zęby wybił, w o ła jąc : Z p ierw ­
szym mężem cą zachciało się na 
jakieś otw arcia  chodzić. P rzy ­
jem nie wspomnieć, co? Ja ci —  
w oła ł —  otworzę, ja  ci przypom­
nę, ty  (taka ow aka )„

Druga taka nieprzyjem ność zda 
i rzyła się państwu Grzmot - Ry- 
gieln ickim  i Ryksza»Bibczyńskim . 
G rywali oni zawsze ze sobą razem 

, w bridge ‘ t  i tc parti fix e  M ałżeń­
stwami. Grzm otow ie p rzeciw  Ryk- 
szom. Któregoś lata pciechali nad 
morze. N ie było icn przez dnbre 
parę miesięcy. W reszcie gdzieś we 
wrześniu przyjechali. Zaraz ich 
ktoś zaprosi' na bndge 'a . W szys­
cy siadają do stolików, goaoodyni 
pokazuje stolik ..żelaznej partii" 
dwu m ałżeństw. Patrzy, jak  aia- 

* dają i m ów i;
, —  Oj to w iiL ę , te  państwo zer­

w a li z zasadą „m ałżeństw prze­
ciw  m ałżeństwu".

A na to (żon a ) Ryku-zy:
—  N ie. Jesteśmy wierni zasa­

dom. A lbo  się ma zasady albo się 
ich nie me.

—  Ja — powiada gospodyri —  
myślę o bridge ‘owych zasadach.

—  Ja też. Gram z Olkiem (tek  
było Rykszy).

—  A  ja  z W ackiem  (to  Grzm ot) 
—  mówi druga.

—  W ięc małżeństwa rozbite?
—  A le  nie rozbite, T rzym ają  

się razem. Małżeństwo z małżeń­
stwem. Tak gram y

Gospodyni przeciera oczy, pa­
trzy  n ieprzytom nie na graczy i 
nic m e rozumie. Tępa baDa. Stoi 
wciąż i gapi sio. W  końcu Rykszy- 
na m ów i:

—  Przepraszam . M y tu się nie 
znamy Pam  p ozw o li: mój mąż —  
i pokazuje na Grzmota.

Potem Grzm otów* ruów-' :
—  A  to mój.

I  pokazuje na Rykszę, po czym 
sentencjonalnie ośw iadcza:

—- M y mam/ asusady. Mał­
żeństw przy bridg*»‘ u nie rozolja- 
my. Tylko zamieniłyśmy się ns 
ir ‘ów .

liauirabiały miuamij ale głupio

Sm było. Potem  do Rykszy przy- 
szedł krawiec z rachunkiem dla 
żony (d aw n e j). A  ten m ów i: \

—  To zapłaci pan Grzmot.
K raw iec m yślał, że jegomość

wstawiony, ale poszedł do Grzmc 
ta, bo mi i ł  rachunek za Grzmot®- 
wą (d aw n ą ). A  Grzm ot m ów i:

— To  zapłaci part Ryksza
Po  prostu baby Krawcowi mó­

w iły : „zap łaci m ąt", s. on szedł 
do dewnych mężów. Powdnni byli 
w ysyłać zawiadom ienia o ślubie. 
Tak to trzeba było redagować:

Adam Ryksra Blbcryńsk* 

zawiadar Ja t ślubk ż o n y  s w e j

MJcftaitnj 

z panem Surf błOT 

Grzmot - Rygielsk im  

Anna Grzrroi - RygiełmcKa
zawiadamia o slabie męża sv'ego 

Stanisława  

z panią Michalną 

Ryksza - DinczynSKa 

który odbędzie się w  kościele 
ewangielicko - reform owanym  w  
W iln ie  dnia...

*  «
*

Takie to s?̂  kłopoty z jc ia  uirud
mc n ego.
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Historia Kocia Pieczonki Kuszpietowsk! pięćdziesiąt, i Bo zumie pani? N ie? N ic  nie
czyli, jak go zwą przyjaciele Razem sto osiemdziesiąt zło-\szkodzi. Żaden ekonomista
Świeżej Pieczonki ,ojciec, A- iych Niechbyśmy pani zapfa■ przedwojenny nie rozumie tej
ojztj l  leczonka, nosi popular- c iii te sto osiemdziesiąt złotych zasady.

imano '.tar ej Pieczonki), i niechby gruchnęło po cai

V
—  Ten  brak mięsa sta je  się już 

n ie do zniesienia.
—  O tak. Przydałaby nam się 

bardzo jakaś wyprawa naukowa

U OKULISTY
W ieśniak spod W arszawy udał 

~‘ ię do okulisty. N a  ogół jes t 
zdrów , chciałby jednak zaopa­
trzyć  się na starość w okulary. 
Siedzi w łaśnie przed tablicą ze 
zm niejszającym i* się literam i, 
w lep ił oczy w w iersz „S  P  W  L  
K  Z Y  L,“  i m ilczy ponuro.

—  No i co —  pyta doktór —  
nie może pan przeczytać?

—  N .e, panie doktorze, nie 
mogę,

Następu je zmiana szkieł, po­
tem  druga, trzecia, a pacjent za­
ciął się i ani rusz naprzód.

—  Do licha —  mruczy lekarz 
—  sprawa zaczyna być poważna. 
Co pan w łaściw ie widzi'.'

—  Prawdę m cwiąc, panie do­
ktorze, to każdą literę z osobna 
■widzę doskonale, tylko nie wiem, 
juk się to słowo wymawia.

ZAGADKA
EKONOMICZNA

M am  nowy płaszcz z wełny
austra lijsk iej, p rzyw iezionej do 

Londynu na okręcie angielskim . 
Z  Londynu do Gdyni za ję ło  się 
transportem  tow arzystw o po l­
skie. W  Bielsku przerobiono w e ł­
nę na przędzę Potem  w  tkalni na 
tkaninę. K raw iec uszył, wziąwszy 
tow ar od hurtownika.
. Jednym słowem, mnóstwo osób 

na tymi zarobiło, a ja  dotychczas 
dałem tylko weksel. Jak to w y ­
tłumaczyło?

ZM IA N A  WYGLĄDU
—  N ie  będzie pani chyba we 

ftinie, wm awiała, że ten pani mąż, 
człow iek o w yglądzie  żałosnym, 
ten biedny połamaniec ośmielił 
się podbić pani oko?

—• A  jednak to prawda. Mój 
maż, dopiero po poabiciu ntj oka, 
stal się połamańcem.

ZYJKJ DO PO D ZIAŁU
Dw aj starozakonni kupcy zja ­

w ia ją  się u rejenta i podpisują 
umowę. M ają zam iar założyć fa ­
brykę beretów. U dzia ły  wnoszą 
równe, to też i zyski m ają być 
dzielone pół na pół.

Rejen t sporządził ju ż akt, po- 
w p isyw ał różne klauzule, ostatni 
raz rzuca okiem na papier i nagle 
spostrzega brak.

•—  Szanowni panowie —  mówi,
•—  a co będzie, je że li fabryka 
spłonie?

Obaj kupcy odpow iadają :
—  Zyski do połowy, parne re ­

jen c ie !

ne iiuuuo siarej m eczom a ;,'i niecimy grucnnęro po ca le/ 
j jitst pouczającym przy kładem okolicy • „Lokatorzy ptneą''. Co 
potęgi wiedzy. Jeśli Świeża wtedy? Zapłaciłaby pani zale- 
Pieczonka chodzi dotychczas dwie szóstą cześć długów i zo- 

1 po Bożym święcie, jeśli wyka- stałaby pani bez groszu. Goł- 
i askał się z tylu opresji — to kiem, jak ta lala w parku Pa- 
zawdzięcza to tylko swemu derewsk.ego. Co by wtedy by 
gruntownemu wyks-tałccmn łn? W  sklepikti powstałby

Przykłady? i  hętme. tysiąc gwałt, mleczarnia przestałaby 
przykładów. W czora j uneczo- mleko dawać, węglarz i gospo­
rem \gtlo znalazł się w obji - darz stanęliby sztorcem, i wszy 
ciach posterunkowego, wysko- scy na panią huzia! Płać pani, 
ożywszy na skręcie z tramwa- b0 lokatorzy płacą. I co? / 
Ju- •. , marnie, zginęłaby pani z gló-

— A >e wolno wyskakiwać w du. Na bruku. Na zimnie, zl 
biegu — zmomtował ąn suro- tak, że nie płacimy, ma pani

przedstawiciel ładu pu- kredyt i żyje. A z czego? Z  nas 
bhczriego sięgają> p<> bloczek pani żyie. Z  naszej krwawicy, 
z mandatami złotowka karu. z naszego kryzysu, z naszej nę-

— V biegu? —  pyta spokoi- dzy, że nie możemy płacić, pa­
nie Kocio, oti zepując spornie ni ma wszędzie kredyt. Tak,

ja nie wyskoczyłem z tram- ta}-t kochana pani Pikrzako- 
waju w biegu. Ja wysiadłem na wa. Niech panią Bóg strzeże,

żebyśmy nie zaczęli płacić. 
Niech pani nie dziękuje, ko­
chana pani Pikrzakuwa, me 
ma za co. Trzeba się jakoś 
wspólnie ratować. To żadna 
nasza zasługa, tylko żelazne 
prawo obrotu ekonomicznego, 
uważa pani? Zdrowa polityka 
kompensacyjna. Nie nłacić 
drugiemu tego, co tobie nie 
płacą. To nowa zasada W e- 
konom ii to się nazywa „laissez 
fa ir plag, laissez fa ir passe.r".

skręcie, gdy tramumj zwolnił.
— Wszystko jedno. Zwolnił, 

czy przyśpieszył, w każdym ra- \ 
zie był w biegu.

W czoraj byłem. świadkiem 
pmwdziwego tryumfu Kocia. 
Wi urzędzie skarbowym. Kto 
wie, co to za instytucja, kto 
wie, że nie ma argumentu, któ­
ry by wzruszył urząd skarbo­
wy. kto wie, że gdyby nawet 
kije bilardowe z nieba na zie- 
mię gradem leciały, to urząd 
skarbowy nawet by nie drgnął 
— ten się zgodzi z tym, że Ko­
cio, wprawiwszy tę instytucję 
w popłoch, na tej instytucji 
wydębiwszy ustępstwa doko­
nał dzieła, które go stawia w 
rzędzie bohaterów greckich.

—  Jakto? —  nacierał Kocio 
na urzędnika w okienku — pa­
nowie m i przysyłają nakaz 
płatniczy od dochodu? Mnie? 
Prognatykowi? To pan tak zna 
przepisy? To pan nie wie o 
istnieniu przepisu wykonaw­
czego z dnia 11 kwietnia 1022 
roku do par. 16 rozporządze­
nia ministra skarbu z dnia 27 
października 1921 roku punkt 
be? Tak? Pan nie wie, że zgod­
nie z punktem be wymienio­
nego rozporządzenia paragraf 
szesnasty prognatycy Rzei.zy 
pospolitej i  państw sojuszni­
czych wymiarowi podatku do­
chodowego nie podlegają? Co?

—  Przepraszam., jakto...

co? —  tłumaczył się pobladły 
urzędnik,

—  Ja pana zaraz tu pociąg­
nę! Ja cały pański urząd w 
drobne kawałki rozniosę! P ro - 
gnatyka państwa sojusznicze­
go podatkiem okładać? Wbrew  
wyraźnym przepisom? Wbrew  
paragrafowi 16? Wbrew punk- 
fowi be? To się nazywa znajo­
mość przepisów? Ile  lat pan w 
służbie? Juł-o będzie o tym 
wiedział szef departamentu! 
Jutro pan minister skarbu... 
Gdzie naczelnik urzędu skar­
bowego? Ja was tu...

Y/toczył się do yabinetu na- 
czclmka i  przyparł go do 
ściany.

—  Czy panu naczelnikowi

—  P an ie  postei unkowy, upadła 
m i tu ta j srebrna moneta.

wiadome —  wołał z oczyma .Pf nl °
_  i„  i-ic  bawla- Będzie dobrze przechowa­

na. P rzec ie  tu ta j buduję w łaśn ie

WSPÓŁZA WODNIC TWO

Pies, k tóry został pozbaw iony da­
chu naa głową przez m ałv samo­

chód.

—  W ięc kiedyż mam wysia­
dać? —  odurzył się Kocio.

—• Na przystanku. Gay tram­
waj stoi zupełnie nieruchomo-

—  O! panie' drogi. Zupełne­
go spokoju nie znajdziesz pen 
w całej naturze. N ie ma na 
śwteiie zupełnej nieruchomo­
ści. To się tylko omylnym hidz 
1, im oczom zdaje, że tramwaj 
na pi zystanku stoi nierucho­
mo. Tak zwany nieruchomy 
tramwaj w rzeczywistości po­
suwa się także. Przeciwko ru­
chowi ziemi Prawem bezwład­
ności. W ięc rzecz idzie tylko 
o to, czy ruch jest tak szybki, 
że wyskoczenie giozi niebez­
pieczeństwem, czy dostatecznie 
zwoi u nny, aby bez szkody dla 
zdrowia można z tramwaju 
wysiąść. Ja, jak pan widzi, wy­
siadłem bez szkody dla zdro­
wia, to znaczy, że ruch był do­
statecznie zwolniony. Gdyby 
m i nogę obcięło, miałby pan 
prawo nałożyć na mnie zło­
tówkę kary. Poza tym, zapa­
m iętaj pan scbie, że w całym 
kosmosie nie ma bezruchu. 
Wszystko płynie.

1 odchodzi, pozostawiając 
stróża bezpieczeiistwa z roz­
dziawionymi ustami.

—  Żąda pani, abym zapłacił 
komorne za pokój?  —  tłuma­
czył kiedyś w m o je j obecno­
ści gospudyni —  przecież była­
by to z m o je j strony zbrodnia 
ekonomiczna, popełniona na 
niewinnej kobiecie. Tak jest. 
Płacąc za pokoj. zrujnował­
bym panią gospodarczo. M ech  
pani nie wytrzeszcza oczu Za­
raz i o pani wytłumaczę. Ile 
wynosi pani dług w sklepiku? 
Przeszło trzysta złotych. Ile 
jest pani winna mleczarni? 
Siedemdziesiąt Piekarzow i? 
Przeszło czterdzieści. To już 
mamy czterysta złotych. A  
krawcowa? A szewc? A wę­
glarz? A gospodarz, kochana 
pani, gospodarz? Samemu go­
spodarzowi winna pani prze­
szło pięćset złotych, I  ma pani 
kredyt w sklepiku, i w m le­
czarni, i  u piekarza, i  u szew­
ca, i u węglarza, i mieszka pa­
ni i gospodarz pani nie wyle­
wa na bruk. Dlaczego? Bo lo ­
katorzy pani nie płacą. Wszy­
scy wiedzą, że nie płacimy i 
wszyscy cierpliw ie czekają. 
Tymczasem ileśmy pani win­
ni? Ja siedemdziesiąt złotych, 
Kuśmidrawicz sześćdziesiąt.

nabiegniętymi krwią —  jakie 
kawałki wychodzą z pańskie­
go urzędu? Proszę! O io do­
wód! Mnie, m n i e  wymierzo­
no podatek od dochodu! M niel 
Pańscy urzędnicy nie słyszeli 
r> przepisach wykonawczych z 
dnia jedenastego czwartego 
dwudziestego drugiego do pa­
ragrafu szesnastego rozporzą-

kasę oszczędności.

—  Pan i wygląda na mądra i rozsądna kobietę. Czy mogę pro­
sie o rękę pani?...

—  N ie ! Ja rzeczyw iście jestem  taką, na jaką wyglądam...
(Z  tyg. ..Szarża")

W SĄDZIE  
NA DŁUG HEJ

W  sądzie grodzkim  przy ulicy 
D ługiej sta je  pewien obywatel, o- 
skarżony o p ijaństwo i nocne a- 
wantury. Rozprawa ma szybkie 
tempo. Sędzia sicazuje w inow ajcę 
na dwadzieścia złotych kary z za­
mianą na trzy  dni aresztu.

—  Wysoka Izo o ! —  rozpacza 
skazaniec —  skądże ja  wezmę te 
dwadzieścia złotych, kiedy mam 
tylko cztery złote.

Sędz;a wstaje, nic nie odpowia 
da i wychodzi. A  m łody sekretarz 
sądu zwraca się do desperata:

—  N ie  trzeba było pić. Gdybyś 
pan nie pił, to m iałbyś teraz pie* 
niądze na zapłacenie Kary...

TRZEBA  
RATOW4Ć SYTUACJE

W  jednej z nowoczesnych ko­
medii francuskich, granej obecnie 
w  Krakow ie, bohaterka pali lis t 
m iłosny. W  chw ilę potem zazaros 
ny mąż wchodzi do pokoju i robi 
uw agę: „T u  czuć spalony pa­
pier..."

P rzed  kilku dniami, podczas 
przedstawienia, bohaterka zauwa 
żyła nagle, że nie ma zapałek. 
N ie  tracąc zim nej krw i, podarła 
lis t i rzuciła  do okbzn.

Je j partner też znalazł się w  
kropce. W szedł na scenę, zerknął 
groźn ie okiem , zaw oła ł: ,.Tu czuć 
podartym  papierem

Czy zaprenumerowałeś jaz

P u  ^

Nowiny Codzienne!

BRAKI 
W W YKSZTAŁCENIU
—  Tak, m oja kochana pani 

ni zgodziłam  się na to małżeń­
stwo, N i przeczę, chłopak był po­
rządny, delikatny i dobrze wycho­
wany. A le  wykształcenie m iał 
marne, bo w listach miłosnych pi 
sał „do jasnej holery* przez same 
H, a znów droga Chelenko" przez 
Ch.

R O Z T A R G N IE N IE

Gdy pokojówka gira w tenisa.

R ZA D K A  OKAZJA
i

Ogłoszenie w  jednym  \z pism 
amerykańskich:

„N aszych  k lientów  zapraszamy 
na uroczystość stulecia istnienia 
tirm y. Z tej ra c ji ceny będą obni­
żone na p rzeciąg m iesiąca. Radzi- 

j my skorzystać z naszej o ferty , 
gdyż okazja taka pow tórzy sie do­
piero w  roku 2037".

dzenia pana ministra skarbu z 
dnia dwudziestego siódmego 
dziesiątego dwudziestego pierw  
szego punkt be! Który wyraź­
nie opiewa, że prognacycy 
Rzeczypospolitej i  państw so­
juszniczych, albo też za prog- 
natyków Rzeczypospolitej
przez państwa sojusznicze u- 
znani, bądź mający prawa op­
c ji na prognatyków Rzeczypo­
spolitej i  państw sojuszni­
czych, zgodnie z umową do­
datkową do protokutu genew­
skiego i konferencji w Lozan­
nie z dnia czternastego szóste­
go dwudziestego pierwszego u- 
stęp trzeci punkt de, jako też 
członkowie ich rodzin p r z e ­
b y w a j ą c y  s t a l e  na tere­
nie państwa któregokolwiek z 
sygnatariuszów, włącznie z o- 
krę.gami mandatowymi oraz 
c z a s o w o  a d m i n i s t r o ­
w a n y m i , ’ panie, cza-so-wo 
ad-m i-ni stro-wa-ny-mi, jak o 
to : S y ia  i  okrąg Saary, wresz­
cie prognatycy z prawem oby­
watelstwa warunkowego, prze­
widzianego normam.i nait.se- 
nowskimi —  są od wymiaru 
podatku dochodowego zwol­
nieni? To lak? To dlatego, ie 
w pańskim okręgu znalazł się 
zaledwie jeden . prognuiyk 
fakt len zwalnia pańskich -u- 
rzędników od znajomości prze­
pisów? Dziś jeszcze będzie o 
tym wiedział pan minister 
skarbu! Dziś jeszcze prezy­
dium rady ministrów...

—  Ależ panie! —  mitygował 
go urzędnik. —  Niech się pan 
uspokoi! W  nawale pracy- te­
go... owego . niedopatrzenie... 
ten... tego ..

*

Zwolniony od podatku, prze­
praszany,„ honorowany, d i 
drzwi odprowadzany opuścił 
Kocio progi urzędu, na scho­
dach jeszcze wykrzykując pa­
ragrafy, punkty i umowy do­
datkowe

Tuk, iak, drodzy przyjacie­
le. Wiedza fo potęga.

STOP.

PICASSO  i
W oknie jednego ze sklepów na. 

Nowym świecie wystawiono repn> 
dukc.ę obrazu mis+rza Picasso. 
Można rozróżnić głowę Kobiecą 
kaw ałek ręki, poza tym jakieś roni 
boedry i inne figury geometrycz­
ne. Przed oknem zatrzymuje sie 
jakaś niewiasta, patrzy na obraz 
i wzdycha,

— Mój Boże, oto skutki wojny 
domowej w Hiszpanii...

DL  I W SZELK IEJ  
PEWNOŚCI

Z dworca Głównego ma odejść 
pociąg narciarsk; do Zakopanego. 

1 Przed okienkiem kasowym utwo­
rzyła się długa kolejka miłośni­
ków sportów zimowych. Jeden ’ z 
narciarzy czuje nagle, że ktoś mu 
szpera po plecach. Odwraca sie 
i widzi uśmiechniętego młodzień­
ca.

— Co pan robi?
— Nic, nic.... Chodzi ' mi ® 

| miej'sce. Skoczę tylko po papiero­
sy i zaiaz wrócę

— Ale co pan robi na moich 
. pleehach? ‘

, — Żsby nie zgubić miejcca, po­
zwoliłem  sobie narysować na oafl
»kim palcie kółko kredą. 

IM ITA TO R
W  salonie siedzi większe towa­

rzystwo. Zakałą tego towarzystwa 
jest pewien młodzian, naśladują­
cy głosy zwierząt. Ryczy jak lew, 
beczy jak koza, rzy jak koń, a 
wszystke to czyni tak nieudolnie, 
że goście ziewają.

— Może teraz zademonstro­
wać państwu jakigo ptaszka? —* 
pyta.

— Owszem — odzywa się jedna 
z dam — niech pan zademonstru­
je gołębia pocztowego.

R ó z N l C A
Gość do kelnera: —  O głaszacie 

w  oknie, że obiad kosztuje 1 lub 
2 złote od osoby. Jaka je s t różni­
ca?

K e ln er: —  Żadna. To zależy 
właśnie od osoby.

U ZEGARM ISTRZA
—  T rzy  złote Dięćdziesiąt gro­

szy za zegarek! A le i  to za bez­
cen. Par. chyba nic na tym  nie 
zrrabia.

—  Tak zgadł pan, nic nie zara 
biam

—  To  po co pan sprzedaje te 
zegarki ? :

—  Żeby je  potem naprawiać-

ł

N IE B E Z P IE C Z N Y  P R Z Y K Ł A D

Głos z publiczności: —  N ie  bę­
dziem y m ogli przyprowadzić do 
tego cyrku nasz< j  służącej.
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Sztandar narodowego radykalizmu
n a d  o b o z e m  n a r o d o w y m  w  B e l g i i

DesreSBe czy Yam ^^land?
Paryż, w kwietniu. razu zdobyli 12 proc. glosują- 

Dziś w  n iedziele w ybory w  Bru c3''b -  
kseli rozstrzygną to pytanie, pod- Leon. D egrella  i jego  „rex i- 
niecające od szeregu tygodni całą s tów " określa się najczęściej ja- 
Belgię i w  dużej m ierze dccyuu- i ko belgijskich faszystów czy hit- 
jące o je j przyszłych losach. lerowców N ie  jest to jednak ozna

W  B e lg  , dwujęzycznym kraju 
romańskich W allonow  j germ ań­
skich Flamandów, dom inowały od

czerne ścisłe. DegrelJe g łosił co 
prawda od początku swe; działal­
ności hasła skrajnie narodowe.

szeregu dz.esi&tKów lat umiarko- n*€ precyzował ich jednak b liżej
■wane partie liberalnego „środ­
ka", tworzą* dziwaczne na pozór, 
lecz zrozum iałe na terenie Bel­
g i; porozum ienie partii katolic-

D tg re llo

k le j, liberalnej i soc ja lis tycznej,1 £ f e ^ u j ą ę m  ! udzką n* dzę

eszcze w  czasie Wyborów 1936 r- 
Opieraiąc swą kampanię w jb o r- 
czą raczej na postulatach nega­
tywnych, na potępieniu istn ieją­
cych stosunku w i dotychczasowe­
go ustroju, stanow ił jedyn ie zro­
zumiałą, zdrową reakcję przeciw­
ko panującemu m aterializm ow i i 
liberalnej polityce gospodarczej, 
w yraża jącej się nie tylko w  defla- 
cji, ucieczce kapitałów  i postępu­
jącym  z tego powodu zastoju, ale 
i w niezliczonych skandalach f i ­
nansowych, nadużyć ach i wyzy­
skach. Jednakowoż duży sukces 
wyborczy m iodej partii w 1936 r 
nałożył na nią obowiązek sprecy­
zowania bardziej pozytywnego 
programu. A równocześnie po 
dwojenie liczby głosów komuni­
stycznych uczyniło aktualnym i 
w  B elg ii przeciwstaw ien ie się s il­
ne i zdecydowane tej groźnej f i ­
lozo fii, nienawiści i zniszczenia,

i
biedę i organizu jącej niskie in­
stynkty człowieka. Zrozumiał to

Zaiśc>a antyżydowskie w  Lip k art
Pcrozbieranc kominy w domach żydowskich
L IP K I,  10. 4. (te l. w ł. A B C ). 

Od dłuższego czasu przeprowa­
dzany był we wsi L ;pk gm. Chru- 
szczewka bojkot zarówno ekono* 
m iczny jak i towarzyski kilkuna­
stu rodzin żydowskich, zamieszku

skich.
W  wyniku zajść przeprowadzo* 

no masowe aresztowania, część 
aresztowanych zwolniono, czte­
rech zaś, a m ianowicie Henryka 
Maleszewskiego, Edmunda Angu- 
ścika, W acław a Chudzika i Sta- 

osadzono w
stycznych p„dstaw  orogramu hit- katolików, nie mogących się po- jących we wsi. Żydzi j idnak nie
lerowskiego lub faszystow sk iego .1 godzić na głosowanie wspólne z mogąc znieść skutKÓw bojsotu nisrawa Zanozika
do których zbliżone są jedynie w i socjalistam i i komunistami. | poczęli posług wać się znaną swo- areszc e prewencyjnym , 
ćoczne w  form ującym  się dopie-| Naprawdopodnbniej wybory te ją  bronią —  prowokacją, to jed -; Z terenu pOw. sokołowsk'ego or 
ro program ie nowei partii ten- przyniosą przewagę Van Zeelan- nak doprowadziło do zaburzeń, W |trzymujemy w Teie listów, w  któ- 
dencje korporacjonisiyczne oraz dowi, przy jeszcze w idoczn :ej- wyniku których wszystkie szyby .rych Czyteln icy nasi uskarżają 
zerwania całkow itego z libera- szyno jednak wzroście głosów  .r e ^ w  domach żydowskich zostały po* się na prowokacje żydowskie bę- 
lizmem ekonomicznym i finanso- xistowskich“ . A  to ju ż będzie wybijane, kilkunastu żydów po-j clące odpowiedzią na rozw ija jący  
wym. Ha D egrella  dużym sukcesem i 1 turbowanych, a nawet porozbie się żyw iołow o w  ł ym powtócie

W  sprowokowanych przez De moralnym Lodźcem na przyszłość, rano kominy w  domach żydów-j ruch narodowo-radykalny. 
gre lla  „zasadniczych" wyborach 
z 11 kwietnia staje sie on —  po­
party przez swoich i przez fla - „  a r  •  • <<■ ■ «  f

. - i ,  -p , Tr ™ i  pośmiertny heroin SiymanossltlGio
i Trumna ze zw.okami ś. p Ka*. Cei-emoniał pogrzebowy wzm ógł nemu przez N iego  dziełu skruszy
rola Szymanowskiego odbyła w ielokrotnie popularność im ię- bierny opór garstki zaśnieazia-
trium falny pochód przez ziem ie nia Szymanowskiego i za in te re -1 łych obrońców ginącego zaśeian- 
polskie. Od gran icy polsko - nie- sowanie Jego muzyką, Spodzie- ka, usiłujących odwlec chw ilę
m ieekiej w  Zbąszyniu na ti-asie wać się należy, że przewidziane ostatecznego trium fu M łoaej Mu

cyj programowych, niesprecyzo- 
wanych wyraźnie a tylko przew i­
ja jących  s.ę w  licznych przemó­
wieniach i wydawnictwach, pod­
kreślone jest siln ie wzmocnienie 
władzy wykonawczej i podniesie­
nie autorytetu królewskiego oraz 
cgraniczen ie praw parlam entu ; 
dalekie jest to jednak od totali-

rozróżnającej się jednak od socja­
listów innycn krajów  bardzo spo­
kojnym, niemal drobnomieszczań- 
»kim nastawieniem

T rzy  te partie, wyciskające 
przer szereg: lait jedynie p.ętno 
na życiu politycznym  królestwa 
belgijsk iego, zebrały w  przed 
ostatnich wyborach w  1932 r. ra­
sem dz.ew ięć dziesiątych głosow, 
podczas gdy skrajne dwa ugru­
powania, t. j. komuniści i nacjo- 
nal iści flam andzcy otrzym ali g ło ­
sów w  1932 r. zaledw ie 3, wzg.
5 proc. Z pośród zwycięskich u- 
grupowań najsilniejszym '' okazali 
się katolicy z 38 i pół proc gfło- 

n iew ie le  jednak ustępuj‘ ącj 
im socjaliści zgrupow a l f  37 proc 

Następne jednak wybory w  1936 
r. przyn iosły bardzo istotne prze­
sunięcia w p ływ ów : dawne partie 
przedwojennych jeszcze tradycyj 
skurczyły znaczrie  swe wpływy 
na rzecz młodych, skrajnych ugru 
powań, głoszących śmiało i kon- i 
sekwentnie hasta radykalnyc.il 
*mian spotecznych , p o h t y c j  Jesteśmy w  możności przedsta- 
n3Mh: reakcja przeciwko dotych- naszym Gzeteln.kctn iaurea- 
czasowemu ustrojow i i stosur,- *ów „^ k llc ie g s  Konkursu Prenu 
- m przybrała  znacznie na sile naszego p.sma. W  nume-

V  wym  ;u więc kŁiO iey str.-* ,rze dzisiejszym  zamieszczamy na 
crli w  porównaniu z 1937 i. aż 10 etr_ j  - podobiznę zdobywcy I  
Proc. głosów, socjaliści 7 proc., na^rodv> n Edwr.rda J. Z Krako 
> dczas udy komuniści podwyż- ^  ^  w yjedzie do Paryża  na 
bzyli swój stan z 3 proc. na 6 j 
proc., flam andczycy na 7 i pół 
Proc., debiutujący za* rexiści od-

Van Zeelana

Poznań —  W arszawa praw ie na w najbliższym  czasie koncerty 
wszystkich stacjach kolejowych kompozytorskie i akademie żaioD 
odbywały się spontaniczne mani ne ku uczczeniu pamięci genial- 
fcstacje żałobne ludności, nie w y nego autora „Harnaś ów " zgro- 
łączając nawet dzieci. O rganizac madzą tłumy publiczności, prag- 
je  muzyczne W ielkopolski i Ma- nącej poznać bogaty i piękny do 
zowsza oddawały należny hołd robek twórczy sławnego współ- 
szczątkom w ielk iego kompozyto- czesnego kompozytora. Rozgios, 
ra, którego śm ierć połączyła jakiego nabrał pogrzeb K, Szy 
wszystkich muzyków w jednym manowiskiego w  Krakow ie na 
serdecznym żalu, wywołanym Skałce ściągnie na letn ie festi-

zyki polskiej.

M ichał Kondracki.

Z&eteźmic w a .„

riwko Van Zeeiandowi, nie nale- 
dobrze D egrelle  i na czoło sw ych ! żącemu do żadnej partii, osobą 
program owych założeń wysunął j  swą jednak reprezentującemu da 
więc bezwzględną wTaIkę z Komu- wne umiarkowano - liberalne tra- 
nizmem. Z pozytywnych tenden- dycje belgijsk ie i popieranemu 

przez zwarty fron t katolików, l i­
berałów i socjalistów . Ponieważ 
jednak za jego  kandydaturą opo­
w iedzieli się również komuniści, 
w idzący w  Degrcllu  głównego 
swego wroga —  w dołach koali­
c ji pro Zeelandowskiej dały się 
zauważyć pewne sympatie do 
D egrella , silne szczególnie wśród

jednakowo bolesną dla wszyst- wale Wawehfcie, poświęcone
kich stratą. ; twórczości Szymanowskiego, jak

S. p. Karol Szymanowski za ży do sanctuarium muzycznego sze-
cia swego skupiał cały ruch roki-e rzesze żądnych atrakcji
współczesnej muzyki polskiej w słuchaczy,
swej osobie. Śmierć Jego nie tyl* 
ko tego ruchu nie zmniejszyła, 
lecz nawet jeszcze wzmogła Te 
kilkanaście tysięcy osób, które 
przybyły złożyć ostatni hołd 
szczątkom Szymanowskiego w 
JConserwatorium, jeszcze przed 
tygodniem nie w iedziały mc, al 
bo prawie nic o osob ie najw ięk­
szego kompozytora polskiego do­
by obecnej. Obumarłe i zaśnie­
działe mury Konserwatorium  o- 
żyw ił duch twórczy Zmarłego Mi 
strza.

M ŁODZI
STA łW&ZROWlE

Prasa aoniosia, że do Buda 
puszta przybyła oficjalna de­
legacja polskich organizacji 
młodzieży.

Tyle komunikat. Po przeczy 
łariu  go, zanewne wszyscy 
wyobrażali sobie, że pojecha­
ła iakaś reprezentacja mło- 

\\ ten sposób najszczytniejszy  ̂dzieży akademLckiej, może na 
cel m anifestacji żałobnych i po ■ wct m iodzieży szkolnej. Tym- 
grzebowrych rozsław ienie imie czasem, jak sie okazuje, repre 
nia Szymanowskiego po Polsce ' :entacj a młodzieży, to po. m jr, 
całej -  zostanie w pełni osiąg- W ojciechowski z PU FW -u. 
nięty. RpOjOre mecno i złączone rrij-. Orawiec, p. Kraczkiewicz 
nierozerwalnie no śmierci W ie l- j _  przedstawiciel MSZ. dr. Ja 
kiego N auczycida  Szymanowskie /l7>/ - Min Oświaty i p. Uwa­
go szeregi muzyków polskich v al piszewski ze Związku Harcer- 
szyć będą^o nowe. dalsze trium fy pwa Polskiego. Poza irm  jak ’ś

nie wumieniony delegat „SlraJsgo ideałów.
Ideowa ofensywa wszystkich, 

co Go czcili i kochali, wszystkich 
w iern ie oddanych zapoczątkowa-

V ~’iOC

P a r : K j « i  i c g l s s z a m y

Listę nagród „ K c n k r a  Pjdeszenia”
Je szcze  24 dni trw ania Konkursu

lO-dniową wycieczkę w czasie 
trwania wystawy św iatowej oraz 
p. Eugeniusza K . zdobywcy IV  
nagrody.

Zgodnie z zapowiedzią ogłasza­
my w  dniu dzisiejszym  listę na­
gród w  „Konkursie Pocieszen ia" 

1.' Pierwszą nagrodę stanowi jo-

m m m m
KMiMi % (Mlitej W  iłu/

Żydow ski at< wo^1 f̂t
d o s ta w c ą  broni nia H .s z p a n ii

P A R Y Ż , 10. 4. A gen c ja  Havasa 
donosi z  B em a c wykryciu  przed 
trzcmi tygodniam i w  Zurychu a fe  
ry hanalu bronią.

W  aferę zamieszony jest adwo­
kat Ru -cnbaum, który został o-
sKarżony o dostarczenie czerwc 
nej H irzpan ii broni po< hndząeej 
z  zagranicy. Został nn aresztowa­
ny W Zurichui Dochodzenie jeat 
jeszcze v toku

K oła  o fic ja ln e  odrnuwiają wszel 
kich wyjaśnień w  te j »prawie-

Dziennik berneński „I»una“  do­
nosi, ie  z «* ta ło  ustalone iz  Rosen 
hauro otrzymał z Hi.-zpanii Ib m i­
lionów franków  na zakup broni. 
Jeden m ilion skonfiskewano

Zam ówienia zostały dokonane 
zagranicą, lecz nie zostało usta lo­
ne czy dostarczano broni pocho­
dzenia szwajcarskiego.

dniowy bezpłatny pobyt w pierwszo­
rzędnym pensjonacie uad polskim j 
moi zenu

2- Srebrny lis z nrmy Krasnowska, |
3. Nowoczesny zegar elektryczny.
4 Stolik gabinetowy i dwa krzesia 

z płerwszoi zędnego magazynu mebli.
5. Wyty/oma lampa elektryczna.
5. \ntycray kufer ■/. brązu.
7. Kurs jazdy motocyklowej,
8- Wytworny zegarek chromonialo- 

wy
ą. łmbPyk elektryczny,
lą. Żęjagko elektryczne
11. Rakieta tenisowa pierwszorzęd­

nej m irki wartości 40 zł.
12. Rakkta tenisowa wart. 30 zl.
13- Dwie talie kart do b-ydże w 

safianowym podełku. j
14-ta, 15- u  i  J6- Ia :  t r z y  k u p o n y  do 

firm wa.szawi.klch wartość, cd j5 do
zł. tt uzyscy uczestnicy konkursu 

którzy nie zdobędą nagród otrzyma­
ją pr-imie książkowe.

s Konkurs Pocieszen ia otw arty 
jest dla wszystkich Czytelników 
i„A B C  t Jest on tak samo zresztą 
jak i konkurs poprzedni naj­
prostszym ze wszelkich konkur* 
nów. Uczestnik jego  ma za zada­
nie zjednać choćby jednego nowe 
go prenumeratora „A B C ". Jedna­
jąc  w iększą ilość prenumerat każ­

dy sam iecydi*'e o tym, jakie 
m iejsce zajm ie w ostatecznej kia 
syfikacji konkursu 

N iezm iern ie proste są również 
form alności konkuisowe. Pole* 
ga ja  one tylko i wyłącznie na 
zawiadomieniu naszej admmistra 
c ji o zjednaniu nowego względnie 
nowych prenumeratorów. 
nowych prenum eratorów Koniec 
konkursu 5 maia.

ży Przedniej". Przeciętny wiek 
delegata, jak więc widzimy, 
wynosi ,‘L3 do W  lat. Dziwne 
więc, jak młodym narodem są 
Polacy. Wt innych bowiem kra 
jaeli ten wiek jest uwazanu za 
wiek średni, a tylko my szczy- 
cinni się W-letn ą młodzieżą*

Jeżeli odmłaazanie będzie 
trwało w tym tempie nadal, 
to sądzę, że niebawem jako de 
legaci mlodziezy szkól śred­
nich będą jeździć na zjazdy: 
min. Świętoslawski, wicemin. 
Ujejski, kurator Pyllakowski 
da im się po prostu czapki 
szkolne, tornistry na plecy i 
dyplom na m iodzie: szkolną. 
Nie ma to jak dobre s:rr opo- 
czucie. Jest się młodym, dopó- 
A- się czuje młodość.

4 swoją drogą, czy napraw 
dę w organizacjach sunaryj 
nych jest już tak krucho. Ł ze 
me można znaleźć 3 —  4 Judzi 
w wieku JO do 25 lat ?

B. TEZA

Liga op eki nad komunistami
r o z w ią z a n a

9 U  WTOUOY twSZTCH p. T. PBEKUMERATORÓW pc,d*Jemv ponur, onelc.t rorrł-hunlcowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie wy 
pitne imię. nmwitke, doUndcy «dre» i ramę, orns wpkncle w nnibKuzym urzędzie pocztowym

          ■ —

Na 7A.

Imię, nazwisko i adres wpłacającego.

N r. rozrachunku: ł

!
1
o

P R Z E K A Z  R O Z R A C H U N K O W Y

Na zł. gr.
złote słowami.-

Odbiorca:

ABC NOWINY CODZIENNE

Pocztai Warszawa 1, ul. Aiaja JarozollinsWa a-a

N r. m traehunkm  t

r \ i Nr wplsty..

D O W 6 D  N A D ES ŁA N IA  
przakazir roztachunkow aga

Na i ł .

O dbiorca:

ABC NOWINY CODZIENNE
Warszawa, ul. Aleje Jerozolimskie ł - a

Nr. rozrachunku: 7

Nr. i p ła ty .......

ifsdęis pnyjisiją<«ca) J

W ładze adm inistracyjne roz­
w iązały w  W arszaw ie L igę  Obr® 
ny P raw  Człowieka i Obywatela, 
oraz opieczętowałj- lokal tego sto. 
warzyszenia.

Powodem rozw iązania L ig i by­

ło to, ze wspierała ona finanso- 
wo skazanych za działalność ko« 
munistyezną, wysyłała skazanych 
wyrokami sądowymi komuni stów 
do uzdiowisk, po odbyciu kary 
w ięziennej i t. p.

Kartel hortown ków cynkowych
p o sze d ł w i  dfls) karte ki producentów

W  -ślad Za rozwiązanym  w 
dniu 7 b. m. kartelem  producen­
tów cynsowych orzeczeniem mi­
nistra przemysłu i handlu z dn. 
9 kwietnia r. b. rozwiązano dru. 
gi kartel hurtowników który re­
gulował ceny i warunki sprzeda­
ży (rab a ty ) w  handlu hurtowym 
blachą cynkowa, mając tu stano* 
wisko monopolisty 

K artel ten obejm ow ał: Dom 
Handlowy1 Herman M eje i w  W ar

szawie, Dom Handlowy A. Gepner 
w W arszaw ie, Tow  M etałurgicz 
ne Bracia Czerniak w  W arsza­
wie, Tow . Kontynentalne Plandlu 
Żelazem „Iie rn  i S*ka“  w  Krako
V.’ i "

O działalności obu tych roz­
wiązanych kartoh może świad* 
ezyć fakt, ie  cena blacha cvnko- 
wej podskoczyła z 760 zł. w  listo­
padzie ub. roku do 1150 zł. w 
końcu marca r. b za tonę.

k l ę s k i
! dla o g ro d n ic tw a

M rozy styczniowe (bez pokry- zaorywane Klęska ta dotknęła
wy śn ieżnej) poczyniły nie tylko 
duże szkody w  szkółkach drzew 
owocowych, ale też, jak obecnie 
okazuje się, zniszc^vly w'ęVszość 
p lantacyj truskawek i to  tak 
silnie, że niektóre z nich są ju ż

głównie powiaty poawarsrawskie, 
które są głównym  dostawcą łych 
smacznych owoców na rynek war- 
ózawskit

W. S.
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f( ronika prowincjonalna
KIELCE

Z VB1I W NUCZKĄ 
sołt i  Antoni zam. w- wsi Ociesę- 

ki gro. Cisów, awanturując eie w do­
mu ud-rcył rouczkę znaj<yujacą się 
w  kołyskę lak silnię ~  że w  par? 
godzi* dziecko zroario.

NOW Y ŻAK- J.D STOW, RZE>1 
CHRZES( I TAN 

W saL Re.ursy Rzeir>ślmc::ej w 
Kielcach >dW " się walne ioroczne 
■©branie ewonkón Stow, Rzem. 

Chrzęść. Zeoram udzielił, absoluto­
rium ustę fującemu narządowi.

twórczości kraj rwej i firm  chrzećtJ 
jańckich.

NADUŻYCIE WÓJTA 
W jjrmii i*  Husjdew wykryta nadu­

życia pieniężne, kzorydh dopuści] się 
miejsc*wy srójt, j .  rjmcanczuk, na 
sumę 5.000 zł. OmelaAcznka areszto­
wano.

P C Ł F S J E
55 iUDYNKAW  SPŁO N IŁO  

Gwałtowny* pożar zniszczył więk­
szą cześć wsi WaraSyęJj w pow. dr«- 
łuckim na Polesiu. Spłonęło 23 bu­
dynki mieszkalne i 32 zabudowania

t Tef "  T zarzj- .‘-spodarskie, PmadLo -sjAosęło wteie
i -  «  t , , jnweI,uarza jy^-epr,, j martwego, gćyi;

silny wiatr nia pozwolił na natych­
miastową akcję ratunkową,

STACJA KRÓTKOFALOW A
W  i ajbliższs. niedzielę zacznie pra­

cować w Brześciu pierw wa stacja 
krótkofalowa — SPIOS. Stacja ta 
bętjzie pierwsza *  kilku, które w naj­
bliższym czasie zostaną ukończone 
przez nowopowstały oddział klubu 
wileńskiego krótkofalowców- w Brześ­
ciu.

Ś L Ą S K
3EBR k> 1E KONWENCJI 

WKGLOW EJ
W7 Katowicach odbyło się zebranie

p.p. L. Krunski, M. Loreus, WTójcickl,
1 fruaek, Za. . zewski, Grimm. O mocl 

Ornoch H. i Jakubowski.
UCZPŃ SEMINARIUM OSZUSTEM 

Po lica  aresztowała ostatnio Dłu­
gosza Włidyirlawu ucznia Państwo- 
y re o  seminarium nauczycielskiego w 
KielcacŁ Długosz wespół ze swym 
1-rat- 1  Henrykiem fałszował kslo- 
eczki P K.O. —  podejmując za nie 

gotówkę. „

Ł W ( ń ł ?
/ P Ł O N Ą Ł  ŻYWCEM 

W  Mad nicaci., po w. irohobyckie- j 
go wybncal pożar. Wraz z domem 
spłonął 27 letni Szeeko Łysyk.

SAMOBÓ rSTWO UCZENNICY 
W  Stryju w szkole handlowej św i­

derskiego, popełniła samobójstwo u- 
:zenxa trzeciej klasy Steranowska z 

Drohobycza z powodu otrzymania 
zlej notr,

l u b l i n
KAS V BEZPROCENTOWA 

W  LLKOW1E 
W  ł okowie ?dby-io Ję pierwsza 

walne zebranie zalegalizowanej o- 
statnio Bezprocer*tow“ j  Chrześcijań­
skiej Kasy Pożyczkowej. W  zebraniu 
wzięło ui ział -'mad 200 osób. z któ­
rych większość zgłosiła członkow­
stwo, Po wyburzę zarządu Kasy, 
której prezesem został H ’eron.fm Li 
piński, zebrani przyjęli rezolucjo, 
mywającą ogol oDywateii, a zwłasz­

cza inteligencję, <ło popiersiu? wy-

cz’ onl Jw Polskiej Konwencji Węglo­
wej, któ-a — jal donosiliśmy —  wy­
gasa z dniem $0 i.wietnja r. b. Te 
matei obrad Polskiej K inwencji Wę 
glowej była kwestia przedłużenia u- 
mowy konwencyjnej na dr.lszy okre« 

EMJORACJA D o  FRANCJI 
Praej punkt g-auiczny w Żebrzy- 

wwricacl odjechało wczoraj r Polski 
526 enig-antów na robot] rplne do 
Francji żadneg > nielegalnego prze­
jazdu nie stwierdzono,

WILNO
STRAJK SIĘ ROZSZERZA 

Strajk P“  robota -n miejskich, pro­
wadzonych z kredytów funduszu ^ra 
ey rozszerza sio. Robotnicy okupo­
wał teren robót. Żądają oni podnb 
s ema stawki dziennej no złotych 
8.70. Zarzec. Miasta oświadcza, śp 
kti wki mogą być pcawj ż szone nie 
wiele pnnad tĄ. 2.70. Strajk objął 500 
osnb za,rudnionych w  rożnych punk­
tach miasta.

ZJAZD SPÓŁDZIELCZY 
W  Wiiejce odbył ilę zjaod działa­

czy ouołecznwch. poświęcon. spraw"* 
rozw oju spóidzieiczoścL Wysunięto 
konieczność wybutiowapiii przy stacji 
kolejowej w  Wiiejce spichrza zbożo­
wego.

Kronika poznańska

Czyste mydło  
czysta ibrehzn

M Y D Ł O  JEP.EM S C H C C H T

O D D M  „ i  ’  P I C 1 *  P O Z N A Ń :  2 7  G K U P N IA  2

TEATPY

godr.
20-cj

TEATR WIELKI.
„MReetkl kadetów” , 
ria".

T  A POLSKI:
r 'Viosna w domu” , 
diahr? nie może".

TEATR NOWY. 
Warren".

KINA
SŁONCE: , Bufallo Bill”  i 

matyczna żona”.

O gudz. 15-ej 
o 20-ei „Cvgant

l6-tej
„Gdzie

ŚWIT „Brutal”.

GWIAZDA „Barbara Radzrv,iłtów.
na”

CORSO: Ostatni sygnał”  „Męż- 
czvżni w  niebezpiecznym wieku”. 

KINO 1 CL OŚWIATOWE: .-Za 
„pnoie«ja pan* chwilę szczęścia” .

! RENAISSANCE „Bohaterowie Sy­
biru".

APOLLO: „O.dyn-n MIcjOmwskT.
„Dyplo-

TĘCZA Wilda: „W . Z. 6. nie wylą­
dował1’

WILSONA: .Wojna w królestwie 
W8lcft^

SFINKS: „Dwie Joasie”. 
METROPOLIS: „Ordynat Alicho. 

rowski” ,
GLORIA: SkuwrOnel ” .
TĘCZA - Łazarz: ..San Francisko” .

NOWY GMACH P. K. O 
B"dow a nowego gmachu PKO na 

pkcu Wolności w Pognaniu dobiega 
już końca. Rozpoczęto już zdejmowa­
nie rusztowania. O Ir n r zajdą nie- 
przewidz ane truduośi , oddania nowe- 
gu gmachu mleży się spodziewać w 
dr.iu 8 maja br.

KU CZCI Ś, P 
KAROLA SZYMANOWSKIEGO 

Staraniem Wielkopolskiego Iwirjżku 
Śpiewaczego w Poznaniu odbę Irie się 
w f< edzielę o gOcL. 12-ej w sali Wyż- 
azej Szkoły Budowy Maszyń orzy ul. 
Kluczborskiej (obok Ryr,au WildeckL 
gol akadenca przv udziale wybitnych 
solistów i chóru Lutnia

PRZEDŁUŻENIE TRASY „4”
N ć Dębcu przygotowuje się przedłu­

żenie trasy tramwaju nr. 4 do dworca 
ko>ejowego.
NOWE PRĄDY W  SAMORZĄDZIE

Na miejsce zawieszonego w urzędo­
waniu burmistrza r... Opalenicy Roz­
pondka, em policjanta, mianowany 
został komisarycznym burmistrzem

- J ł t e c t  ś Ł A i j r  

c&y p o  s L L .  •

ZaMAA£tr~i*i&, U M M in r  
•̂ onuicni aûocceau 
cUuhąt —

, / i o m e r
fllr sirlkiKaką III

znany d-iałacz samonądmwir i naro­
dowy Władysław Wawizyntak, major 
w s t spócz. z Buku.

ODCZYT 
MAGDALENY SAMOZW ANIEC 
W ramach czwartków literack ch w  

r a!acu Dzłałyńskich odbył się ode. yt 
Magdaleny Samozwaniec n. t- „Kobie­
ta w życiu różnyct narodów” . Odczyt 
cie-zyl się wielką frekwencją, która 
winra iktoniż n Samozwnnec ioI 
częstszych odwiedzin Poznania zwlasi 
t za, że i jej ojca Poznań chętnie nie­
dawno z racji wystawy dzieł malar­
skich gościł.

AKADEMIA HANDLOWA 
) W  POZNANIU 

Poznańska Wyższa Szkoła Handlo­
wa po dług ch latad oczeaiwar. -i :y- 
skaia tytuł Akademii hrr-alowej V/ia- 
dcmość o *ym wywołał? powszechne 
zadn\col«mia zwłaszcza że już obec­
nie absolwenci tej uczelni "iesz” się 
dobrą oninią sier gc ^poć irczych kraju 
a poziom Uczelni stale podnosi się. 

KOMISJA CEN 
W urzędzie Woie-, óćzkmi w Pozna­

niu odby-ła się konferencja miejskich 
władz "administracyjnych z przeHsta- 
v icielami życa gospodarczego miasta- 
Poznania w sprawie ruchu -en r i te­
renie Wielkopolski. W  wyniku tej 1 on- 
fdfencji zastanie powołana do życia 
Kotr. sja O n , wz lędnie i mianowany 
zostanie lokalny Komisarz .On-

W A L K A  O  R Ó W N O M IE R N Y  

' R O Z K Ł A D  Z A M Ó W IE Ń

Zainicjowany w  swoim czasis
przez Centralny Związek Przemyślu 
Potekego, pmv współpracy szeregu 
innyck związków ir,. tn polsk'-efc0 
Związku Przemysłowców Metalowycl- 
proiekt wyrównania sezonowych wa­
hań catrudmenia Istniejących z* 
-fzgłędu n? odkładanie zamówień na 
okrr, bezpo średn o roorzedzający do­
stawy, -nalazł ogólną ajjrcbatę Za- 
mierzi się zamówienia, przemysłów* 
rozłożyć bardzlei równomiernie na 
j>oszczegóine okrery roku. To same 
dotyczy zamówień •esortuw gosoodar- 
ęzych i Funduszu Pracy. W związku 
z tym ruchem potrzebne iest jak raj- 
szersze zmob:,i rowane poi ównawere 
tych wszystkich warsztatów. k*óre 
zdoln- są ao przyjęcia tnaczniejszych 
zamówień na dluzsze okresy i wyko­
nanie .ch na najwyższym poziomie 
technkzjrTT. Tego .odzaji rrob hżac- 
je Stanowią Targi Poznańskie, które 
są jak gdybv o,gromnym kał..'ng:ern 
jaolskiej jfrodukcj* orzedstawiającjTn 
miliony artykułów z  ostatnimi ukptfe 
r, ami me*od fabrykacji smaku, nost<

Pu technicznegc ł opakowani? i a tt' 
oznańrk e dadzą ~rzeto możność 

icalizacji ntam rozłożenia produkcji 
ra bardziej równotrier.e okresy do­
staw i podz ału zanówień tu większą 
ilość nrm zdolnych do uskutecznieni? 
tych dostaw.

KIERMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH
© r l f t M O F O M Y - F f c Y T Y 0D E0N*H .M i.V .

C O L U M B I A i  r a d i o -  T E L E F U N K E N
=® N A J K O R Z Y  S  T  N  I  C  «J  n ab ęd z ie  sz ty lk o  w  ch rześc ija ń sk im  m a ga zyn ie  K .  i ?  U Z  K  O  W  S  K  I .  M A R SZ A ŁK O W SK A  117. cel. v 3 ^ 0

■ ■ N a a m a H B K a a i H n H n a a n M a M n i M i

2 A K Ł A D V  W Y R O B O W  M E T A L O W Y C H

KONPAD, JARNUSZKIEWICZ i S a
SfĆTtU AKCYHU

TELErOM 6 0 5^9 8  W A R S Z A W A  CRZYBOV/SKA Q5

Ł Ó Ż K A  i T A P C Z A N Y  M E T A L O W E
NOWOCZESNE MEBLE 2 RUU STALOWYCH 

u  r  i  a  o * e *  • a

SAt O^EPa C
6ASIWTĆJW lKAR5aOI 
• '‘ iM ,Y S T y i.,r '/CM

M E B 1 E

O G R O D O W E
D 2 W  I «  N I g  t
WglZKl B A S A tO W E
T  a  «r X K  «

DYW ANV  T ERSKSE
okazyjn ie —  używane oraz bielskie ręcznej roboty (Fabryczny 
Skład ). P rzy jm u jem y naprawę i pranie dyw-nów . Poznańska 14 

m. 13 (parter) tel. 9-61-06,

(rL ;41- "* 1

I I

+A*C!
-CÓŻKO 
.01*11

rc

EZ3T.S- ' now oom s

1 E 3 L : ;
wykwintne

w wielkim wyborze poleca
S TA N ISŁA W  RADELICK1, Nowy Śwlać 30, róg Pierackiego, okazyjne 

pochodzące z zamiany Koszykowa 67, w podwórcu.

LI R IO  DV *u:fit pa,Ld &a:nitur7 aotcwe-zamOw:enia 
“ s k i e Y a ^ k u  M A T E R I A Ł Y  U B R A N I O W E

najtaniej nabyć motna w hurtowym sktaazle :
J .  S Y T A  Marszałkowska 60, I oiętro tel. 7.27.S3

Wacław NAWARA
W ' A K 8 Z A W Ą

MARSZAŁKOWSKA 12f
Póz Siennej.

w i e l k i  W y b ó r  
C E N Y  N I  b  K I f e

m w a f o— — — t a

O S TR Z A ,

i ł O U I O S C I  
U I I O S E M H f

ROLETY iZASŁONY
d« okien g o to w e  1 n a  Ł a m ó w ie p ie . 
Dla w r a ż l iw y c h  na ś w ia t ło  —  s p e ­

c ja ln e  poleca

t o s m i i F  “K y i i s
, r HAR52«i.KO-fSK,\ 130 X ; UOMUićKt TEL 638 Ł4

FARTUCHY
Biurowa, lekarskie, szkoln* 

ora* obiory robocze

F .  A N D Z I A K
W AR SZA W A , ul. Ogrodowa 42— 1 
Ceny hurt l detal. T e l 6.19 6?

Czy zaprenumerowałeś \ui

Nowny Codzionrel

POLONUS—
r l A V f i Z A i

WAW$l^VA łACBRNA H .TEŁ,3.0?»«Ł

Podróżuj
samolotem

C H R Z E Ś C I J A Ń S K A

Wytwórnia K raw iecka
W-wa Ul. ALBERTA i. Ul. 11 ( i  Imsli)

poleca no cenach konkurencyjnych

!  r a - ą S K I E

•  UCZNIOW SKIE
I dla duchowieństwa,' otowc i na zamó w ema. W y­

konanie pierwjzirzędne z gwar. mater. DLA
CZYTELNIKÓW „A  B C“  io proc. rabatu.

noleca oo cenach kor

i i n a o R Y

P I Ó R A

W I E C Z N E

St, W in te r ifii
1 l & t v  - ;  Ś w i a t  . J J  -  te le fo n  tr tt >J

•ąwaąpiJfM A)(p ?N

«> .«■  i » d  liij . fi »>■»:.
ąjąiip.F |l|.l| «tp»» SSi 0,n'’
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TEATR WIEJK. C z. l l j f i  Kon 

e*rt, tbńn: węgiersK-ege,, © g . 3.30 
-Aida a e. t  „nalki ” ,

TEATR NARODOWY: O ;  12
„Cod ś » -  Antoniego, 0 g . 3.30
-SMdł^błerca” , o e 8 „Horsztyriski 
Słowackiego z Solskim.

TPfcTF POLAKI O z- 3 „T e w ł , 
o  u 8-4i - Pygmatton- 

TEATR LETNI: O r  4 
królowe- MwUrajslraru", o 
Jtatro tiii dzida’

TEATR M AŁY: O z. 8-ej 
K o m « " .

TL. .T R NOWY Komedy, 
„Nagród* łiteracke44

.żołnierz 
g. S-ej

„Lato w

p. t.

T E aT P  A 1ENEUM : O  z. 4 „Woz 
wy i o"tri#t*r” , o g. 8-ej , Ludzie na 
krze".

t e a T P  KAMERALNY; „Malień 
rtwc’ . O. g- i pop „Tajemnica Ie 
tarskr .

TEATR MALICKIEJ: O g. 8< j „Za- 
mieęzal ’

TE ATR  ROZMAITOŚCI (Chłodna 
49). o  g- 8.JK świetna komedia 
„W tsoh  Emil Ligi ważne

TE ATR  -3.15“  (śr „decki ch 
„Taniac 'rczęacfa'.

TEATR 13 RZĘDÓW (Cafó C lro ): 
Ostatnie przedstawienia „SzoDki Poli­
tyczne; 1937’ Karpińskiego i Minkie­
wicza. Codziennie i przedstawienie o 
8.15

TE ATR  WIELKA E EW u kKa- 
iw  „Wioacim. parsae gwiazd

5 ):

c z t e r y  m ie s  ą :e  p a  ś lu b ie
Usiłow ał za m o ró o w a t żo n ą

prawą stronę twarzy poduszką, 
zenie oyto osłabione. Według zr-

Do mieszkania Janiny Barczynskiej. 
tanc-rki, przyszedł v.czjsnyro nokiem 

1 mąż jej, Kazimierz Gdy Barczyńska 
która po całonocnej piacy na dancin­
gu, wróciła niedawno do domu, zasnę­
ła mąż rb liżjl się do niej i zadawszy 
silny cior tępym narzędziem w  prawą 
skroń ulotnił się.

Barezyńskc zemdlała Ody odzyska, 
ła przytomnoś,.. pojechała na stację 
Pogotowia, gdzie ickara stwierdził 
sze-eg poważnych obrażeń. Zawdzię­
czając jedynie temu. iż B. Spiąć, otu­

liła
uderzenie
znań BeeczyńskJeJ z mężem swym 
poznała się w liujpadzie r. ab„ Hub 
odbył się w  grudniu tegui roku- W  3 
tygodnie po ślubie ciąż, wróciwszy 
mijany do domu, domagał się od żon; 
000 zł. p»sagu, a non:ewal spotka: 

się z odmową, pobił tonę, Która po 
tym fakcir rozeszła się z mężem. 1 

Policja 6-gn komis, poszukuje Ba 
czyńskii go. który — jak się okazuje 
~  nie iest nigdzie meldowany.

Trzykrctre s^m obó^ w a m ałżonków
po nefTOwodzen:ech finansowych

krokStanisław i Hciens małżonkowie 
Dąbrowscy przyjechali do Wersza- 
wy. celem otrzymania oć odnośnych 
władz odszkodowania za spalony 
swój dobytek przez władze zaborcze 
na początku wojny europejskiej.

Ponieważ sprawa uległa przedaw* 
pieniu, przeto odmówiono prośbie 
petentów Małż. Dąbrowscy udali się 
do hotelu „Grand", gdzie w przystę­
pie rozpaczy, zamierzali wspólnie o. 
debrać snbie życie, wieszając się na 
drzwiach. Służba w samą porę zau-

d«*p«ra>ważyła rozpaczliwy 
tów uratowała.

Wtedy Dąbrowski wyiął butelkę z
esencją octową j usiłował *ię otruć, 
lecz i tvm razem portier ndarei»lłM 
samobójstwo.

Po wyjściu z hotelu na uliee. zroz­
paczeni małżonkowie zamierzali n u ­
cić się pod przejeżdżający autobus- 
Znowu portier, przy porno,;;, prze­
chodniów udaremnił samobójstwo, 
Dwaj policjanci przeprowadzili upar­
tych desperatów do komis-, a następ, 
nie do biura Dpjeki Społecznej.

Sąd oddalił skar@ę proKuratora
F i t  c e s  o  w y p a d k i  z a m b r o w s k i e  w  a p e l a c j i

12 i  4 pp. pre- 
T . Orty-

ROSv"JSKIL STUDIO DT A.MA- 
TYr ZNh (N o t ?  Św iat 19) dziś o g. 
8-e. „Oterdc". Komedia Gopob 

tEATH DLA ZłECi ORTYMA 
( Kredytów *  i4j 0 g 
mierz -MurzyneK S małpka 
ma.

ITEATR MiSTERILM (Floriańska 
3 ): O y. 6 „Naa przepaścią 

FILHARMONIA: (  g. 12 poranek 
"ymtnriczny, o g. 3 recital skrzypco­
wi. HendlAw.nv. |

CYRK: O t  8.15 i 9 30 walld zaoa- 
Anicze.

mLiPSRQIi
w . < i  U  i ł u

W  Sądzie Apelacyjnym znalazł się 
proce* o wypadki antyżydowskie w 
Zambrowie podczas miesięcznego jar­
marku w  de u i września ub. roku.

Na rynku zebrała się gro.naJa chło­
pów, która, zaczęła nrzewrocać żydów 
skie stragany i niszczyt towar. Tłum 
wpadł również do dwóch mieszkań 
żydowskich i zdemolował urządzenia 
ora? wybił szyby. Kilku żydów uległo 
te, ooranknh 

P >llcja aresztów* , ogułetn 10 osób 
pod zarzutem udziału w rozruchach, 
przy czyn. właściciel sklepu «pożyw- 
czegn w  Zambrowie Tadeusz Lube 
zostu podejrzany o  zorganizowani44

napadu na stragany i  o  kierowanie 
tłumem. Lube Syi swego czasu prze. 
wodniczącym koło BBWR w  Zambro. 
wie.

Sąd Okręgowy uniewinnił Łubę ł 
trzi .h jeszcze oskarżonych, skazał nr 
tomiast 6 nsOb ra  kart) »d  6 dó lo  
miesięcy więzienia. Prokurator założył 
skarge ipelrcyjną żądając uznam, 
winy Łuby j trzech uwo,monych. Jen 
nocześnie obrona stizanyeh wnlnułt 
skargę A* Sadu Apelacyjnego r  wyrok 
U"'ewinniający.

Sąd Apelacyjny JxJdaiii 
kura .ora i tniewinnił 
tizech oska, żonych.

•sarge pro.
(JOttllKOTUJ

& śis&oną.
ru$ Jeotwtoc

Częste tarcie niszczy z czasem najtrwalszą tkaninę. 

Można unik nęć tego nicbczoicczeńsii ’i ,  stosując 

do prania PersiL

Przez jednorazowe 15-minutowr gotowanie bie- 

Wtny w  rozczynie Persilu otrzymuje się Inieżno- 

białą i zdezynfekowaną bieliznę o przyjemnym 

świeżvm zapachu!

W yrób ? kladow „Pcr,*il“  Polski Spółka Akcyjna, IWdgoszcz. 

Sprzedaż tylko w paczkach ~  Wystrzegać się nasladownictw ł

Do moczciua bicLzoy: HhNK.O, soda do prania • óięUoiaJ

• KOSTIUMY*SUKNIE •• 1. w WIELKA 2PAM IĘTAJ 
f  BE7FCBa?VYCH 

NARODOWCU CK
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Niedziela. 11 kfieinia 

Sygnał czasi’ i  r i« *8-Cr „ I  od
obronę" 9-0.3 „Audycja dla 

v Sł‘ ‘7 l .  .Gazetka rolnicza". 2- M«-| 
*> !»  (piyry). 3. „Doie i niedole upra- 
*’’■ buraka cuk .wego", pogadanka 
»• Muzyka (płyty). 9.00 TransrniS'a
nabożeństwa z kościoła O. O. Bf r 
nardynow w Wilnie. Po nabo. ne; >twn 
ok, godz. lonr. żluzyka (płyty). 10-45 
Koncert rozrywkowi* (płyty). 1157 
■ygnat czaz., i hejnał z Krak' wa 
12-03 Poranek muzyczny (z  Kato- 
w,c). \jp przerwie ok. goaz 13-'K) 
Ptżr.giąu teatralny. 14.00 Uroczystość 
tozdama nagróc uczes" ukom biegu 
rozstawnego Rasz) n — tTarszawa o 
nągrodr Polskiego Radia 14-20 .,Ra 
<liowv abonent Stolicy Nr 100-onO 
r-z «ć  tnikrofoneir 14-3(1 ..Mazurskie 
I ieśni veseine z okolic Siennicy, po­
wiat M ńsko - Mazowicki 15-15 Ze 
syru Harmonistów Wiadysł. Kaczyń- 
skego. i .,30 „Audycja c,la w «i‘‘ : j. 
„Jlk zwiększyć wyuajnoSć naszych 
sadów" — pn^adank- 2- „Przegląd 
rynków produktów rolnych". 3. „Kul­
tura wsi io pr; yszlość Polski”  . po­
gadanka. 16-10 Muzvki lekka (płyty)] 
16-30 Wznowienie słuchowiska p t.i 
„Bieana młodość \ Reżyserie Alek­
sandra Węgierki. U ,0O „Pf^dwieczo- 
rtk przv microfonie" —  transmisję 
z sali hotelu „Bi istot", lo.oo „Z  ży­
cia OrzeiZkowe|" —  Stkie literacki 
ly.20 Muzyka angielska (płyty), 20-20 
Irarsm . zakończenia .neczi' piłkar­
skiego „Warszawianka ‘  —  „Crac«- 
vis“  — ■■ mistrzostwo L ’gi orai Wia­
domości sportowe ze wszystkich Roz­
głośni P. R. 20-40 Przegląd politycz­
ny. 2l.Q0 .Złoty mops" —  kome-m 
rauzycz” - według riareg' wocewuu- 
2140 Pieśni węgepkie. 22-h, Orkie­
str* wlensKJ. i3o0 Muzyka tanaczna
(płyt)0 .

Poniedziałek, 12 kwietni*
A3C Pieśt „Kiedy ranne wstają 

w>rze“  6-Bó Gimnai cyka.. 6X0 Mnzj - 
-ra (pł.). 7.25 ^ a r*  informacji"-
7.80 Muryks (p ł.) 8.0t Audi ńa  dla 
l tkół 11.80 Audycja dla sak<3: a) 
tyZ pieKnyc1, ks-ążek": „Stefar. Że-1 
fomski*, b) Muzyka ip ł). 11-57 Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa 12-03 
Marsze w ■wykonan.u orkiestry woj­
skowej. 12.3u „Od warcztatu de war 
sztazu'4 —  audycja poświęcona rze- 

Krawieckiemu 15.0(> W>aoo- 
mośei gospodarcze. 15.15 „Od sopra­
nu do basu ■ (p l.). 15.55 „Mszystkie- 
go po troenu" —  audycja dla dzieci. 
16-15 „skrzynka językowa". 16.60 
Koncert orkiestry Tadeusza Sere- 
ójmskiefrc* (zc Lw<-wa). 17.05 .Pro­
gram liceów ogólnokształcących44 — I 
odczwt dlj r.uaczycieli. 17.20 Kon­
cert kameralny w  wykonaniu „K ^cr- 
f-etu P. łś. 17.50 „Jak świat rośiil. 
■Tłetrc-a s,mę" —  pogadamca. 18-00 
^opadaak: aktualna. 1S.1C Przemó­
wienie Kierownika Okręgowego U- 
raędu F . P i P W . -  Toruń (z  Tn-

E L E K T - m i Z N Y
i  *
•,«rę

U afltyea '(m l na liw tctiui
jL

Odbiorcy Elektrowni Miejskiej w Warszawie m ogą 
naoywać imbrykś i inne grzejniki elektryczne na RftTY, 
doliczane do miesie,c/nych rachunków INFORMACJI 
udzielają firmy „G ródek" (Marszałkowska 150) i „Bra- 
c ia Bc»-kowŁCv“  (Marszałkowska 129 i fll. Jerozolim ­
skie 6) oraz biura Fieklrowni.

"szust Kaedler był wyrzumny
ze Zw zzWw 7awod. „Praca Polska”

W związku z zajściem w cukierni 
„ Amerykan! a44 w czarne którego 
dwaj oszusci, przedstawiając się za 
delej stów związku zawodowego 
„Praca PolsKa" usiłowali wyłudzić

od dyrektora fabryki "kuć „Brana 
l.ubcrt44 g tys. sOft zł. za |ikw<dac<ę 
rtrajku. sekretariat generalny zjed­
noczeni, zawodowego „('raca Polska 4 
i  imunikuje nam, że jeden z «a*u- 
stów Knedler hyl działaczem skomu- 
nizowanega Związku Zawodowego 
1 <ekarzy i odkómi nderowany został 
d" „Pracy Pol-skiej" dla prowadze­
nia prowokacyjnej i dywersyjnej ro­
boty. Sekret?.lat gen. Zjednoczenia 
zawodowego „Praca Polska" po otrzy 
maniu v iadou.ości o usiłon^aniu o* 
szust w ., zawiadomił władz® policyj­
ne i żądał aresztowania oszusta, przy 
czym asystowali przedstawiciele 
„Pracy Polskie44.

Trzeba tu dodać, że dość ła t no 
już zarząd Okręgu warszawskiego 
Zjednoczenia Zawodowego „Praca 
Polska44 zawieszony w rwoim czasie 
przez Komisariat Rządu, a później 
rozwiązany przez Zarząd Centralny, 
wykluczył Knedlera z szeregu związ­
ków zawodowych .-Praca Polskr" za 
tendencje komunistyczne. Niestety 

nrzeimnift p n„ ;„  ... , , . i Knedler znalazł wówczas przytułek
L I, iCL <A a ■ nr» M n, P°F? . w- szeregach związków raw od owych 

1 - 4—p r -  Mar.załkow ,k li. vPra^  Polaka44 pozostających noza

a leltztT szpila4* •snerytueg? im uzsrtd okręs‘em warszawskim.

J A R S K I  SST
arzyjmui# M AR8TACKOW «K4 ar.

L E K A R Z E
U E B l I f M K W I U  1E8CI
n CKWi iowł-mui
łiklad pnyroiloieciiiiczj W A T U R A ' 

Al. Szuch# 8, tel. 958-69 
PP. Urzędnikom ulgi- -kuracje ryczałtowe)

|  POMOC L E C Z H IC Z A  

ńK U S K R K A KWIEC ŃSKA

S k u t k i  g o s p o d a r k i  G o ld m a n ó w

O nio ieh  s upadłość „Europy”
pasamiotem rozważali Sadu Okręgowego

Uydział X II Handlowy Wanoaw- 
aJiiego Sądu Okręgowego rozpatry­
wał leimscyjny wniosek Państw. Urzę 
du Kontroli Lrbezpieczeń o ogłoszenie 
upadłość’ Towarzystwu Asekuracyj- 
nenti „harapa44.

Nr mocy uchwały Walnego Zgro- 
n«.v enia. Towarzystwo i  własne; 
h icjatywj wystąpiło do Miristerstwa 
skarbił z wnioskiem o likwidację 
spółki i  otwarci- postępów, aia ukła­
dowego z wierzycielami. Gdy Mini­
sterstwo wniosek „Curopj" przesiało 
do zaopiniowania Państw. Urzędowi 
kontroli Ubezpieczeń, okazało się. że 
T-wo znajduje się w złej sytuacji fi­
nansowej, wobec czego Państw. Urz. 
Kon. U bezo wystąpił Je sądu z wnio­
skiem o ogłoszenie upadłości. Z  bi-

r o G f c i i s

lansir spółki wynika bowiem, że długi 
wwnosza 7.711-006 zł., cały zaś mają­
tek „Europy44 nie przekracza sumy 
6.024 i*i»0 zł .,

Wniosek o ogłoszenie upadłości, 
bądź też o postępowanie układowe 
z wierzycielami, był przeomiotenr 
1 leważań wydziału Handlowego. Do 
wniosku o ipadlosc przyłączyła się 
grapa wierzycieli poznańskich, do­
wodząc, że tylko upadłość zabezpie­
czy należycie interesy wl„ścicielr po­
lis ubezpieczeniowych. Przeć sądem 
rozegrała się zażarta batańa, gdyż 
pełnomocnicy T-wa „1 uropa" twier­
dzili, że postępowanie układowe i po­
wolna lkwidacja przedsiębiorstw* Ie 
piej zabezpieczy wierzycieli, aniżeli 
upadłość. Zakwestionowane również

oceae aktvwów . T-wł przez P. 17. 
K. U., twierdząc, że aktywa te w rze- 
czvwi£to#-i znacznie są wyższe. Po • 
nadto pełnomocnicy . „Europy44 , o- 
świadczyli. że obecnie toczą się per- 
*'aktacje z Tow. „Generali Trieste44, 
ictóre w  razir korzystnego zakończe­
nia doprowadzą du przejęcia przez 
Tow. Włoskie portfelu an.ji „Euro­
pa". W danym wynadku w.ęc: wie­
rzyciele byliby zupełnie zabezpiecze­
ni.

Rzecznicy P. U. K, U. i grupę wie­
rzycieli poznańskich, dowodzili że 
Tow nie może liczyć na sanację 
swych interesów i jedynym wyjściem
z sytuacji jest ogłoszenie upadłości.

Decyzja w tej sprawie zapadnie za 
kiika dni.

Z E N I A  P f t O B M E  |

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM
runią). 1S.15 Wiadomości sportowe. 
18.25 Muzyka lekka (pl ). 18.50 „Kia 
syfkacia gTuntów nodwudnych14 — 
pogadamca. ’ 9.00 Audycja strzele­
cka. 19.30 Koncert muzyk- lijćowgj 
z przyśpiewkami. 20.1C Utwory Clau- 
de Debussy‘ego w rykcnanru z,yg- 
munta Dygata (fortepian). 20.5, Po­
gadanka aktualpa. ? 00 „Moralność 
peni Dulskiej" —  fragment słucho­

wiskowy. 21.30 Mała Orkiestra P K 
i soliaci. 22.00 Koncert symfoniczny 
w wykonaniu orkiestry P. R. z udzia 
łem Jozefa Kam;ńs’uegt fbkrzypce).

Warszaw : I I  (Mokotów)
(Fala 215,8)

15.10 „Od Jana Straussa d o  1 -cha­
ra" — muzyka *>i>eretk«wa (p ły t* ). 
14.31) Muzyka r o z r y w k o w a  <p łj. 
23.00 Muzyka taneczna (pł.).

P R Z Y J M U J i  M Y  ____________________
P b i Y C Z K I  P f l l t S T W O W E

po cenie nominahiei. licząc 100 ra 10o 

przy ratalnei T E L ^ ^ ^ I M I C E N
surredaiy odbiorników “
T E l E r U M f f E i - S E R ł l C E

ZŁtfTA % ’ e ‘ 6-71-77. •  Naikoizysłniejsw i..i,nnkl v t g

Ił

I N T E R E S Y  M A J Ą T K O W E

B U D U JE M Y
wille murowane czteniizbowe. Kom­
pletnie wykończone, wygody, tarasy 
zŁ 9500, drewniane 6500. Marszałkow­
ska 149 m. 17- Teł. 691-97 „STYL"

S ad owocowy weźmie w azierzawę 
„Chrześcijanin” W-wa. Redakcja.

S klep pozostający W jednych rękach 
przez czterdzieści lat w dobrym 

punkcie Nowego światu jest do od­
stąpienia 2 towarem tylko chrześci­
janinowi. Oferty pod „Sklep44 do Re­
dakcji A .R.C.

M A T E R IA Ł Y  BU DO W LANE

 ........... * Z .  „G O łKO W
W a rtk ą * , golec 28, tok 9.89 4- 
Płyty. Krawężniki. Kręg,. Fury._ Słu­
py. Tralki. Wazo ly. K u ,M iek i-K o -  
rytka ściekowe. Cegła P u s t a ! C  
grodzenia betonowe pełne, ażurowe, 

Tarary. Osadniki. Baseny i t. p.

A .A .) C K A I J A - M E B L i
Firma chrześcijańska „J. CłĘŻKOW> 
SKI”  Plar Trdbch Krzyży 12 — NcP 
wy Świat 39. — Pierwsze źródło1
— Własna wytwórnia! — Pokoj® 
komnlety od 800 do 1500 zł. OaMnetv
— Stoló,ve — Sypialnie — Kluby — 
Pokoj- — uniwersalne — kombino­
wane. —  Pojedyncze sztuki. —  Do­
godne rozpł2ty. —  Bezoiatne po.ady
— Proiekty „Wnętrz” N o w  Świat 39 
Plac Trzech Krzyży 12.

F Lanki, story, samoćzia 7 regionalne 
Ceny najniższe. K. Staniszewsk.. 

Marszałkowska 79 m. 55

■jobie solidne własnego wvrobu, go- 
11 tówką, ratami najtaniej poleca 
Zakrzewski Jasna 18.

BETONUWNIA

U  ittrU t; budowlane: wapń )  _ suche 
• I oraz lasów?n- s' aro. Tynki szia- 
chetpa Krystalit. Cems, t. Gips. f>r' 
moty. P łity  MastewaL Cywmater. 
Paaa. Firóła. Dostarczają ze ski ióv. 
Ii,i. Ja- Stanisław Pę&zich, Warsza­
wa, Jerozci'mjkŁ 113. telefon 6-Uo-37.

N A U > ć A  I W - rL4 P W A N ( E

T apczany tupicerskie higieniczne, 
własnego 1 wyrobu, oaswiezanie 

mebli. Pracownia Stoiar.ko-Tapicer- 
=kn 5Ti rian Pliszka, Marszałkow- 
ska 46, tel. 7C1-97.

U ■ M I I I  modelowania, szycia wyu 
|\D«i JU C2ają gruntownie Kursy 
Ireny Piesko, N jwog oc4, ka 26, sto 
sujv* dla Czytelniczek ABC specjal­
ne u lg i Zapisy rodziennie.

M E B L F

A A A \ Tapczany od 50 *fe- 
• tych. Nowoczesne 

modele —  gavarancją poleca Fabry­
ka. Widok 5 (pcdw órzu).

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

T apiccrskie Maueriah’ , ' leraty, w os, 
trawę jnóroką, taśmy, szpagaty. 

sp.-?żjTiv, dręlic iy ~iatera< o—e. ri ,e- 
ty  M Mansfeld Kruczs 47, telefon 
9.84-36

R Ó Ż N E

A . WYTWÓRNIA BSaiZHY
S. ULSfEWSK^ Koszykowa 48, 
poleca bieliznę: damską, męską,
dziecinną, pościelową, piżamy, b u- 
sbmoszc i pasy brzuszne. Firn.j ist­
nieje nj I912 r. io proc. rabatu dla 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna 1 hurtowa.

W arszawskie Towarzystwo Dobro­
czynności Krakowsk e Prziamie- 

ście 62 przyjmuje w  warsztatach pra­
cy po najniższych cenach bieliznę d~ 
szycia, reperacji, pierac do darcie i od­
świeżania

POSADY 2A0FIAPDWNE
■ n m w

J ak otrzymać prac?: Zwrócić się do 
Administracji „A B C 4, Warszawa. 

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu i zaof arowariu pracy 
zamieszczam* z ustępstwem 50 o-oc. 
W wypadkach uzasadnionych bez­
płatnie,

F O S  A D Y  P O SZ U K IW A N E

Do wspólnej pracy przyjmę fryzjer­
kę na mieszkanie.' Biała 5 m. 18.

OGRODNIK zakłada ogródki 
przy domach "i wil- 

ia,.h. Przesadzanie "ośliń. Dekoracja 
balkonóv>. Poradj fachowe bezpłatnie. 
Teicfon 6-40-39. Olszewski.

pracy jakiejkolwiek umysłowej, fi 
1 zycznej poszukuje posiadający wy 
kszfałcen!e tcch-.crne. Zgłoszenia Ań 
mimstracja „ABC” . Jerozolimska 3 
dla Teesd.

A gencja Num.zmatyczno - Filateli­
styczna. Kupię znaczki, monety, 

bony. Jerozolimskie 3A pok. 7.

E L E K łK Y U H E  P O G O I O -
U l i r  instalacje elektryczne, napra- 
■ ł f i .  wy dzwonków, Drzrróbki, za­
kładanie anten radiów- cli. Uskutecz­
nia natychmiast „E LE K TR Y K 44 Mar 
szałkowika 111, teL 318-SO.

Poszukuję pracy w charakterze pra­
cownicy domowej na badzo 

skromnych warunkach. W iek średni.—  
M?r reierencie. —  jestem w  bardzo 
ciężkim położeniu -  Łaskawe ofert* 
do Działu Ogłoszeń „ABC” pod „Ka­
zimiera P ” .

S umier.ny pracowity, uzoolniony (z  
poznańskiegot, lat 34 poszukuje 

pracy fizycznej na budowie lub każ­
dej im ej. Oferty składać do adm. 
ABC Al. Jerozolimskie 3u, p. 10.

S tudent tamo udziela lekcji w zakre- 
me g tnnarjum. Zgłoszenia Cddziat 

ogioszeń ,.ABC” A,. Jerozolimskie 3a. 
pokój Nr. 10.

W P R U S Z E G  W I F
zaprenumerować „Ab’C‘ można 
u p. Ryszarda Jędrzejewskiego. 

uL K( ścluszkf 43 m, 7.



f t B C -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr , 5 =
I te m  p o z n a li  się z a  nich

Praso faszystów)!'; przeć u  żydom
Czy rasizm zatriumfuje we Włoszech?

R ZYM , 9. 4. Powszechną uwagę 
rw raca  tu od oewnego czasu pro­
paganda antysemicka prowadzo­
na przez niektóre organy prasy 
faszystowskiej, jak. „T eve re ‘ ‘ , 
..Regaue Fasc is ta " i tygodnik 
„O u adm  io ‘\

Kampaiua ta  Kładzie główny 
.nacisk na problem rasowy, nawo­
łu jąc Ita lię  im perialną io  dtose- 
wan ia  polityki czystości rasowej. 
„Tew erc" głosi koniecznuść zasto­
s o w a n y  na w zór N iem iec ustaw 
rasowych, skierowanych p rzeciw ­
ko żydom i osobom, m ającym  
domieszkę krw i żydowskiej.

Szczególne poruszanie w yw sła ł 
w  sferach żydowskich oglo3fx>ny 
dziś przez „T e v e re “  alfanetyczny 
* p i«  rodzin iydon  ik ich , zam iesz­
kujących W łochy W ykaz ten 
irobudził rozm ahe przypuszcze­
nia, dotyczące m otywów, którym i

372 k o m u n is tó w
na ławie oskarżonych
B U K A R E S Z T , 9. 4. (A T E > . W  

S iustria  zakończył sie po kilkuty-

k ierowała aię redakcja w  pom ni a 
nego dziennika Koła żydowskie, 
żyw o zani epokojone wzmożoną 
ostatnim i czasy kampanią a n ty - . 
semicką w yraża ją  obawę, aby po­
lemika. która dotychczas toczy aię

na łamach niektórych pism, nie 
stała s 'ę  zapow iedzią i  wyrazem  
zm iany utanowlskn kierowniczych 
s fe r  faszystom skich wobec sytu­
acji prawnej i faktycznej żydów 
we Włoszech

„B o ski Wiatr”  w y  lądow ał w Croydcn
T o k i o  -  L o n d y n  w  9 4  g o d z in y

R e k o r d o w y  lo t js p o fts k  ch p ilo tó w
L O N D Y N , 9-4. 26-lctni p ilot sa 

motetu „Boski w ia tr" Masaaki 
Iinumu w ylądował w raz z  tow a­
rzyszącym mu w  charakterze ra* 
J io te leęra fisty  drugim lotnikiem 
japoń-kim  K en ji Tsukagot-zi o go.

godz. 3.30 po południu na lo tn i-j 
sku w  Troydou, Bohaterscy lotn i­
cy japońscy w ylec ie li z  Tokio w 
poniedziałek o godz. 5.12 po po­
łudniu według czasu brytyjskie*

Zaburzenia na rynku walutowym

Gwałtowny spadi*K frain*
Podwv£ka wartości dolara?

Sensacją dzisiejszych zebrań gieid i W związku s.e spadkiem franki 
walutowych pyl gwałtowny spadek rancuskiego, wszystkie dewizy obce
franka francuskiego, jak wiadomo, o- 
slabieme waluty francuskiej ujawniło 
się już w  późniejszych godzinach "n. 
7 b. m. U Jrau wczorajszym zostało 
ono vyrazaiej raakcentowane Dzi- 
-daj jednak zniżko przybrała rozmiary 
rekordowe-

Rekordowy spadek franka
W Londynie, wobec wczorajszego 

kursu 107,07, notowano dziś przy ot­
warciu 108,93. o godz. 14 *aś już 
109,81. Przed trzema dniami kurs

godniowej rozpraw ie olbrzym I Iranka bvł w ględnie ustabilizowany
proces 372 komunistów. W yrok 
ogołszony będzie 12 b. m. Proces 
pow ytozj je s t najw iększym , jak i 
k iedykolw iek się odbył prz°a są­
dem runiuńskim

Podróżuj
samolotem

Mn. Beck w Wiedniu
W IE D E Ń , 9.4 Dziś wieczorem  

ogłoszony został komunikat o f i­
cjalny treści następu jącej:

M in ister Beck zatrzyma! się w 
swojej podróży powrotnej do 
Polsk i w  W iedniu, aby odw iedzić 
podsekretarza stanu w M. S. Z 
dr. Gwido Schmidta P rzy  te j o- 
kaaji nadarzyła się sposobność 
do rozm owy 0 charakterze poli­
tycznym, która m rym an a  była 
w  tonie, bardzo przyjaznym.

Minister Beck udaje aię z Wie* 
dnia wprost do W arszawy.

w stosunku do funta 
zbUźonyqj do 106,35-

na poziomie.

wykazały w  Paryżu gwałtowne zwvż- 
Ke.

Cetowa pift tyka 
rządu francusH ego

LONDYN, 9. 4. Sfery giełdowe szu­
kają wytłumaczenia tendemii spadko­
wej. zważywszy jednak na rt >sunko 
wo bardzo umiarkowana interwencję 
francuskiego funduszu walutowego, 
zaczyna być wyrażane przekonanie, 
ze francuskie czynniki miarodajne ce- 
owo chc-i doprowadzić do dalszej 
obniżki franka aż do poziomu dolne- 

I go parytetu, ustalonego francuską u-

stawą monetarną. Poziom ten odpo­
wiada mn»ej więcej relacji 1I2 fr za 
f funt-

Dewaluacja 
K o r z y s t n a  dla Fronqi

Sfery londyńskie wyiażają przy- 
puszczenie, że taka decyzja iranc ii 
-kicj polityki fina arowej została pr>

dziainosc bęa;.*e mogła być zrzucona 
na Stany Zfednoczme, które swą po­
lityką wvwołują wzrósł popytu na do­
lara

Strach
przed rewaluacją dolara

FAPYŻ 9. 4. Dziś •'dbyla się w  Mi­
nisterstwie Finansów tnrada ood 

Jykrowans faktem, iż dotychczasowa przewodnictwem ministra Finansów
SCI , *dewaluacja iranka zostałs w  całości | 

wyrównana nadmierną zwyżką cen 
we Francji. Dolsza deprecjacja o parę 
procent aalaDy więc r.ancii pewne 
korzysfci na rynku miedzynerodow tn. 
Obecny iron leni został zaś wybrany 
pracz Francję dlatego, że odpowie-

P O M I M O  Z W Y Ż K I  C E N  S U R O W C Ó W
SPRZEDAJEMY W  DALSZYM CIĄGU DLA P. T. ABONENTÓW ELEKTROW NI .MIEJSKIEJ

GRZEJ ftlK I ELEKTP 7CZIKE
P O  C E R A C H  Z N A C Z N I E  O B N I Ż O N Y C H

IlEkTSOWNI MtSsktEJ B R A C IA  B O R K O W S C Y  s a

Proces Moszkow -za
zakcftczył się ugodą stron

Proces dyrektora „Adrii”  Fiancisr 
ka Moszkow icza. który oskaiżvł o 
zriesławienie dwóch wyższych urzęd- 
.tików państ nowych aiest odziewanie 
zakończył się ugodą. Na wniosek 
przewodniczącego sędziego Ja n ick ie ­
go, obie stronj iawarły ugod0 Oskar 
żem wycofa'., swoje zarzuty. Mesz- 

1 kowicz zrzekł się skargi i órosll sąd o 
umorzenie sprawy

P r z e d  decydującą b it# ą

Koncentrat 9 czerwonych pod Mino

K t o  w e jd z ie  w s k ła d
Kom is;: K ontroli Cen?

Delegatami min sterstw komisji kon­
troli cci. są: z ministers.wa skarbu d, - 
rektor dej artrmem ogólnego Ma.tin, 
z mi lisierswa rolnicwa dyrektor de- 
partamerui ekonomicznego Bobrow­
ski, z minsterstwa przemysłu i handlu 
dyrektor departamentu ogólnego Die­
trich, z ministerstwa spraw wojsko­
wych płk. Filipowski oraz z prezy­
dium rady ministrów dyrektor biura 
ekonomicznego Poniatowski. «

Poza tym w- rosiedzeinach bierze 
udział delegat ministerstwa praw we­

wnętrznych, któr nie został jeszcze 
na stale zamianowany.

Członkiem komisji kontrpli cen z 
ramienia ministerstwa opieki społecz­
nej, op-ócz wicem mstra Jastrzębskie­
go, będzie główny ” ispekor pracy dvr.
Klott

Komisja kontroli cen posradać Łę­
ckie biui a którego urzędnicy nie zosta 
ną angażowani, '°cz składać się będą 
z tuz. dniKów oiura ekonom! :znego 
prezyd um rady ministrów oraz z u 
rzędnikow. przydzielonych przez po- m ierem  w ęgierskim  Daranyi 
szczególne ministerstwa.

S A L A M A N K  9. 4. W ojska po­
wstańcze posuwają się nadal na 
fronc ie  biakajgkim 1 zb liża ją  się 
do Durango. W  chw ili obecnej od­
działy powstańcze znajdu ją się 
w  pobliżu m iejscowości A rrazola . 
A rty le r ia  Powstańcza panuj z nad 
szosą E ibai —  Durango, unie­
m ożliw ia jąc rządo^com  transpor­
ty  amunicji- Okręty powstańcze

inceni Auriola, poświęcona omówię' 
ni u oroblemu 'padku iranka.

bpndek frankr przypisywany jest 
przez francuskie koła kompetentne po­
głoskom o rzekomych zamiarac! pre­
zydent, Roosev“lta orz-proY. adzer a 
zmian w  polityce złotej Stanów Zje 
dnoczonych i rewaluacii dola-a.

Jeżeli chodr* natomiast o pogłoski, 
i na temat obniżenia kursu iranka po- 
' niżej dolnego parytetu, ustalonego 
patz ustawv monetarną, oraz na te- 

1 mat ewentualnej zmiany w  układzie 
monetarnym trzech mocarsrw —  zo­
stały one zdecydowanie zdementowane 
prze- v inoent Aurkria.

, Dolcr zwytkure
LONDYN, 9 4. City londyńska po­

zostaje pod wrażeniem plotki na łe- 
<nat obniżenia przez Stany 
czoiu ceny zioie. Jan wiadomo, plotka 
ta stała się bezpośrednim powodem 
załamania się < «-n surowców a przedi 
wszytkim metali na giełdzie londyń­
skie', załamania się, ctóre zresztą Już 
w da. 8 b. m. lislaoilo p-nownie miej­
sca mocnei tendencji.

jakkolwiek zdementowano oficjalnie 
te pogłoski, utrzymuje się jednak opi­
nia że —  pod wpływem aktualny rh 
warunków międzynarodowej sytuacji 
gospodarczej —  dolar oędzie musiał

Dyatans Tokio —  Londyn ( l i  
tys. kim ) przebyh w  9 ' godz 18
min., ustanawiając niebtwrały do­
tychczas w  dziejach lotn ictw a r«n 
kord lotu długodystansowego.

Faktyczny p rzelot zajął 50 go­
dzin czasu, z czego wynika, *•  
lotn icy lec ie li z  przeciętną szyb. 
kością 320 kim. na g°d/inę. Na 
sen lotn icy zużyli 10 godzin, re­
sztę zaś (34 godziny) za jęło  czo* 
kanie, posiłki, zaopatrzenie tech­
niczne i doglądanie samolotu, na,, 
b ieran ie benzyny etc. Lotn icy  ży­
w ili się podczas lotu jedyn ie go­
towanym ryżem

Po wylądowaniu na lotnisko w  
Croydon, gdzie oczekiwał {cb am­
basador japoński, p raw ie cała k o .  

fonia japońska w  Londynie i bar­
dzie w ie le  publiczności angiel­
skiej. lotn icy ośw iadczyli, ze ty l­
ko pierwszego dnia lo t był emo. 
cjonujący, a w  pewnych chw ilach 
nawet nienezp.eczny, później sai  
odbywaj gię spokojnie i niema! 
monotonnie.

wstańcze dokonały dziś w a żn ego , zwyżkować, co wcześniej czy później
* * ^ bAnbrafetiA rfhflWpttl

wypiadu na froncie  Samander 
okolicy m Sargente de Lopa —  
W  czasie operacji tej w zięto w ie­
lu jeńców.

W  ręce dowództwa powstańcze­
go wpadł plan operacyjny wojsk 
rządowych na fronc ie  północnymi 
Z planu tego wynika że dowódz­
two rządowe przeprow adziło  w icl-

postawi zupełnie konkretnie p.oWfm 
rewizji polityk* złotej i w oyóle poii
tyk1 mor..tanie* U : S- A.

Zazńaczyć należy, że dolar — nie­
zależnie od osłabienia iranka —  wyka 
m  tendencję nweniefsza: w lunchu 
zwyżkowa! z 4,3S wczoraj do 4.40 
dziś, w  Londynie zaś 7. 4 89 do 
ł.88

Wzorem ks. Wndsor
B U K A R E S ZT , 9. 4 N? posie­

dzeniu rady koronnej, książę M i­
kołaj, brat króla Karola , zrezy­
gnował ze wszystkich, przysługu • 
jących  mu, jako czionkewi aomu 
panującego prerogatyw, aby móe 
doprowadzić do lega lneeo uzna­
nia małżeństwa, taw artego w  r , 
1932 z pewną damą z towarzy* 
stwa bukareszteńskiego wbrew o- 

! howiązufącvm  statutom rodziny 
królewskiej. Zrzeczenie praw  ł>'» 
stało przyjęte.

Wizyta min. R)mana
w Brukseli

W  dniach najb liższych M in i­
ster Przem ysłu i H ard lu , p. An­
ton. Roman w y jećz ie  do Brukseli 
z rew izyta do m inistra gospodar­
ki narodowej B e lg ii p. van Isae- 
kera który przed kilkoma mift?i*-
cami bawił w  W aiszaw ie. 
term in wyjazdu p. m linStra R o­
mana nie został jeszcze ustalo­
ny.

ostrzehwują m iejscowości poło- luj. koncentrację swych s ił w  po- 
tone na lin ii Leąueito —  Bilbao h liż r  B ilbao w zam iarze stoczenia 
—  słantander. am decydującej b itw y.

Y IT O R IA , 9 4. W ojska po-  - - -

W ą y ry  nie w y rze k a lą  się
d ą ż e ń  do r e w iz ji  granic

„Konkurent1 poczty— żyd Bender
dcrętzsł iMicgelnie wezwenia wekslowe

W ladze śledcze aresztowały ży ­
da Bendera, współw łaściciela cen 
fcrali wekslowej, którć. n ielegaln ie 
trudniła się doręczaniem  zaw ia­
domień o płatności weksli, rooiac 
w +en sposób konkurencję poczcie.

Poczta, która, jak  wiadomo, po­
siada monopol na doręczanie prze 
syłek. w ytoczyła  skargę przeciwko 
Benderowi. Bendera aresztowano, 
je  przedsiębiorstwo od kilku lat.

przedsiębiorstwo od kilku lat.
S traty poczty z tytułu „dzia ła l­

ności'' Bendera są bardzo znaczne 
i nie dadzą aię jeszcze obecnie do 
kladnśe określić. Sprawa nabiera 
specjalnego charakteru z  uwagi 
na to, że z usług Bendera korzy­
stał jeden z w ielkich banków w ar 
s-zawakich, od którego ."ai 11 kaso­
wał on kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych.

Rifbin p rze k lą ł m iasto
z a . . .  s p r z e d a ż  d r o ż d ż y

W  miasteczku Św irze rabin 
m iejscowy dotychczas m iał mo­
nopol na sprzedaż drożdży. N ie ­
dawno jednak drożdże zaczęły 
sprzedawać rów nież i pozostałe 
sklepy spożywcze

Oburzony rabin w odpowiedzi 
na pozbawienie go monopolu rzu­
cił k lątw ę na konkurentów i na­
bywców

(Tak się złożyło, i t  po rzuconej

klątwie wzm ogła się ilość zgonów 
w  miasteczku Już zmarło 8 osób. 
W yw oła ło to wśród mit-iscowych 
żydów zabobonny strach. Specja l­
na delegacja  zw racała się do ra­
bina, a że k lątw y nie cofnął, po­
stanowiono również rzucić klaf - 
wę na niego Osobliwy ten za­
targ rozstrzygnie sad rahinack, 
w W iln ie

B U K A R E SZT , 9. 4 „L e  Mo 
w en t" zam ieszcza w yw iad z pre-

na
temat polityk i zagranicznej W ę­
gier.

Prem ier Daranyi sform ułował 
dążenia W ęg ie r  następu jąco-

1) Całkowite uznanie równości 
praw  W ęgier, zw iązanych obecn.< 
ograniczeniam i traktatowym i.

- 2) Uznanie i pełne wcielenie w

Konfllikt niemiecko-austriacki
w ienie c na g ra b ie  ro d zic ó w  H it le r a

życie praw  mniejszości w ęg ier­
skich za granicą 

3 ) W ęg ry  n ie w yrzekają się 
p rz j tym dążeń do rew iz ji gran ic 
na drodze pokojowej

B E R L IN . 9 4. Incydent, w yw o­
łany przez ukaranie grzywną oby­
w atela austriackiego, który złożył 
w ien iec nc. arrobie rod: iców  kanc­
lerza  H itlera , jes t przedmiotem 
uwagi niem ieckich kół poi tycz­
nych oraz prasy, która bardzo 
ostro atakuje z  tego powodu rząd 
austriacki

N iezadow olen ie kół politycz­
na pytany o stosunek W ęg ie l nych spowodowała wiadomość, iż

do kwestii Habsburskiej, prem ier 
odpow iedział, że sprawa obsadzę 
ni a tronu w ęgiersk iego nie jest 
obecnie aktualna i będzie rozpa- 
tryv arra w przyszłości przez cały 
rarórf. /

dzienniki riiem ’ ccLie, które mają 
debit na teren ie Austrii, eostały 
/-•konfiskowane. Ostatni incydent,

jako jeamc z ogn iw  w łańcuchu 
nieporozumień, które zaszły ostat­
nio m iędzy W iedniem  a Berlinem  
wyw ołu je w  niemieckich kołach 
politycznych . pewien NMymizm 
co dr> skuteczności układu s dnia 
11 llpca r. ub. K rążą poglosk., i i  
przedstaw iciele Związku Obywa­
teli Rzeszy w  A u str ii zawiadomili 
w ładze austriackie, iż  w  dniu u t o - 

dz*n kanclerza H itlera , t. j. dn i* 
20 kw ietn ia delegacja  obywateli 
Rzeszy w  W iedniu, podobnie, jak 
corocznie, złoży w ieniec na grobie 
rodziców  kanclerza.

Na;azd żydowski na Podhajce
2 y d z l  o b s a d z ili  u r z ę d y

W  Poilbajcacb w iększość w aż­
nych stanowisk państwowych i 
sam orządowych za jm ują żydzi. 
Lekarzem  pow ictow j m jest dr 
Ozer Korenwajs, tokarzom re jo ­
nowym w  Złotnikach, dr. Bi der, 
lekarzem rejonowym  w  Zawało- 
w ie dr. Pom erwalc, lekarzem re­
jonowym  w  Pedhajcach dr K re*- 
sel.

.  KieroA-nikicm Funduszu P ra ­
cy jes t pan Munio Haber. Leka­
rzem libezp iecza ln i Społecznej i 
ordynariuszem powsz. s z p ic la  
dr H alperr 

Instruktcw « m  atrazy pożarnej 
pow iatowej jes t p. Baęhman. se­
kretarzem ' magistratu w  Podhaf-

cach Tadzio , Rozmc.nn, „ekreta 
rtem  gm iny zbtorowej w  Choch- 
łow iczach Em il Moaze’ , proku­
rentem u notariusza są : H esing 
i Szwarc. W  sądzie grodzkim  po­
sady zajm ują: >IeJęte Izrae l i Po­
stoi Markus, w  urzędzie skarbo­
wym Szleicher Jankiel, u komor­
nica grodzkiego Dang, w  urzę- 
dz.3 pocztowym w  Podhajcach 
A lterówna, u adwokata Łow ic­
kiego —  Bm, w  agencji poczto­
w ej w  W iśniowczyku pracuje 
Rozm arj nówna, w  wydzia le po 
wiatow>m lekarzem w eterynarii 
jes t Bussbaum Boruch,

Jak na j^den powiat żydów  na 
posadach bezwzględnie za duto

Dar ilzleci z  Podlasia
dla d z i a t w y  p o le s k ie j

Z prawdziwą przyjem nością ma zanie wszystkiego szkole, której
wybór pozostawto do dyspozycjisimy stw ierdzić ; że zamteresowa' 

me ubogą i zaniedbaną polską 
uzi a iw ą  na Polesi u warasla stale. 
Otrzymaliśmy znów świeży do­
wód pam ięci o biednych opusz­
czonych Poleszukach. Do redakcji 
rasze j m ianow icie wpłynął liąt od 
nauczycielki państw gimnazjum 
żeńskiego w  B ia łej Poalask ej w 
którym  donosi nam, że uczen i ce 
klasy drugiej A  tam tejszego srirn- 
nazjum żeńskiego im. Em ilii P la ­
ter przeprowadziły na teren ie 
swojej klasy zbiórkę darów w  na­
turze oraz urządziiy dw *e impre­
zy dochodowe p rzem arza jąc  wszy­
stko iia sżkoły noleskic. Jednocze­
śnie donooi nam, ze w ysyła na na­
sze ręęe paczkę zaw iera jącą książ 
ki, zeszyty, pióra, ołówki, ręczni 
kr. mydła i td. z  prośbą o przeica-

redakcji. Nadm ienia przy  tym, i *  
pomoc, którą o fiaru ją  dziewczyn­
ki gimn im. E. P to ter nie ogran i­
czy sie do jecnorazow ego przesta­
nia paczki. Uczennice pragnij 
mueć ..swoją*' srkołę z którą m ia­
łyby nieustanny' kontakt, a na­
w et cnciałby odw iedzić „sw o ją  
dziatw ę". In icjatywa uczenie z 
Podlasia je s t doprawdy wzrusza­
jąca i piękna. W  imieniu małych 
Poleszukow dziękujemy Im  za ty le  
serca i zainteresowania, jedno­
cześnie donosimy, że paczkę, którą 
ju ż otrzym aliśm y porwalam y so­
bie przesiać pod adresem szkoły, 
która jest pod opieką naszych 
Czytelników, Jest to szkoła w  K a­
miennej Górze k. Krzemieńca,

REDAKCJA: Warszawa, AL lerozoii mskie 121 Teldony 666-62 (sekretarrat) 666-00 (ogólny) Sekretara re­
dakcji przvfmuje interesantów codziennie s wyjątkiem riedzie) i świąt tytitt w godu. 14—1$.

ADMINISTRACJA: Warszawa, AL jerozolimska 121. TeL 309-33. Kantor l prenumerata: AL jerozolimska 3 a,
I pijtro. TeL 8-18-33. Zarząd I Dział Ogłoszeń: Al. lerozolimska 3 a, teL 727-33- Konto P. K. O. 23400- 
Skrzynka Pocztowa 7(5. Adres tt,'egraFicznv -  APC Warazawa.

PRZEDSTAWICIELSTWA; Lóai, Piotrkowska 103, Poznan 27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 133.
PRENUMERATA: miejscowa (z  odnoszen tm do domu) i na nrowmcji zł. 2 30 miesięcznie; wydanie B wraz

r dziełami Sienkiewicza zL 3.30 mierięcznie.

C e n y  o g ło s z e ri: sa miełsce wvs> -kości I milimetra orz er szerokość lednel szou-
tt Cna wszyitkich strr-fiacb ot C szoalt): na I ej strome — I xi

w tekście fwśród artykułów) — 70 rr „  w reklamach (w*ród orłoszeń — 50 gr. na os*atn ei strome —
60 er Norarth rek'amowe — 1 tt Romumkat v t wyjaśnienia — i AT o .  opisy soecialnt — 3 zł. lekar-
Bine 30 gi Nekrologia po 30 r*. iJrohne po 20 gr za wyraz duże t tere w outos/mia h drohnycb' uczy
się 11 odr elrr wyrary - tuaty druk — podwóinie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a komanika- 
| wyjaśnienia cytrą (K .). Za terminy druku ogłoszeń Adniinlftracia nie Ołipowiada. i
Wyo uai ogtoszeó: Aleja Ierozotimska3 a — biuro czynne od godz. f> rano do 6 wieci. ,

W ydawca: Soółha W ydawnicza „ A B C ,  Sp. * ogr. odp.

aacaeiny dr, 'W ? jj *41 ik i P Ó Ł  L U tu H u  >  »  ł  f f u t r i  A l  tormJfan«taM « L Redaktor odjpwiedątolcy: B°hd«n Gwb*rsftL


